
Delegacja KC SED 
opuściła ,vybrzeże 

Przebr,vająca wczoraj na Wybrze 
tu delegacja KC SED na czele z 
członkiem Biura Politycznego, sekre 
tarzem KC SED Wernerem Lambe­
rzem w godzinach wieczornych opu 
ścila Trójmiasto. 

Jak informowallśmy, goście nie­
mieccy po powitaniu na Dworcu 
Głównym przez członków kierownic 
twa gdańskiej wojewódzkiej organi­
zacji partyjnej z I sekretarzem KW 
PZPR Tadeuszem Fiszbachem. udali 
1:ę do Gdyni na zwiedzanie Stocz-

Radziecka 
delegacja gospodarcza 

przebywała w lodzi 
6 bm. przebywała w Lodzi część 

delegacji radzieckiej na XVIII posie 
dzenie międzyrządowej polsko - ra­
dzieckiej Komisji Współpracy Gosp'.> 
darczej i Naukowo-Technicznej z za 
stepcą przewodniczącego Rady Mini 
itrów ZSRR Michaiłem Lesieczką. 
Goście, którym towarzyszył wice­

premier Kazimierz Olszewski oraz 
gospodarze region u z I sekretarzem 
KL PZPR - Bolesławem Koper­
skim, zapoz.nali się z pracą łódzkie­
go przemysłu lekkiego i maszynowe 
go. 

• • • 
Dziś w \Varsza,vie kontynuowane 

będą obrady XVIII posiedzenia mię 
dzynarodowej polsko-radzieckiej Ko 
misji Współpracy Gospodarczej i Na 
ukowo-Technicz.nej. 

ni im. Komuny Paryskiej. Tu opro­
wadzani przez gospodarzy zakładu 
zapoznali się z pracą wydziałów ka 
dłubowych stoczni oraz największą 
inwestycją ostatnich lat przemysłu 
okrętowego - obiektem drugiego su 
chego doku. Odbyło się też w gma­
chu dyrekcji spotkanie z aktywem 
kierowniczym stoczni. Goście poin­
formowani zostali o aktualnych za­
daniach, jakie realizuje gdyńska 
„Komuna", metodach i formach pra 
cy ideowo-wychowawczej prowadw 
nej przez organizacje partyjne 
wśród załogi. 

W godzinach południowych w bu­
d:vnku Komitetu Wojewodzkieg,> 
PZPR w Gdaf1sku odbyło się spotka 
nie delegacji z Sekretariatem KW 
PZPR, na którym I sekretarz Tade­
usz Fiszbach zaprezentował gościom 
dorobek regionu gdańskiego i głów­
ne kierunki jego rozwoju w najbliż 

szvch latach. 
Następnie delegacja KC SED uda 

la się na Westerplatte, gdzie złożo­
no kwiaty pod Pomnikiem Obroń­
ców Wybrzeża. Później zwiedzano 
Port Północny oraz zabytki Glóv,rne 
go l\Iiasta. W trakcie pobytu w Ra­
tuszu Głó\\'Tiomiejskim prezydent 
Gdańska Andrzej Kaznowski wrę­
cz~·ł przewodniczącemu delegacji 
Wernerowi Lamberzowi oraz pozo­
stałym gościom niemieckim medale 
pamiątkowe miasta Gdańska. · 

A.G. 

W Zakładach 

Radziecka delegacja gospodarcza 
pod przewodnictwem zastępcy prze­
wodniczącego Rady Ministrów ZSRR • 
- Michaiła Lesieczki, uczestnicząca 

Celulozo,vo 

Papierniczych 
w posiedzeniu komisji, zwiedzi dziś 
także jeden z warszawskich zakła­
dów przemysłowych. 

Posiedzenie 
Ra y Państwa 

6 bm. odbyło 1iit w Belwederze po-
1iedzenie Rody Państwo, na którym roz­
patrzono informację o realizacji orqo­
nizotorsko-kontrolnych funkcji rod no­
rodowych stopnia podstawoweqo, ze 
szczególnym uwzględnieniem efektyw­
ności pomocy udzielonej tym oq,iiwom 
przez jednostki stopnia wojewódzkiego. 

Rado Państwo z zodowolertiem stwier­
dziło, że wprowodzen'e dwustopniowej 

'"struktury zwiekszyło dV'llamikę funkcjo­
nowania systemu przedstawicielskieqo 
i orqonów wykonowczo-zorzqdzojqcych, 
zarówno w qminach jak też w woje­
wództwach. Wzrost funkcji orąonizotor­
,kiej i inspiratorskiej rod narodowych 
stopnia podstawaweqo znajduje w 
sz::zeqólności wyroz w. rozwoju lokal­
nych inicjatvw qospodorczych i czynów 
~oołecznych oraz wiązania ich z 11aro­
dowymi planami spoleczno-qospodorczy 
mi. Dalszy postep w aktywizowaniu 
działalności orqanów samorządu miesz­
kańców miast i wsi wp/ynqł na zwięk­
szenie udziału społeczeństwo w zarzą­
dzaniu sprawami terenu I państwo. 
Wytvczaioc podstawowe kierunki dol­
szeqo doskonalenia procy rod narodo­
wych stopnia podstowoweąo oraz po­
mocy udzielonej im ze szczebla woje­
wódzkieąo, Rada Państwo podkreśliło 
szczególną wogę upowszechniania przo 
dujących doświadczeń, uzyskanych w 
tvm zakresie. 

Rada Państwo zastapila dotychczaso­
we przeaisv wykonawcze do ustawy z 
roku 1960 o orderach i odmoczeniach, 
podejmując: 

- uchwclę w sprawie szczegółowych 
rnsod oraz trybu nadawania orderów 
i odmoczeń: 

(Dokończenie na str. 2) 

WSI& 

Corri.cla. 
w centrum Kair u 

W środę w centrum Kairu rozsza 
! lał się oka.zały byk, prowadzony 

przez swego właściciela do rzeżni. 
Zerwał się on niespodziewanie z są 
żnistego powrozu i ruszył na sklep 
z meblami rozkładając jego zawar­
tość na szę~ci podstawowe. Chwilę 
potem opanował kawiarnię- na ta­
ra,:e rozleniwieni palacze delektowa 
li się na rgilą, gdy byk wkroczył do 
akcji powodując nieopisan~ panikę 
i msznąc metodycznie kawiarrnan(! 
stoły, krzesła i przepierzenia. :\'iko­
mu nie udało się wcielić skutecznie 
w postaci toreadora z krwi i koś­
ci, wresz.cie jednak kilku śmiałków 
skierowało bycze szaleństwa w śle­
py zaułek, w którym sprowadzony 
naprędce weterynarz ustrzelił zwie­
rzę zastrzykiem usypiającym. 

W Zakładach Celulozowo - Papierni­
czych w Kluczach uruchomiono niedaw­
no nową, szóstą maszynę. S!uiy ona 
do produkcji papierów higienicznych: 
toaletowego, chustek, serwetek, ręczni­
ków. W połączeni u z powstałym od­
działem przetwórstwa , zakłady w Klu­
czo:h wytwarzać będą 64 tony wymie­
nionych wyrobów w ciągu doby. Na ra­
zie cała produkcja przeznaczona jest 
na rynek krajowy: po osiągnięciu peł­
nych mocy wytwórczych plonuje się 
takie eksport. 

Na zdjęciu: Dariusz Lasota przygo­
towuje maszyny przetwórcze do procy. 

CAF - Sochor 
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PogQda na Jutro 
.1;,k informuje dyżurny synopt~·k G.Jv,, 

sklego Instytutu llteteorologii i Gospo­
darki Wodnej, jutro zarhmurzenie t>ę­
dzie untiarkowane. okresam..i duże i 10 ... 
kalnie przPlotne opady śniegu. Tempe­
ratura minimalna od minus ! st. C 
do minus 4 st. <:, maksymalna od mi­
nus 2 st. c cło o st. C. Wiatrv silne 
z kierunków zaC'hodnich do pólńocno • 
zachodnich, 

11,; a drogach ślisko. 
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Jeszcze można się zgłosić na rejs karnawałowy 

„Stef an Batoryu 
zawinie do Rostocku 

Przypominamy, że dodatkową 
atrakcją rejsu karnawałowe5o „Ste­
fanem Batorym" organizowanego 
przez PLO, ,,Orbis" i »Wieczór Wy­
brzeża" dla Czytelników naszej ga­
zety, będzie zawinięc ie transatlanty 
ka w dniu 20 bm. na 8-la(odzinny po 
byt do Rostocku. FaktyczmE' statek 
zacumuje w Warnemiinde skąd au­
tokarami uczestnicy rejsu udadzą 
się na zwiedzanie Rostocku. W zwią 
zku z tym opłaty za rejs wzrosną o 
50 zł. Osoby, które już kupiły bile­
ty wcześniej proszone się o dopła­
cenie tej sumy. 

Informujemy jednocześnie, że po 
Zarządzie Portu Gdańsk, drugim 
przedsiębiorstwem, które wykupiło 
kilkadziesiąt biletów na rejs dla 
swoich pracowników jest .,Energo. 
budowa" Gdańsk. Co na to inne dy 
rekcje i rady zakładowe wielkich 
trójmiejskich przedsiębiorstw? Na 
medytacje pozostało już tylko 10 

dni. Informacji udziela ,,Orbis" pod 
nr tel. 21-54-59. (wś) 

WASZYNGTON 

W czwartek odbyło się wsp61ne po­
siedze-nie Kongresu l senaru USA, na 
którym przeli czono glosy wielkich e le­
ktorów. Tym samym Jimmy Carter zos­
tał oficja ln ie prezydentem - e lektem 
Stanów Zjednoczonych. Na jego kan- · 
dydaturę podia 297 głosów, 

LONDYN 

W wywladzie opubłikowonym dzl! no 
lamach londyńskiego „Timesa" sekre• 

(Dokończenie na str. 2) 

I e budo • u 
najstarszych śladów życia na iemi 

' 

GDAŃSK SOPOT 

' 7, 8 9 stycznia 1977 r. 

GDYNIA 

Cena 1 zł 

FEZ+± 

W ostatnim ćwierćwieczu obser­
wuje si~ na całym świecie z.nacz.ne 
zainteresowanie prekambrem - naJ· 
dłuższym okresem geologicznym w 
dziejach Ziemi - trwającym od 4,6 
mld do 600 mln lat temu. Prekambr 
obejmuje ponad 4/5 historii naszej 
planety, tj. ok. 4 mld lat. jakie u­
płynęły od czasu powstania skorupy 
ziemskiej do pojawienia się pierw­
szych organizmów sz.kieletowych. Z 
tego okresu oochodzi wiele bogactw 
mineralnych m. in. ok. 70 proc wszy­
stkich zasobów rud żelaza i 60 OI'()C. 
uranu. Z prekambrem . wiążą ,,, 59WI 

11auki - przemysłu - rolnictwa 

Zdjęcie, które mam przed s-0bą, 
pokazuje fragment Puszczy Augu­
stowskiej. Ale las na nim jest jakiś 
dziwny: miejscami buraczkowy, 
miejscami niebieski. Czyżby błąd w 
sztuce fotografowania? Na pewno 

Skok 
na lotni 

z Kilimandżaro 

nie. Zdjęcie zrobiono dla celów in­
terpretacji specjalną techniką, na 
specjalnym negatywie z kilkuwar­
stwową emulsją, gdzie każda war­
stwa uczulona jest na inną długosć 
promieniowania; jedna z nich za­
wsze U\:ZUJ(')na jest na promieniowa 
nie podczerwone. A las z.abarwiony 
na niebiesko to nic innego, jak wla 
śnie obszar, dla którego te zdjęcia 
wykonano, obszar zaatakowany 
przez groźnego szkodnika o dźwięcz 
nej nazwie - poproch cetyniak. 
Zdjęcia - zrobione w Ltbieglym ro­
ku - umQżliwiły szybkie rozprawie 
nie się ze szkodnikiem. Dzięki nim 
wykreślono na mapkach bardzo pre 
cyzyjne rejony, w których ~zkoclnik 

Mi#M& 9 w;; 

-
się panoszy ora-z natężenie, J jakim 
tam działa. 

Interpretacją zdjęć lotniczych zaj 
muje się Ośrodek Przetwarzania 
Obrazów Lotniczych i Satelitarnych 
w Instytucie Geodezji i Kartografii. 
Oprócz tego zdjęcia lotnicze dla po 
t:zeb gospodarki narodowej wyko­
rzystywane są przez Instytu1 Geolo­
gii, Instytut Naftowy i inne placów 
ki badawcze. Do interpreta-:: 1i zdjęć 
powoływani są specjaliśri z dzie­
dzin, którym zdjęcia te mają słu­
żyć. A trzeba powiedzieć, że fotogra 
fia lotnicza - poza geologią - du­
te zasługi oddala i oddaje leśnic­
twu, rolnictwu, ochronie środowiska. 

(Dokońc1enie ner str. 2) 
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także początki życia na naszej pia-

U UJSC1a rreki Delaware w pobliżu 
Salem, stan New Jersey wpadł na mie· 
liznę tankowiec liberyjski „Universe Le­
ader''. Aby ułatwić ściągnięcie statku 
z mielizny przepompowano na mni°ej­
sze jednostki milion galonów ropy naf­
towej. 

CAF - UPI - Telefoto 

1tt& &4WMiMd 
Trzej skoczkowie RF~: Heinz Wal 

ter, Albert Leuthenmayer i Thomas 

I Finstenvalder z l\lonachium dokona 
li udanego skoku z lotnią z. wysok:c 
go zbocza Kilimandżaro. 

Energetyczne oszczędności 
Start nastąpił na wysokości 5050 

metrów (szczyt ma 5985 m). Udało 
im się przelecieć odległość 25 km 
do miejscowości Moshi. Do przelotu 
użyto wyjątkowo lekkiego sprzętu. 

Poprzednie próby skoku lotnią koń­
czyły się niepowodzeniem, a ostatni 
zakończył się tragicznie: skoczek po 
niósł śmierć. 

, 

pera Ja „Iz ac zwecję" 
(Korespondencja ze Szwecji) 

„Skończyć 'L rozrzutnością w uży- w dŁug!ch artykułach na łamach 
waniu energii". ,,Możemy zaoozczę- prasy, w radiu i TV z.wraca się z 
dzić ropę za około 200 mln koron gorącymi apelami do całe.go spo­
rocznie, o ile obniżymy temperatu- leczeństwa szwedzkiego o oszczęd­

rę w naszych mieszkaniach tylko niejsze konsumowanie ene·rgii elekt 

w Sz.wecji przypada na przemysł te 
go k•rajll!, a mniej więcej 30 pro-

[Dokończcnie na str. 2) 
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lat. Do niedawna uważano, te pie«-­
wsze żywe organizmy mające j.UŻ 
wyodrębnione struktury jądrowe w 
komórkach, pojawiły się w końco­
wym okresie prekambru, tj. 1,3--1,7 
mld lat temu. 

Badania polskiego naukowca 

Nikłe szanse 
odnalezienia 
,,Grand Zenith'' 
Rzecznik służby ochrony wybrze­

ża USA oświadczy! w czwartek, że 
szanse na odnalezienie zaginionego 
przed tygodniem na północnym At­
lantyku panamskiego tankowca 
„Grand Zenith" są nikłe. Wraz ze 
statkiem zaginęła bez wieści jego 
38-osobowa załoga. 

Wczoraj uwaga ekip koncentrowała 
się na poszukiwaniach śladów tratw 
ratunkowych, szczątków zbiornikow 
ca lub plamy, która mogłaby utwo­
rzyć się na w-0dzie, g<lyby uległ on 
katastrofie. Ostatnia otrzymana :r: 
„Grand Zenith" depesza mówiła o 
obniżeniu szybkości przez jednostkę 
do 6 węzłów z powodu nie sprzyja­
jącej pogody. 

€MSW 4 
o 1 stopień C!". rycz.n.ej i ci<c>plnej. 

Te i podobne hasła od kilku dni Ceny ropy naftOM'ej f Innych su-
widnieją w \\'agemach sztokholms- rowców energetycznych w świecie 
kiej ko,Jei podziemnej, autobusach, rosną bez.ustannie, a zużycie energii 
pociągach, na murach miast. Ko- również, wywołując konieczność co­
misja do spraw oszczędzania energii raz głębszego sięgania do kasy pań 

,,New York Daily News'': 

AF:+ &iMSdi&IA i stwowej i prywatnej całego społe-
czeństwa. Nawet bogata Szwecja 

TRAGICZNY SYLWESTER 

nie może już sobie pozwolić na lu­
ksus marnotrawienia energii. Tym 
bardziej, że nowy rząd Faelldina 
zamie,rza skreślić atomowe perspek 
tywy energ~tyczne swego kraju, a 
l brak,u dostatecznych tradycyjnych 
rezerw su,rowcowych w tej dziedzi­
nie, jak siła wodna czy węgiel ka­
miernny, nastawia się raczej na 
zmniejszenie ogólnego spożycia ener 
giL 

Oblicza ~ię, fe około 40 procent 
całej dzisiejszej konsumpcji energii 

af ia nadal trzyma 
kraj w swych mackach 

„Mafia nadal trzyma kraj w 
swych mackach" - skonstatował o­
statnio dziennik „New York Daily 
News". Jej dochody z handlu narka 
tykami, utrzymywania domów gry, 
szantażu i innych rodzajów „ciem-

nych interesów" wynoszą ponad Il 
miliardów dolarów rocznie. Jak pod 
kreśla prasa, jest to dwa razy więcej, 
niż państwo wydaje na utrzymanie 
policji, aparatu sądowego 1 innych 
organów „zapewnienia praworząd­
ności i porządku", 

Policja usiłowała odnaleźć nie!oi­
tunnego właściciela byka, ale poszu 
kiwania okazały się bezskuteczne, al 
bowiem ten uciekł, gdy tylko zorien 
tował się w rozmiarach zniszczeń 
dokonanych przez swego podopiecz­
nego ... 

Na tory kolejowe u wylotu tunelu w pobliiu francuskiej mieiscowo• 
ści Eze, kolo Nicei spadły 5 bm. olbrzymie bloki skalne wagi 30 tysięcy ton 

T roqioznie zakończyło się robawa 
sylwestrowa dl<1 6 młodych ludzi w 
Prudniku (woj. opolskie). 4 bm. loka­
torzy iedneqo z domów przy ul. Krót­
kiej poczu li zapach qozu rozchodzący 
się po klatce schodowej. Zainteresowa­
li ~ię wówczas mieszkaniem, z któreqo 
wydobywał się qaz. Ponieważ na puka­
nie nikt '1ie odpowiadał, zaalarmowano 
milicję. Gdy otworzono drzwi zobaczono 
zwłoki 6 osób. l<'!korz poqotowio stwier­
dził zqon trzech młodych dziewcząt i 
trzech chłopców. 

Wielu miejscowych obserwatorów 
dochodzi do wnio-sku, że bezkarność 
bossów mafii nie wynika jednak z nie 
dostatku środków, czy kadr zaangażo 
wanych w zwalczanie zorganizowa­
nej przestępczości. Jak stwierdziło 
pismo „Arro-American", FBI dla­
tego patrzy przez palce na rozzu­
chwalonych gangsterów, gdyż cały 
swój zapal poświęca „organizowa­
niu bezprawnych pułapek" dla wy­
chwytywania „osób nieprawomyśl­

nych" oraz „realizacji nieczystych 
intryg" . .,FBI - podkreśla pismo -
wykorzystywało przydzielone mu 
środki na podsycanie i prowokowa­
nie przemocy oraz bezwzględne roz­
prawianie się z niewinnymi obyw1 
telami". 

tarasując przejazd pociągów z Francji do Wioch. CAF - AP - Telefoto 
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No\r,TY Jork zadłużony 11amiliard dolarów 

I 
Adwokat Bernard Richland ma 

tylko jednego, ale za to niezwykle 
trudnego do obrony klienta - mia­
sto Nowy Jork, które już od dłuż­
szego czasu uwikłane jest w szereg 
długotrwałych procesów sądowych. 
Ich przyczyną jest trudna sytuacja 
finansowa władz miejskich, które 
w~zelkimi sposobami usiłują odro­
czyć terminy płatności zaciągnię­
tych poprzednio pożyczek. 

Richland nie miał łatwego tycia 

od 1975 roku, kiedy został naczelni­
kiem wydziału prawnego we wła­
dzach miejskich. Ostatni miesiąc 
był jednak szczególnie trudny. Sąd 
apelacyjny stanu NQWY Jork twier­
dzi bowiem, iż uchwalona poprzed­
nio przez legislaturę tego stanu 
ustawa zezwalająca władzom Nowe­
go Jorku na odroczenie spłaty zadlu 
żeń o trzy lata, jest sprzeczna 1: 

konstytucją. Tym samym sąd ape­
lacyjny uchylił ważność tej ustawy. 

Wierzyc-iele miasta domagają s!ę 
spłaty zaciągniętych pożyczek już 
w najbliższym czasie i to w gotów­
ce. Władzom miejskim pozostawiono 
30 dni do namysłu, jak wybrnąć z 
tej kłopotliwej sytuacji. Kad tym 
trudnym problemem głowi się obec­
nie zawodowy obrońca miasta 
adwokat Richland oraz wielu wyż­
szych urzędników. stanowych i miej 
skich. 30 dni czasu to niewiele, jeśli 
sie weźmie pod uwagę, że chodzi 
o zebranie sumy miliarda dolarów. 

Jak doszło do teąo troqicmeqo wy­
padkui 

Włościcial mieszkania zorqo,nizował 
składkowe przyjęcie. M. In. zapro,il ko 
leqę i dwie siostry, które przyprowadzi­
ły ze sobą 17-letnieqo brata. Po zje-

· dreniu kol<1cii zakropionej alkoholem 
postanowi<lllo n<1pit się kawy. Postowio 
no czojni,k no kuchence qazowej. Nie 
zwróco.no iednok uwaqi, że q·otująco 

wodo zalało qoz. W międzyczasie u­
czestnicy zabawy zmęczeni tańcam i i 
prowdopodobnie osłabieni wydziel<1jq. 
cym się ąozem po/ożyli się, by się ruż 
nie obudzić. 

Zmarli byli procown,ikami miejscowych 
zokłodów. Jedno~ oni rodzice, oni zo-

(Ookońueni-e no str. 2) 

Po iamachu bombowym 3 bm. w Bejrucie, w m1esc1e zaostrzono środki 
bezpieczeństwa. %olnierze arabskich sil pokojowych zatrzymują i kontrolują 
wnystkie pojazdy, CAF - AP - Telefoto 

.Szefowie syndykatów zbrodni nie 
jednokrotnie przekonywali się 1ż 
tworzone do ich zwalczania organy 
nie są w stanie - lub nie chcą -
podejmować rzeczywiście skutecz­
nych kroków. Tak np. w Nowym 
Jor.ku zaniechano badama powiązań 
mafii z bossami przemysłu tekstyl­
nego. Nie wywołało też żadnych na 
stęostw zdemaskowan:e poczynań 
gangsterów w systemie domów opie 
ki nad dziećmi. 



Str. 2 

Zdjęcia z nieba 
(Dokońuenie se str. 1} Otrzymywanie obrazów w dale­

kiej podczerwieni z.a pomocą kamer 
te::mowizyjnych jest ueroko wyko­
rzy-sty•.vane np. w e1~ c"getyce . Samo 
lot k.ib śm.igł<,wiec leci wówczas 
prr.eważnie na w_ys(}kości 100 me­
trów. ~ • ekranach monitorów ka­
mer rermowizyjnych wiclać jak na 
dłoni przesuwające się linie elcktry 
czne. Każcle uszkodzenie przewodów 
lub izolatorów gorzeje od razu na 
ekranie jarnym blaskiem: U$Zkodz.'.) 
ny •lement p:·zegrzewa się. 

WIECZOR WYBRZEŻA Nr 5 (6259) 

rychli a a 

„Mecenas sztu w mundurze SS 
J,u.ż dziś wydaje się niemal pew­

ne, że 77-letni milioner holenderski, 
Pieter ;'\lenten, stanie wkrótce przed 
sądem pod zarzutem popel!!ienia 
zbrodni wojennych i zbrodni prze­
ciwko ludzkości. W o,statnich dniach 
grudnia ub. roku zaangażował on so 

· adwokatów holenderskich - Ber-

ro-ku, gdy ,;tanął przed sądem ho­
lenderskim oskarżony o kolaborację 
i prz:yna!eżność do SS. Odsiedział 
raptem 8 miesię<:y. 

Wydaje się nieprawdopodobne, a 
jednak jest to fakl, że w wyniku 
rewizji procesu, w 1949 r., Menten 
uzyskał odsz.kodo,wanie za część 
dzieł sztuki, które rzekomo zrabo-

180 osób, kierował SS-mann Pieter 
:'-Jicolaas Menten, znany przed woj­
ną w tych gtronach kupiec holen ­
derski. 

Odcz:ytywanie obrnzu nie z:21.wsze 
bywa tak p.ro5te, jak w przypadku 
ustalania zagrożenia Pusz:czy Augu­
stowskiej. 'ram wystarczyło ludz:kie 
oko. Przy bardziej 67.Czegó!owych 11-

nalizach P")trzebna jest coraa cręś­
ciej skomplikowane. tparatura elek­
troniczna i równie skomplikowane 
metody. Interpretacja i:djęć lotni­
czych odllywą się prawie w całości 
automatycznie. Obrazy półtonowe 
przeksa;talcanQ są w cyfry, resztę 
załatwia informatyka i ~ektronika. 
Fotointerpretacja - w dobie gdy 
obrazy przekazuja się na Ziemię ;,; 
~atelitów - zmienia się z dnia na 
dzień. 

Ranga i możliwości wykorzyf,tywa 
nia zdjęć lotniczych w gospodarce 
narodowej &tale wzrastają. Przywią 
zuie się też coraz większą wag, do 
rozwoju ośrodków zajmujących się 
tymi zagadnieniami, przeznaczając 
odpowiedn:e fundusze na zakup no 
woczesnego sprzętu do interpretacji 
automatycznej, sterowanej maszyna 
mi matematycznymi. WvrazE'm tych 
tendencji jest specjiilna uchwala rzą 
dowa, poświęcona wykorzystaniu 
zdjęć lotniczych i Eatelitarnych. 

I bie jednego z najbardziej \\·ziętych 

. narda Simona, który jako Żyd był 

i~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~ii------------------ł więź.niem hitlerows%iego obo,zu ko.n 
M dlMf' W + Obi' d . . 1 d · . centracyjnego, a obecnie ma bro-

ite opa Y sniegu u ru niaJq pro - nić SS- manna przed nierychliwą 

wał mu holenderski ruch oporu 
(700 tys. guldenów!) oraz pół 
miliona marek od rzadu RF~ z.a 
utraconą w drodze rekwizycji na 
rzecz SS własność we Lwo'\vie! 

Od 1923 roku Pieter Menten gra­
sował tam, kupował, sprzedawał, a 
przede wszystkim bacznie obseq-wo­
wal. Długoletni proces zwiąiany t 

zakupem lasów kol-o Stryja Menten 
przegrał na rzecz Izaaka Pistinera. 
\V 1941 roku, gdy wrócił tu jako 
komisaryczny hitlerowski zarz.ądca 
pożydo\vskich ant)!kwariatów, w 
mundnrze SS - nic procesował ~ię, 
le:::z rabował i mordO\vał. Jego ofia 
rą padła cala niemal rodzi!1a Pisti­
nerów orali: wszyscy świadkowie, ie 
znający w owym pro{:esie o las 
.,rzeciwko n iemu. 

Fotollta!ia satelitarna również w 
Polsce wprzęgnięta została tło wie­
lu dziedzin. M.in. pozwoliła ustalić 
stopień i r.asięg zanieczvszczenia po 
wietrza przez dymy. Na zdjęciach 
wykonanych prz€1t i;atelitę „L,ancat" 
wyraźnie ,.vidać jasne smugi dymów 
ze śląskich kominów, które eiagną 
~i~ bialymi wr:tęgami na c:iemn:cm A G AT A GLOW .. \ CKA 

,~tli~', 1 OC3 ił 
(Dokońc1enie ze str_ 1) 

tle saglębia aiż po ODole. Satelita &Wi!i 
,.Lancat" lata na wysokości 900 km; !& l·!M&W-1 • 

ta rz generalny Komunistyczne j Partii 
Hiszpanii , Sa ntiago Corrillo powiedz i a ł, 
że KPH g otowa jest p rzeprowadzić o­
gólnoświatową kampanię protestacyjną, 
jeśli r ząd hiszpa ński będzie nadal od­
mawia ł prawa do lego In ego powrotu 
d o ojczyzny słynnej h i szpańskie j dzia ­
łaczce komunistyczn e j, Dolores lbo rru­
ri, ,.La Pasionarii". Według S, Ca r­
rillo ,,la Posiono ri a" po ro z p ie rwszy 
o d 1939 r. zamierza wrócić do Hisz­
pa nii w przy s złym miesiącu i, gdyby o­
ka zo to się to konieczne, zdecydowana 
jest no ni elegaln e p rzekrocze nie gra ­
nicy, 

jego Grb:ta jest tak ustawiona, że 
co 18 dni fotografuje ten fam obiekt 
kuli ziemskiej. 

Zdjęcia I powietrza wykonywane 
dla eclÓ\~ fotointerpretacji ·wyma-
gają spe{:jalnych technj k. Poza sto­
sowaniem filmów z trójwa:-st-wową 
emulsją bardzo popularna jest foto 
grafia w dalekiej podczerwieni orn1 
fotog:-afia przy pomr:ic_y kamery w:e 
loob:ekty,vowej, prz:,· czym każdy z 
obiektvwów wypos?.żony jest w inny 
filtr. Pozwala to na uw:,•ouklenie 
tych właśnie elementów, które in­
teresują fotointerpretatora. 

Z posiedzenia KSR 
WWW:WUJi!&&2&JWWWI ... , ..,-~~\IIU&ZU .. i ~ 

Stocznia „ Radunia" 
; przekroczyła plan 
,, 

Stocznia Remontowa „Radunia", 
pierwsza spośród przedsiębiorstw 
zgrupowanych w Zjednoc1:eniu Mors­
kich Stoczni Remontowych, wykona­
ła swoje planowe zadania za rok 
1976. Ostatnie pozycje planu zreali· 
zowano tu już 15 grudnia. W zwią­
zku z tym do końca 1976 r ... Radu­
nia" mogła przekroczyć plan sprze­
daży produkcji towarowej u.sług 
o 5 mln złotych. 

O pracy w ub:eglym roku i wnios 
kach ja!de ul:vną na rGk obecny mó­
wiono na Konferencji Samon;ądu Ro 
botniczego w tym zakładzie. stwier­
clzając, iż pomyślne efekty jakie o­
siągnięto w zakresie realizacji zadań 
produkcy.in,,ch możliwe b_v!)· dz.k~..:' 
wprowadzeniu szeregu no,q·ch ro1..­
,v:ązań organizacyj.no-technicznych. 
wzrostowi mechanizacji orar.y oraz 
poprawie warunków pracy załogi. 

Vl tym roku zadania „Raduni" ro­
sna dosyć znacznie. wyma!'(ać to bę­
dzie dalszej mobilizacii ,vszystkich 
pracowników stoczni. Za dot~-chcza­
sowe osiae:niecia kierownictwo dz,el­
nicowc-,i orl!anizacJi oart~·.ine.i Gdań<-1: 
-~ródmieście w~·raziło podz:ięko,wani<' 
dla ca!ei zał-""i na ręc<> d~-r.-ktora 
stoczni mgr. inż. Jcr1.cgo Pawlaka. 

A.<.. 

Polskie bodonio 
(Dokończenie ze str. 1) 

dr. Józefa Każmierczal,a z Zakładu 
Paleozolog;i PAN pozwalają pr zy. 
puszczać. że wyżej zorganizowane 
formy życia na ziemi sa starsze, o 
co najmniej miliard lat. niż. dotąd 
sadzono. Pierv.rszc organizmy z wy­
odrębnionym jądrem komórkowym 
pojawiły się już ok. 1.9-2,7 mld lat 
temu. Tyle lat liczą bowiem osady 
zawierające szczatki tajemniczych 
organizmów zwanych Eosphaera. Or 
ga,nizmy te zostały odkryte w 1959 r. 
w prekambryjskich formacjach że­
lazistych. jednak naukowcy nie Po­
trafili ich zidentyfikmvać. Dopiero 
dr Kaźmierczak stwierdził. że sa to 
szczatki Jlonów bardzo bl iskie żyją­
cym współcześnie zielonym wiciow­
com z ,1;rupy toczkowców. Żyjące ko­
lon.i.inie toczkowce - spotykane w 
stoiacych wodach - należą do or­
ga1,izmów po-średnich między Ś\<:ia­
tem roślinnym, a zwierzęcym. Mogą 
poruszać ~ię w wodzie i w~·ch•.,·,·ty­
wać z. niej substancje mineralne. 
~a także zdolne do procesÓ\V foto­
syntezy. Stwi<'rdz:enie to bYłO możli ­
,ve. dzięki bdkryciu podczas ~h:bo­
kich wierceń na Górnym śl:i,sku -
w osadach dewońskich sprzed 360 
mln lat - szczątków kolonijnych 
toczkowców. Były one zbliżone. za­
równo do form wsp6!czesm·ch. iak 
również do ich prekambryjskich 
przodków - Eosphaera. 

Znajomość trybu życia i środowis­
ka współcze:mych toczkowców poz~ 
wala nii próby rekoi,strukcji śr0do­
v..-iska. w jakim żyły dawne Eos­
phaera. By;>y to organizmy plankto­
niczne, Po.iawiające się w zbiorni­
kach wodnych w pc.staci okresowych 
i obfitych zakwitów. Mając zdolno~ć 
fotosyntezy wytwarzały tlen. W ten 
sposób przyczyniały się one do 
przekształcania najstarszej atmo~fe­
ry ziemi. która była barc!z'.l uboga 
w tlen. 

Odkr~·cia te świadczą o znacznie 
~tarszym rodO\\-odzie crga•1izmóv, z 
jad~ami komórkowymi. Już wcześ­
niej wiPlu biologó-.v teoretyków po­
dejmoy,·;iło pckrewier1stwo tych or­
ganizrnów ,. l!nma tcczkc--wców. 

SALISBURY 

Napływ najemników do a rmii rode~ 
zyjskiej budzi coraz większe zaniepo­
k-,jenie w sto licach państw ofryka ,i ­
skich. M:nister spraw zogra11icznych 
Zo rnbli, Siteke Mwa!e, zwróci/ się do 
kil1w nostu państw zachodnich, by po­
djęły kroki celem zapobieżenia werbo 
waniu najemników z ich kro jów do o r 
mii rodezyjskiej , Lródła zambijskie po 
dają , iż ze Sto11ów Zje dnoczonych, W. 
Brytanii, Francji, Kanady, Portugalii, 
Nowej Zela ridii i Australii przybyło o­
sta tnio do Ródezji około tysiąca os6b, 
mających doświadczenie w prowod ze -
11iu operacji przeciwko partyza ntom, 

BONN 

Przewod niczący FDP, boński minister 
spraw zag ranicznych Hans Die t rich 
Genscher, przemawiając ,10 tradycyj­
nym krajowym zjeździe FDP w Stutt­
garcie, podkreślił iż FDP bed zie kon­
tynuowała stanowczo koalic]e socjai ­
libernlną na szczeblu centra lnym, oo­
nieważ tylko w ramach takiej koalicji 
możoo forsować koncepcje libera lne, 

MOSKWA 

Pr1.ebywajqcy w ZSRR sekre:arr qe­
neralny KC Chile, Luis Corvolon, udzie 
Iii wywiadu priedstcwiciefom radio i te 
lewizji radzieckiej. Podziękował on lu­
dziom radzieckim za wszystko, co u­
czynili dla jego uwolenienia oraz za 
to, co CZ\l<liq die dobro narodu Chile, 
zo ucwcia solidarności dla 11arodu. 
portii komunistycznej i wszystkich s:ł 
demokrotvcznych jeqo kraju. 

PRAGA 

W Prodz~ podano oficjolne, że cze-
chcsfowcckie orciany bezo'eczeństwo 

iiiitiłł •• ł? &AW&&if&idNfif re+ EM:SMWEMFi a 
or!lSZtowały obywatela CSRS, Josefa 
Grohmono, pod zarzutem prowadzenia 
dzio!o]noś::i szpiegowskiej no rzecz wy 
wiodu zochodn:ego. S'edztwo całkowi­

cie potw:erdziło slus1ność oskarżeń, no 
których podstawie J. Grohman został 

"Izolować Sz,vecję" 
(Dokończen'ie ze str. 1) 

cent na ogrze,wan:e i o.iw:etlanie 
domów i mieszkań. Pcd;:zas 1?,dY 
możliwości szybkiego zm;11eJszcnia 
ograniczenia konsumpcji enc.:.-getycz 
nej w przemyśle są t rudniejsze do 
przeprowadzenia, władze nwedzl;ie 
zwracają s ię w pie;-v,;szej fazie ope 
racji . ,Izolować Szwecję''. która roz 
po~zęta została pcd koniec gru::lnia 
ub. roku w skali całego kraju, do 
właścicieli d-omów, uż;ytkowników 
mieszkań . 

,Je,zcze w czasie nieda\\"nej kam­
panii wyborczej do Riksdagu obec­
ny premier Faclldin, w oparciu a 
odpowiednią ucl11,-,:t1ę parlamentu z 
1975 roku w sprawie konieczno~ci 
zmniejszenia zużycia energii, po·.de 
dział, że w sektorze mieszkaniowym 
mo5:na uzvskać oszczędności sięga­
jące 20- 30 procent w ciągu 10 lat. 
.Tuż dzisiaj niektórzy szwedzcy spe­
cjaliści od spraw energetyki są zda 
nia, że program wysunięty przez o­
becnego premiera nie ma szans re­
alizacji, ponieważ ,,-ymaga kolosal-
11:•:ch nowych i111vesty cji izolacyj­
n~·ch. zarówno w starym. jak i w 
no.wym budownictwie mie3zkanio­
\\-ym. Gdyby wykorzys lano wszyst­
kie ob!'cne rczen\-r budowlane 1\· 

Sz.1ncjl, to i tak nie zdołano by drr 
brze izolować -_,,ię~e.i an:żeli no 
tys. 111lc;zkat'1 rocznic .• \ mieszkar1 
w Szw0cji jest 3 mln 200 t ys. 

Bliżej rea li ;. .... cji wydaje s:ę w·ę~ 
\\'.Spomniana uchwała R:bdagu. do­
magająca sic; ;·ocznej redukcj: zuż~-­
c:a energii ,v Szwecji o l proc. do 
roku 1983 v,lącznie. A uchwala ta 
oparta b:,-la na so:iald c>moli.ratycz­
nym planie per!tpe:~tywicznego roi 
,•·oju energetyki. zmierzającym d:i 
dals?rj ro,budowy silo1vn i a tomo­
v,,ych. Tym,zas2m nowy prem'.er, ze 
względu na nieopanowane jeszcze 
dostateczn1e niebezp:eczeńst-..,, o zwią 
7.ane ze wzbogacaniem zużYtego pa­
liwa jądrowego, j.:\k i składowa­
niem radioa~tywnych odpadów z 
:-caktorów atomo,wych, zmierza do 
l:k\vidacji nawet jui istniejących si 
lo,wni jądrowych. 

Od nowego roku wchr:id~ą w życie 
d,~·ba n."ljostrzejsze na §wie~ie pr,;e 

Zmarła 

dr A. Dziedziuszko 
D;:iś rano zmnrła. za ,lużcna dla 

oolskiej pE'<liatrii dr Anna Dzie ­
dziui-zko. p.::,w~zechnie znan~· iekarz 
Akademii ;'\fod_ycz.nej w Gd;i.1isku. 

Wielolet11ia, pełna sukcesów pra­
ca clr ,\nny Dziedz.iuszko uhcnoro­
wa:1a b;-ła wysokimi odznaczeniami 
państwowymi i służby zdro">via. 

pisy budowlane dla budownictwa aresltowcnv. 
\\" dziedzin'.e izolo,wania miE:sz:.:ań. WZMY-tlD---M?WP.Mb 
\\' oknach domów zamierza s:~ in­
stalo\\·an'.c> potrójnych szyb, znacz­
nej poprawie u!egn ie izolacja śc-ian 
i pnewoclów c:cpln~'ch. ~a p1·zyklad 
w domku jednorodzinnym w wy­
n:ku stosowania nowych przepi­
só11· utrata ciepła w s'.rnli rocznej 
z dotychczasowych 31.5 tys. kilowa­
togodzin powinna zmniejszyć się do 
przcc:ętnic :25 tys. kWh. 

:'\'ajw!ęks,c możlii,·o,:ki oszczędza 

r.:a energii - zdaniem szwedzkich 
fa c: h-:lln·ów - kr_vją się w kolejnoś 
ci \\" od,Jowiednicj reguła ej i instala 
cii cieplnej, obniżaniu o kilka stop 
ni te-mpe:-atury \\- mieszkaniach (do 
21 st. Cl. oszczędnym korz:,-staniu 

Nie solić 
chod11il{ó,v ! 

Po pier·.s-szych większych opada eh snie­
gu pol.cja zachodnioberlinska stwierdzi­
ła, że b a rdzo wielu \\·ła:-ic:cieli domo,v i 
wtelu dozorców zapon1niało o s\.voich o­
bo\vi"zka.ch albo \Vypelnia je niewłaści­
wie. Na wielu ulicach. szczególn'.e na pe· 
ryfcriach Rerlina Zachodniego. nikt n:e 
usuwał śniei,;u i lodu t chodni;cow albo 
- \r..• najlepsz~ n1 raz~e - po~ypy,\.·al je 
solą. 

z wody cieplej, encrg:i clektrycznc-j TymczaS€'ll C>d ubległej limy_. po wle-
itp. lolctn!c:1 o~erwacJa~h i badania,ch szko-

<:: • d . , , , , bł' .1. . 1 dl1wosc1 scil dla rofih.i, zwierzą., samo -
~Z\\ e ze~ er;onom.sc1 o, .cz~ I. ze chc,clów - " takie dl" oouw:a - w Ber-

gra jest warta świeczki. \V tvm kon linie zach. wprowadzono całkowity za ­
krctnYll1 przypadku chodzi- 0 po- ka.z stosowania tego środka do usuwan:,a 

. · • . . . śnu,,:u I zwalczania i:ololedzi na chortn1-
\\'il Zl1(' nszc!ędnosc·1 I1nan~O\\"E' za- kach 1 :nnvch ctrol(1iCh dla ni<>szYch oraz 
równo dl::i kiesy pań,twow<.'j, jak i na ulic-zkaeh wewnątr1.0siedlowych. Gtzy 
osobistej każd('"O obywatela. wny ~n nieprzestrzeganie lt'l(O zakaz':1. 

t:i Jcłk ro,·,·n1ez za nier:czyszczan1e chocln1-
ków w o,,;óle mo,,;a s;ę~ać nawet 1000 D1! 

RUDOLF HOFF~f A:\" (ma-rf'k zachodnion'emieckich), 

.....WSEM444 ft 

Dóbieqo końca pierwszy roboczy tv· 
dzień 1977 roku. Tydzi&ń !eo przyniósł 

wiele wvdarień' krajowych i zoqronicz . 
oych. Noiwożniejsie z nich pr?ypomi ­
na my w skrócie, 
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DOBRY POCZ:\TEK 

Załogi tysięcy zakładów pracy przy­
stąpiły do realizacji zadań 1977 roku. 
Z doniesień, jakie napływają z róż ­
nych stron kroju wynika, że nowy rok 
rozpoczęliśmy dobrą praca, w rytmie 
jaki jest oam niezbędny. A dobry po­
czatek, to warunek sukcesu w na5lęp ­
nych t"qodnioch i miesiącach. 

POSJED ZEXIE 

I 
Plenum KC, które odbędzie się 21 sty­
cznia i przedyskutuje zadania w zakre­
sie zwiększenia produkcji rolnej oraz 
lepszeąo wykorzystonia rezerw w rol­
nictwie, zaaprobowało wniosek o prze­
prowadzenie oqólnokrojowych narod 
aktywu portyjoo-qospodarczei:io no te ­
mat rea lizacji zadań ploou na rok bie ­
żocy. 

POLSKA - ZSRR 

W Warszawie obraduje M:edrvnoro• 
dowc Polsko-Radziecko Komisja Współ­
pracy Gospodarczej i Noukowo -Tech­
nicznei. Omawiane sq projekty wspćł­
dzialanio w wielu dziedzinach przemy­
słu do 1985 roku. Członków delegacji 
radziediej - wicepremiera Michaiła 
lesieczkę oraz szescru ministrów 
przyje! premier Piotr Jaroszewicz. 

P A:\IIĘCI P OLSKICH 
K Ol\l~ ISTÓW 

B IURA POLITYCZXEGO W 35 roczn icę otworzenia Pobkiej 
Partii Robotniczej społe:.:zeństwo co łeqo 

No ostatni1n posiedzeniu Biuro Po- kraju złoży/o 5 bm. hold pamięci wy­
lityczne KC PZPR zapozna ło sie z in- bitnvch działaczy połskieqo ruchu re· 
formacją dotyczoca zaopatrzenia kro- wol~cyjneqo, twórców i wspó/7.ałożycieli 
ju w enerqię elektryczno w okresie ,i - PPR - partii, która zespoliła w swym 
rnowym, rozpatrzyło rnoterioly no VI proąramie cele wyzwolenia narodowe-

cę służbie medycznej. Karetkom po· sprawiedliwością . 
gotowia w sukurs spieszą więc samolo- Sprawa Pietera :1Ientena wyszła 
ty wyposaione w niezbędny sprzęt z na światło dzienne dopiero w lecie 
załogą przi•wyklą do lądowania w nai · ub. r. Wystawił on bowiem na auk­
trudniejszych warunkach. cję w Ams'.Hdamie część swojej 

CAF - Moroz - Telefoto 

A &SM 

,,Huta Katowice" 
podejmuje gości 
na redzie 

Jeden z najnowszych i najwięk­
szych polskich frac h tov,;ców, 64-ty­
sięczn:k „Hut a K a towice'' należący 
do PŻM, pos:ada p a tr ona w postaci 
zał ogi największej i najmłodszej p oi 
skiej Huty ,.Katowice". Statek już 
po dziewiczym rejsie ze stoczni w 
Japonii na początku listopada był 
w Gdańsku, ale WÓ\\"CZas nie doszło 
do sk utku spotkanie z przedstawi­
cielami huty, której załoga była w 
najgorętszym okresie rozruchu wiel 
kiej inwestycji. 

Obecnie statek z ładunkiem 60 
ty.s. ton rudy od wielu dni stoi na 
redzie ś,vinoujścia. Do por~u nie 
może wejść ze względu na nbki 
stan wody. W związku z tym dele 
gacja hutników odwiedzi załogę 
statku, stojącego na kotw:cy na wo 
dach Zalewu Szczecińsk:ego_ 

Marynarze i hutn:cy w obecności 
przedstawiciela armatora omówią 
formy i warunki patronackiej współ 
pracy między załogami obu hut. 

M/s .. Huta Katowice·· od!aduje w 
świnoujśc1u od 10 tys. ton rudy re­
sztę ok. 15 bm. ładunku odładujc 
w Gdańsku. (wś) 

Q&!SlWJWMPt;WWWU.WWW 

Posiedzenie 
Rady Państwo 

(Dokończenie ze str. 1) 

u::hwale w sprawie opisu odzna~ 
orderów.i odmoczeń oraz spos::bu ich 
noszenia . 

Roda Państwa w twierdziła dokonany 
17 qrudnia 1976 r. przez zqromodzen,e 
o::iólne Po1skiei Akademii Nauk wybór 
40 członków rzeczyw,stych i 47 człon­
ków koresoondentów. Czło•1kiem kores­
pondentem PAN zestal m, in. Lech Ko­
hv!i,iski, orof nodzwyczojny, kiecownik 
Zakładu Hydromechaniki Okrętu Insty­
tut" Okretoweqo Politechn!ki Gdańskiej. 

Ponadto Roda Poń~two rntyfikowała: 
- konwencję nr 119 MOP do:yczącq 

zcbezoieczenia maszyn; 
- ko'lwencję o obszarach wodno­

błotnych majacych znaczenie m:edzyna ­
rodowe, zwłasz~za jako środowisko ży­
cio·Ne otoctwa wodneqo; 

- miedzyn1irodowo konwencję le'eko­
mu11ikocviną; 

- d•uoi orc•okół dadatkowv do ko1 -
stvtucji ś·.viato"Neqo Związku Pocztowe­
qo. 

RADA PAŃSTWA MIANOWAŁA : 

Stani sława Trepczyńskieqo ambo ­
s<1dorem nadzwyczajnym i pełnomocnym 
PRL w Re.-,ublice Wioch; 

Stanisława M atoska ambasado­
re'l1 nadzwyczainvm i pełnornocnvm 

PRL w Hoszem,ckim Królestwie Jorda­
nii; 

Zbiqniewa Sołube ornbasodorem 
nodnvyczoj'lym i oełnomocnvm PRL w 
Repub1ic• Niqru i w Republice Toqo; 

- Tadeusza Kuźmińskieqo ornbasado­
re-m nndzwvczojrwm i pełnomocnym 
PRL w Republice Wysp Z:eloneqo Przy­
lądka; 

Roda Państwo uwzq ledn :ła prośby 
44 osób o nada nie obywatelstwo pol ­
skieqo. 

M 

oo i spoleczneqo i lrl:óro ce-le te w p,el 
ni z reo lizowolo . 

:0-: A RY;-.KU 

W Ministerstwie Finansów dokonano 
oceny sytuacji priemysłowo - rynkowej w 
IV kwartole br. oraz 2atwierdzono bi­
lans pienieżnych przychodów i wydat­
ków ludności na I kwartał br. Stwier­
dzo_no m. in ., ie dla zapewnienia po­
daży towarów odpowiedniej do rosną ­
cej siły nabywczej ludności, konieczne 
jest pełne wywiqzonie się zoklodów pro 
dukcyjnych z obowiązku dostarczenia w 
tym okresie co no jmniej 25 proc. wy ­
robów zaplanowanych no bieżąc y rok. 

KONFERENCJE SAMORZĄDU 
ROBOTNICZEGO 

Kluczowe zoocze11ie dla dalszej po­
prawy zoopatrzen,a ry,,ku wewnętrznaqo 
oraz zwiększenia eksportu ma doskona ­
lenie struktury produkcji i jej jakości. 
Problemy te domi11ujq w dyskusjach nad 
planarni spo/eczno-qospodorczymi przed 
siebiorstw, jakie od pie-iwszych dni no ­
weqo roku toczą się na sesjoch KSR. 

Z WIZYT.-\ W POLSCE 

No zaproszenie KC PZPR przybyło 
do Polski deleQacio KC SED z człon ­
kiem Biuro PÓlityczneqo, sekretarzem 
KC Wernerem Lamberzern. Delegacjo 
odbyło rozmovvy w KC PZPR, a w czwar 
tek przebywało w Trójmieście. 

!'iiPIS POGŁOWIA 

bogatej kolekcji obrazów, co odno­
towane zostało w prasie jako dość 
\Vażne wydarzenie na rynku dziel 
sztuki. Redaktor naczelny tygodni-
ka „Accent"', Ha.ns Koop, zaintereso 
wal się jednak bliżej wystawionymi 
na aukcji dziełami sztuki i stwier­
dzi! w swym piśmie, że po:hodzą 

one z rabunku wojennego, a sam 
1\Tenten je~t poszukhvanym zbrod­
niarzem hitlerowskim. Władze ho­
lenderskie postanowiły zatem prze­
słuchać l\1entena. Ten jednak zo­
stał w porę uprzedzony o zamie­
rzonym aresz.towaniu i wraz z ż0ną 
zbiegł do Szwajcar:i. 

Przez kilka dni policja szwajcar­
ska poszukiv.,ala l\Icntcna - bez 
rezultatu, chociaż przebywa! on w 
dość popularnych miejsco,wościach 
kuracyjnych. Został na szczęście roz 
poznany przez osobę cywilną, 
która powiadomiła redakcję tygod­
nika „Accent". 
Rząd szv.rajcarski stanął p rzed 

skomplikowanym problemem p raw­
nym, gdy Holandia zażądała wyda­
nia l\fontena. Ustawy szwajcarskie 
nie przewidują bowiem ekstradycji 
przestępców. gdy istnieje 20- letni 
okres przedawnienia przcst~pstw. 
W przypadku l\IE'ntena można było 
jed11ak zastosować tajną dot:-,chczas 
uch\rnlę szwajcarskiego Bunde~ratu 
z kwietnia 1965 r., która dopuszcza 
możliwość wydiinia osób winnych 
zbrodni wojennych i zbrodni prze­
ciw;rn I udzkości. 

Aby rzącl szwajcarski zechciał 
skorzystać z mocy tej usta·.,·y, in­
terweniował osobiscie holenderski 
min is.ter spra \\iedliwości, Andreas 
van Agt, który udał się do Ber:ia. 
Prn'.-curator Królewski z: A:-nsterda­
mu, H:il:JC'rmehl, z.ajmujący się bez­
pośrednio sprawą l\Ientena. oświad 

czyl. ie „ Pieter :'IIenten będzie trak 
towany jak każdy podejnany i 

1 wszczęty zost,m:e przech\·,o niemu 
proces··. 

SS-mann n:e \\-ytrz:nnal nerwmvo 
i 7 grudnia usiłował popełnić sa­
mobójstwo. za;l.:,-,.,-ając w sz·,,·ajcar­
skim arcsz.cie znacz:1ą ilość table­
tek na~ennych. ~l grudnia specjal-
ną awionetką policyjną J\Ienten zo­
stał przetranspcrto,rnny na lo•n:sko 
B,-.ek kolo l\laastriclr. a sbJd p0d 
silną e,kortą policyjną du w'ęzie­
nia w AmstC'rdamie. 
Dcięki swym pien:,idzom oraz 11<1 

skutek braku doln.:rnentów. doty 
czących jego okupacyjnej dz'alalnoś 
ci, l\Ienten uniknął stryczka ·,,- 19-!8 

Al IAWJ Ebi A i 

&PRAW.V 
SPRAWKI 

(Dokończenie ze str. 1) 

kład procy n e 
nieobecnościa . 

kh 

GANGSTERSKI NAPAD NA SZPITAL 
W GNIEŻNI E 

Dwóch męi.czym wtarqoęlo nocq do 
dyżurki szpitala dziec:ęceao w Unie 'n,e 
i qrożqc nożem oraz ie:arnyrn łomem 
zażadolo od Morii M. wydania kluczy 
od szpita lnej apteki. Pielęqnia ~ka kluczy 
nie mia/o, w;ec napastnicy zwiazali jq 
i zak;\eblowali a nastepn ie wyważyli 

drzwi do ooteki. W tym czosie zdażMo 
jui powiadomić milicję. Napastnicy po 
krótkiej wolce zostali obezwiodn:eni i 
zatrzymani przez rnilicio11t6w. 

Sprawcami napadu okozoli sie: 
22-!etni Andrzej M. i 19-let,ii August S. 
Od paru lot zożywcli o;ii narkotyki i 
naiorowdopodob'l;ej włamujac sie do 
szpitalnej apteki zarn;erzoli zdobyć 
środki narkotycrne. Istnieje podejrze11ie, 
ze ci sarni dokonali również wlomon:a 
do opieki w Bolkowica~h, ąd,ie nie­
dawno skradzione zostały rozmJ:te leki. 

IHGMII 

sr, o tej porz<> roku pełny spis poqło ­
wia zwierza\ oospodorskich w qospo­
dorstwoch chłopskich i uspołecznio­
nych. Spis przeprowadzało ok. 60 tys. 
rachmistrzów. 
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NA BLISKIM WSCHODZIE 

Zakończenie woj:iy w Libon:e poz•No· 
liło uruchomić wstrzymane mechanizmy 
polityczne świata orabskieqo. W nowej 
sytuacji zarysowały się możliwości ru­
szenia z mortweqa punktu ąłów11eqo 
konfl iktu ti , konfliktu orobsko-izraelskie­
qo. Czołowi portnerzy orob~cv - prze­
de wszystk;m Eqipt i Syria - doszli da 
wniosku, że jedynym sposobem nadania 
biequ spmwie jest zwołanie konferencji 
pokojowej w Genewie. Wokół teqo "ro­
blernu obraca jq s :ę obecnie dz;e~iqtki 
iniciotyw, wypowiedzi i wizyt państwo­
wych. Uchwała ONZ przeW:dywało rwo­
łanie takiej konferencji w morcu b,r, 
Największe trudności budzi udział O r­

qooizacj i Wvzwole~ia Palestyny - obec­
ność OWP odrzuca li:-rael, o USA po­
dzie l ały dotychczos te<1 poqląd. Obe-c­
n:e OWP uelo1,tyczniła swoje stanowis­
ko, stwarzając nowe możliw~c1 osiągnię 
cie porozumienia w ~i sprawie. 

• • 
Elc:splozia bomby w Bejrucie, p-l@-<! 

W dniach od 3 do 6 brn. trwo, pierw budynkiem prawicoweqo uqr1.1powonio 

Dziś sprawa wygląda inaczej 
nie można spodziewać się wyroku 
kary śmierci, ale tei niewiele pozo 
stało luk w dokumentacji obciążają 
cej :\Ientena o szereg zbrodni z po­
budek rabunkowych i współudział 
w akcjach ekste1·minacyjnych na te 
ren:e t zw. dystryktu Galicja, przede 
wszystkim w miejscowościach Urycz 
i Podhorce. 
Główna Komisja Badania Zbrodni 

Hitlerowskich w Polsce, której wnio 
~ek o ekstradycję Mentena w 1950 
roku został oddalony przez władze 
holenderskie, dostarczyła szereg do­
kumentów oraz zeznania świadków 
dowodzące zbrodniczej doziałalności 
Mentena. Również Prokuratura Ge-
neralna ZSRR udzielila pomocy 
prawnej władzom holenderskim, 
przekazując m, in. wyniki ekshuma 
cji i śledztwa w związku z oclkry­
ciem masowego grobu we wsi Pod 
harce kolo Borysławia. Oddziałem na 
cjonalistów ukraińsk:ch w służbie 
hitlerows kiej. który wymordował tu 

l\:ie tylko zres,ztą oni, gdyż _Men­
tE'n starannie zacie,rał za sobą śla­
dv. nie chciał zostawić all.i jednego 
ś,viadl,a swej d,zialalności. ,,Re~wi­
rowal" obrazy, dywany, rzeźby, cen 
ne naczynia i inne dzieła sztuki -
niby zgodnie z hitlerowskim pra­
wem, a faktycznie dla siebie. Kilka 
wagonów tych rzeczy wysłał do Ho 
:andii. zanim sam zmuszony był ra 
towa<'.: się ucieczką przed nadciąga 
jącą Armią Czerwoną. 

l\Icnten nie czuje s ię dziś dobrz~. 
przebywa stale pod opieką lekarzy, 
którzy pilnują także pacjenta, aby 
znowu nie targnął się na życie. 

Tchó:-zliwy SS-mann chce bowiem 
uciec przed odpowiedzialnością, 
przed \\"Yrokiem sądu i wyrokiem 
op:nii publicznej. który już zresztą 
zapadł. ADY\J KRZEPKOW~KI 

Wzorem kidnaperów włoskich i hiszpańskich 

Plaga porywań ludzi. 
w republice federalnej 
W );iemczech zachodnil'.h mnożą 

się w:;padi{j porywai1 ludzi przez 
gangsterów w celu uzrskan:a wyso­
kiego okupu. Ofiarami są przede 
wszy:::tkim ludzi e bogaci i ich ro­
dziny. Spo!:'ób ~zantażowan:a przypo 
mina akty terrory~tyczne d"konywa 
ne przez kidnaperóv,- włoskich i hi­
szpańsk:ch. Oto 4 najgłośniejsze 1: 

po1-ywań, jak:ch dokonano w RF'.\ 
w ostatnich 3 m;e,iącac:1: 

- 8 października ub. r. dwaj oso 
bn:cy porwali z domu w Fuldzie 32 
-letniego \Volfganga Gutberleta, 
wspólwla~cic:cla w ielu ,mpcrmarke­
tów. Pra,a nie informowała c prze­
biegu roko\1·a11 z prz.e,tępcami, któ­
rz,· zażfłda li okup-.i w \\'yso)co~ci 2 
11ll!l mare,, zachodn ioniemieckich. 
Po \1·yplacen:u te j sumy porwanego 
w:,·puszczono z kryjówki. Policja u­
jęła sprawców pon...-ania, ale od zy-
~kano tylko częk ok upu. , 

zaplaclć 5 mln marek okupu. 
ców porwan ia nie ujęto. 

- W połowie grudnia porwano 25-
letniego Richarda Oetkera, syna pro 
ducenta artykułów żywnościowych i 
armatora RFX. Gangsterzy zażądali 
rekordowo wysokiego okupu :21 mln 
marek. 

chrony osob.'<tcj. InnJ lT' w;ższ m 
u::zęd:1-kvm panstwowym doradza 
s:ę, by często zmien:ali trasę p:·::e­
jazdu z domu do biura, godziny spo 
żywania posiłków w restauracjach, 
b,· rodzina nie otw erala d:·zw• do­
n1u ludziom obcym itp. Zdun'em 
ek,;pe. tów są to jednak tylko pól­
środ;.;.1. 

• • 
PoLcja zachodnioniem:ecka uzv­

•kala p :erwsza_, jeszcze n i kłą, ale za 
to pewną info:-mację o porywaczac, 
syna przemyslo\\-Ca RF:\' Richarda 
Oetkera. Tropem t,vm je/t bankno• 
wartości 1000 ma:-e:,, pochodzący z 
okupu. \V_rdano gu p ::'\\·dopodobn:e 
w Ga,·misch-Partenki chen 

:'.\umc:·v wszvstk;ch banknotów 
p:-zekaza;1vch porywaczorn w form·e 
okupu zostah- zarejestrowane w 
komnutcrze i ,., każdej chwili mo­
gą 0być spr:\\vd7.one. Rodzina '1 
Oetkera ~ ,yplac:Ia szantażystom ~l 
mln marek. 

ZMIENIŁ PAS RUCHU 
Xa ul, PodwalP Grodzkie '" Gdań•kn, 

,Jan l\· . prowa<łL~c 5-ł\lltOC'hód n1arki 
, ,Fi3t'' GL-0849. hPz uppwnienia ,ie 
7.lltif'PH nas rt1 f' J,11 i 7a _iPr- h~ł rtrnt:e .. ..-:-1 .1. 
towi" c;F-:.Ju, którego kinowca by! Sla 
,,-on1ir K. Oha pojazdy z.ostał, uszko­
dzone,. Prasa RFX b.je na alarm. Plaga 

por:-·wa11 szerzy s:t; bowiem nadal. POTRĄCE NIE N A PRZEJSCIU 
Czołowi p:·zedstawiciel~ pa1'lstwa i I u zhiritu ulic f"hlo1iskid I T.nm. un. 1h,· 

d . . w Oliwie • .:\'laria \\'. wtargneła r~ptow-
rządu, w tym prezy ent 1 Jego r o- nir na J>TZ P ,iśril' dla pipszyrh bnpośrrd 
dzina kanclei-z członkowie gabine- nio przrrt na<i_idrttaiąn· .. morhńd niar-

• t - • 
1 

• , • ki •• nada" G"i'- 32:;J, którr~o kiProwca 
tu 1 glowne osob1,tosc1 Bundestagu hvl Tan.-11s:,: G. :-Tloda kohiet~ z 11n1em 

,<a_ upo,\·a -, 11 . 0 'e do opłacania fu 1 J!i,owv pr1.rwini_on" do poJ!oto" ia u.tu n 
"' • L ' 7.: l kO\\"("Jt'O Skóld zh1f'~J;1. 

du,zów pai'l$(wowych per5onelu o-

folanqi libańskiej wywołało naQły wzro~t 
nap i ęcia w mieśc : e, W wyn ku zamachu 
iq i nęlo kilkodl ie-siqt osób. 

W HISZPAN II 

Prem;er Adolfo Suarez, uwalnia j ąc z 
wiezien ia sekretarza qe 1eralneoo KC 
KPH, odblokowol częściowo d roqę do 
oczekiwanych rozmów z partiami de1110-
krotycz.nymi. Nadoi jednak proqnie on 
neqocjować z nimi z pozycji s i ły no te­
mat przyHłej ordynacji wyborczej, O::J 
mówił bowiem zajęcia mre1sco przy 
stole- obrad, przy którym zasiedliby 
przedstaw;ciele KPH. W związku z tym 
przywódco KPH oświadczył, że jeqo 
partia nie rnmierzo być „niemym uczest 
nikiem·· rok9wań z rrqdem. Stooow:sko 

"to poparł sekretarz qeoeralny qlów'lej 
partii socjalistów hiszpo riskich. 

• • 
W Bermeo policja b rutalnie zcotoko 

wolo demo:istrującvch 110 rzecz 15 mło­
dych Hisz.ponów, którzy rozpocz~li strajk 
ąlodowy, żądajqc cołkowitej amnesti i 
w Hiszpanii. • 

W UBM 

W pierwszych dniach nowego roku 
rozpoczęło się w Libii pubLcrno d~bma 
nad zosodomi władzy ludowej w tym 
kroj u. Do~ume-nt, nad którym dyskusja 
to::1:yć się będz,ie do końca lutego, ok re 
śle system tzw. bezpośredniej demokra ­
cji ludowej, wprowadza dla państwo 
ofi c jalną nazwę Arabskiej ludowej Re­
publiki Libii, zawiera dyspozycje od­
noś.nie noweqo kodeksu ustawodawstwo 
spolecrneqo, polityki obronr,ej i qospo­
dorczeqo rozwoju kroju. 

BOCZN E ZD ERZENlE 
'ia ul. Grol>la I. ,.Fiat'' 7744-GK. kl:'> 

rego kif'rowra hvt .Jan H . na.jfł."hał 11a 
boh 1>ro,,·adzonego pTz r~ Rarba r e S. 
•• f'i::1:t~·· o,·.4;41. Oba J10,i:1zdy 7.o~tał}· 
U~7.kOd7one-. 

ZAJECHAN IE D ROGI 
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Niezawinione 
kolizje statków PLO 

W rutatnich dniach. dwa ~tatki 
PLO cumu ,iąc w portach odniosły 
niezawinione przez siebie u,zkodze­
nia. W POrcie gdańskim 'N cumujący 
przy nabrzeiu statek „Oliwa", ude­
rzył manewrujący obcy sta~ck „Cair­
nash". W w~-niku kolizji state1{ PLO 
doznał l icznvch wgnieceń na<lbUTcia 
w cześd dziobowej. 

Podobnej koliz,i i w oorcie s;,;cze­
ci11skim uległ mah statek PLO 
,.Dziwożona '' . Tam w burtę statku 
uderzył nły\va bcy d ź.·s ig P"rł,ow~· na 
~kutek CZE';?"O ' 8S t11pi''l pę'!:ni(Y'ie 
p'.)s1:;·ciii b·1r···. (,d) 
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Tajemnice zaginionych kontynentów to jedna z wielu frapujących zaga dek. Legendy archipelagu Oceanu Spo 
kojnego - Hawajów - mówią, iż wyspy te przed przybyciem przod ków o becnych krajowców zamieszkiwali ludzie 
nozywani Menenunami, z których osta tni ... żyli podobno jeszcze w ub. wieku. 

Ntz.: picia Waikiki w Honolulu na wyspie O anu. Znana z ma lown iczoś c i, położona pod szcrytem . wygasłego 
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Wllikanu „Diamentowej Głowy" (Diamond Head). (CAF Klimowicz) 
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\ Nie ulega wątpliwości, że zwykły śmiertelnik wie więcej 

choćby o Ks iężycu czy Marsie , niż o tym co kryją głębie 
mórt i oceanów. A kryją o ne nie tylko skarby (m. in. w 
po . : żywności dla szybko rosnącej liczby m ieszkańców 
z.~mi) ,~~- "Ch surowców, ale także w nich prawdopodo­
bnie ukryte :są różne ważne tajemnice histori i naszej pia 
netv. l,..hm, a nawet - kto wie ? - odpowiedż na pytanie 
o rodowód czł owieka. 

EOLOGO\VIE w 
Pf'\\·n:aj:i, że o,­
tatn.e w:r,k,z{ 
r.rn:.u.\ \\ uksztai 
to,,·a:' u kuli z:em 
~• ej m aly m:ej, 
ce co n;ijmn'e~ 
l G-12 tys. lat te­
ruu. Z tvm: st\vie•· 
dze,, a,m-i trudnG 

d,vskuto\\-ać, tym bardz:ej jE'żE'­
Lby s:ę :m r alo p•·ze..:.w~ta­
\\·:,1<"." m:ty : r,,oda1 "· 

Z.\G.\DKI P.\ C Y F IK L' 

Około 1.5'i8 r. h' pań k, ż( -
i:larz Juan Fernandez: - na iE ;o 
czt'śĆ nazwaJ10 jego im:eniem je­
rlną z wy:;p u wvbrzeż.:v Ch:le, na 

,które; w w:elc lat później pr·ze­
'h., ,n1,ć m:al Aleksander Selkirk 
(w l'terack1ej v:ersji Tiob:nson 
Cruose) - zobaczył wielki kraj nie 
znany, zamic~zkany p:·zez ludz 
białych, a.le odm'.C'nnych od m:esz 
kańców Chile t Peru. W ponad 
100 lat pt'>żniej w tym samym 
miejscu ,mg'elsk: p:rat, Edward 
Dav·s, ró\vn:eż zobaczy! nisk; 
p'.aszczys~y brzeg, a dalej W} -ok' 
i długi pas lądu, a 1-; ied_v w na­
stępne 50 hit tra.fil w te stron} 
holenderski adr11ira1 Rogge\·en 
odkrył jed_vn:e szarą skal;~tą wy­
sepkę, którą o:,rcśL! jako ,.mo­
samotniejsz.1 wyspę św:ata" 1 
naz\Yał ją ,,\V,elka·nocną", bo ... 
rzecz zdarzyła się w w:elkanoc. 
Jeżeli na\vet Fen1andez „nabu­
ja!", to Davis na pewno \\<dział 
ląd, którego ... już w 50 lat póź­
niej n:e było. A w;ęc o zagładzie 
kontynentu, kt<,ry b.\'l widz:an) 
z~ lud7.J{iej pamięci, mówią 
nie tylko opowieści o \\'y$p:e 
\Y·ielkanocncj, gdzie zn2lcziono 
tablice z najc>ryginalniej~;:~·m -
dotąd me odczytanym - p:s­
men1 Ś\v:ata „Ron!;o-Rongo", 
"dóe zn;ijd:1.ią ,:ę olbrz:,·m:-e ka-

i11enne (do 20 m wy~o-kośc-i) po­
~ai:o:i ludzkie w ilości k:lkuset 
sztui;;, których ani pochodzen:a 
ani celu któ:-emu m:al.v służyć 
n:e mamy. Kto je wyciosał i dla 
czego tak kolosalne. kto je posta 
\·,ił pionowo (problem technicz­
n:,·) kto. k:edy i - jakimi meto­
dami się z tą pracą uporał? ... 

="a wy~p:e ;\Ialden, okolonej 
oceanem. a pozbawione.i na wet 
~lodk:cj wad'" - znalez:ono reszt 
~i ś,v:ątyni, którą porównuje się 
rlo pi,am:d znanych z Ameryki 
Poludnio,,·ej. Kto ją wznió~I? 

.:\"a wv~p:e Fon.npe, wokół któ 
rt'j v: prom:eniu 2 t,·s. km m:esz 
ka raptem 30 tys. ludzi (na wys­
p~ch i w:,sepkach) znaleziono ru 
:ny megalityczn:vch budO\\'li, któ 
rych baz.iltowe mury mają po fi 
m g:-ubości, a 25-tono,,·e płyty 

w.dżwi):!n:ę'.o na wy,okość 20 me 
trów. Czyżbv to w,zystko bylv 
resztki tajemniczej „Pacyfi 
dy"? ... 

"O~~T EYERES'f JAKO 
,,DROBI.\ZG" 

Za najwyż,zą górę globu ucho 
dz;i JI.Iount r:\·erest, któr.v jednak 
- jeśliby go mie:·zyć od podsta 
wy ma „tylko" ok. 6 km 
wysoko5ci. Tymczasem na Wys­
pach Hawajskich znajduje s:ę 
wulkan (naj\viększy na św'ccie 
- Mauna Loa), kt.ór_v ma wpraw 
dzie wysokoić „tylko'' 4 km. ale 
gd yby go zmierzyć od podstawy 
- głęboko na dnie morskim -
l'czylbv 10 tys. _metrów, czyli ,.,o 
kilometr „z hak,em" w1ęccJ n;z 
Everest ... 

Jest r;:ecza n:en.al że dowie­
d z;ioną ostate<:illie, iż ;:a,:edlen,e 
Australii odbywało s:ę od pólno 
cy z południowo-wschodn:ej A­
zji. Log:czne w:ęc bylobv mnie­
mać, że po zasiedleniu Austral'i 
ci sami ludz:e opano,\·ali poło­
żoną na południe wyspę Tasma 
n:ę lub też w,·parr z Au;,t:·al;i 
rJ'lieszkająe"ch I u w .eśn ·ej in-

ny, h tubylców. T .ko że Tas­
mat'lcz) cy różnili ,,1ę antropomor 
ficz.n:e zdccydo\\ ,rn:e pod każ­
dym w,glęC:em od Austrnlijczy­
,ow, a z kolei na terenie Austra 

1 i ... n.e ma żadn,·ch śladów ich 
pobytu. Sk:id ;:ę wzięL? Bo 
p:-zypominają or:.i \\'laśn'.e m:e~~ 
kańców odległej o t) ,iące km lu­
dzi ~owej Kaleclo1 • . 

Pochodzen'e Tasma11czyków to 
takż{' jedna z w:clu dotąd n'e 
roz,\ ąza 1) eh zagadek Pc<cyfiku. 

('Z\ŻB\ LE.'.\lURL\? ... 

Tajem.1ice zaginionych konty­
r1entów to jedna z wielu frapu­
jąc'"ch zagadek. Legendy arch'pe 
lagu Oceanu Spokojnego - Ha­
wajów - mów:ą, :ż wysp:,: te 
pl'Zcd przybyciem przodków obce 
nych krajowców zamieszkiwali lu 
dzie nazywan: :\Ienehunam:, z 
któ,·ych o~ta,tni... żył( podobno 
ieszcze w ub. w:eku. 

Co do naszych krasnoludków 
- n!kt n'e m<, już złudzeń. Ale 
jeśliby wierzyć Ieicndom ha­
w.ijskim - '.\Ienehune mieli roz­
miary ... ludzkiego palca, inne le­
gendy p,·zypisują im wzrost ok'l 
lo metra. Jednak byli to chyba 
o<:obnicy mniejs' nawet od afr_v 
kań.,k:ch P:gmejów, uchodzących 
7..a najmni(-jsz~·ch lud,zi św'ata. 
:\ciuka nie w_vpowied1.iala się 
dotąd dec~·dujaco w kwestii '.\Ie­
nehune: sądzi s:ę jednak, i1. 
był to p:·a\\·dopodob,1:c lud ,,nie 
- polinezyjski" (jak H.1wajcz:-·­
cv), lecz ciemnoskóry rodem z 
Melanezji lub ;\fikronezji. 

A co z P,gmeja f? ... 

:\I .\LL'CHY S:\ wsu;ozIE 

Zastanawiające jest, iż jak w 
przysłowiu „każdy kożuch ma 
sw0jego mola'' - k«żda większa 

„podg1·upa" jednej z trzech wiel 
kich ras Judzkich - negrnidal­
nej (zwanej inaczej równikowaJ 
ma swego rodzaju „kar!ow,:t,J 
gal;p\". Xegro'dzi, których 7,wy­
k!iśmv utożsamiać z '.\Iurz\·nami 
ma ją:· Pigmejó,v, Xegroidzi -
Australczc·cy mają karłowate 

szczepy -"°owej Gwinei, Negro:dz: 
Półwyspu l\falajskiego i Ind:i -
ciemnoskórych karłów zamieszku 
jących m. i!l. Filipiny. :\limo 
więc, że np. \V:,-spy Salomona \\' 
Melanezji dzielą od Afryki tysh1-
ce kilometrów - na,vet fachow 
c_v antropolodzv z wielkim tru­
dem odtóżniajf\ rdzennego „sa­
lom01'1cz~·ka" od afrykańskiego 
:\Iurzvn«. 

A w ogóle akwen Oceanu In­
dyjsk:ego - jak żc1den inny -
skup:! przedstav,,icieli wszyst­
kich trzPch w:clkich ras: ne~ro­
'daln€j, mongoloidalnej euro­
poid-alnej (bialejl... 

C Z Y W S ZYSCY 
POCIIOO ZDlY ... Z LE,tl:TUI? 

O kolebkę naszego rodu trwa­
ją spory co najmniej od tys.ącle 

ci. Wydaje s··ę jednak, że obec­
nie najwięcej racji naukowych 
przemawia za tym, że nie ma­
my już praojczyzny. Skrylv ją 
ponoć: fale Oceanu Indyjsk'ego. 
Wielu geologów tw:erd2.1i, :ż set 
ki m :lionów lat temu nf! półkuli 
południo-wej rozpościerał się ol­
brzymi kontynent - Gondwana 
- obejmujący tereny Ameryk, 
Foludnio\\'ej, Afryki, Austral. ,. 
Antarktydy i Półwyspu Indyjs­
kiego, a także południową część 
Atlantyku. Świadczyć ma o tym 
m. in. żvjąca tu do dziś fauna 
i flora. Po rozpadnięciu się Gond 
wany - w obecnej północno­
zcichodniej' części Oceanu Indyjs 
kiego leżał jeszcze spory konty­
nent - Lemuria ... 
Właśnie tu paleoantropolodzy 

w:dzą prakolebkę cz!ow:eka. 
:\Iial to być kontynent, gdzie na­
stąpJo „uczlo.w.icczenie małpy" 

przemienienie jej w homo sa­
p'ens (z.a tą hipotezą \\'ypowiadał 
s;ę m. in. Fryderyk Engels). To 
stąd przed 2.~ mln lat po rozpad­
nięc:u s:ę LemuriJ miały wy1Yę­
drować na zachód do Afryki i 
na północ - na Półwysep In-
dyjski cz!O\\·iekowate gatunk 
małp zwane driopiteki które 
prz,·jmując \\'ylączn-ie naz:ernny 
tryb ż:,-cia i posługując s;ę wy­
tworami przyrody jako narzędz'a 
mi stały się praludżm' . 
Fragment jednej z najstarszych 
epopei ~\\"iata - Ramajany, w 
której wielkiego bog'1. Indu,ów 

Ramę - w,p:eral w jego wal 
ce z demonami wielki król małp 
- Henuman zwraca nam chyba 
na ccś u;...-agę. \\' st;irożytnych 
Indiach małpy c;e~z:vły się w 
ogóle \,-:elk!m mnc1n:em. Zaś Ju 
dy draw'dvjsk'e - którc·ch po­
• omkÓ\\' je,zcze obecnie !:czy się 
na ok. 100 milionów - były 
prawdopodobnie twórcami d\\'u 
/z trzech) naistarszvch cvw:Lza 
cji ~wiata: · protohindu:-k 'ej 
p ctosume1·yJ;k'ej ... 

:-,,· _\JST .\RSZE S,\GI 
C'ZLOWIEK.\ 

:-,.;ajmlodszym p<111stwem świa­

ta są niewielk'e \\'y,py Seszele 
na Oceanie Indyjskim, które 
n,epodlcg!ość uzyskał? dop:ero w 
ostatn:ch dn:ach. Ró\\'nocześnic 

jak twierdzą geolodzy 
granity z których zbudowane są 
te wyspy, licz,1 co najmniej 650 
mln lat i co ważniejsze - są to 
wlaśc;w:e n:e \,\·y,p,·, leci: raczej 
m:k:·o!rnntynenty, tj. odizolowa­
ne od kon1ynentu wz.nies:en:a. 
-..;-· e wyklucza się, że są one reszt 
kam:... Gondwany lub Le:nurii, 
aczl-:ol\\"iek n:e odlff,·to mi 
n'ch żadnych śladów d,iwneg 
;h·c:a ... Inni naukowćy tw:erdzą, 
że ta część oceanu to obszar \\ 
tzw. st;id:um przejściowc·m, któ 
r:v \\'Ciąż je~zcze się rozw:ja, 
\\'ięc m 'krokont:--,·nent sesz:el,kt 
b:,·ć może n.:e jest zatop:oną k:·a­
'n.,, lecz częścią dnćl, która n'e 
stała się jeszcze pełnym lądem. 

Starożytny geogn1f St.rabon po 
daje, iż u ujśc:a Indusu znajdo­
wał się kraj z t,ys:ącem miast, 
wyluctn:onych na skutek tego, że 
rzeka zm:e21ila koryto i popłynę 
la do tylu. Słynne obecne .są 
wykopal:,ka w Mohendżo - Dćl 
ro i Harapp;e nad Indusem, mias 
tach - reprezentantach jednej 
z najstarszych cyw;J;zacji św:ata 
- staro'ndyjsk:ej. Ale gd~ie jest 
pradawna stolica tej k:·ainy? 

Zaden z ;,zaginionych" rzeko­
mo czy podobno kontynentów, 
włącznie z Gondwaną i Lemu­
rią - nie zrobił ta.k:ej „kariery" 
jak słynna Atlantyda. Od czasu 
gdy wspomn:ał II n:ej w swych 
„Dialogach'' Platon (przed 2,5 
tys. lat) na temat tego tajemni­
czego z;aglnionego kontynentu, 
który jedni uważają za absolut­
ną utopię, a inni wywodzą z n,iej 
- jeśli już n:e historię ludzkoś­
c:, to p1·zynajmn:ej historię na­
,zej cywilizacji - napisano ty­
siące rozpraw. Historia Atlan­
tydy dotyczyła najbliższego nam 
Europejczykom oceanu. );am 
powtar7.am - nam ... 
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ZAGADKA 
WYSPY BL'RSZTY~OWE.T... I 
Była wyspa Thule, była także 

Wyspa Bursztyno.wą, gdzie fale 
wyrzucały bursztyn, który miesz 
km'tcy spalali w p:ecach lub 
spr,;edawali sqsiadom. Szukano I 
tej wyspy równie zawzięcie jak 
„liltima Thule". Sądwno że mo 
że to być: obecny Helgoland. 
Xajprawdopo<l'Obnie) jednak Wvs 
P.Y Bursztynowej wodobn:e jak 
Thule) nie ma ani na Atlantyku, I 
ani n:gdzie. 

... I L\:-..E Z:\'AKI ,,?" , 

Francmki geolo~ B"ucart, pro 
wadząc badan:a na Wyspach Ka 

j~D:ko•cc,n;, =~; I 
1 Franciszek Pipała l i 

WI ECZO R WYBR Z EŻA 

ostatnim dniu 1976 
r. został zakończo­
ny IV Ogólnopol­
ski Konkurs Dobrej 
Roboty. Rozmawia­
my na ten temat z 
mgr. inż. Eugeniu-

:.zem ~ajączkow-
skim - sekretarzem IV Konkursu 
,.Do-Ro". 

- Wiele osób twierdzi, że dobra pra­
ca jest obowiqz:kiem, nie trzeba więc 
przypominać • tej powinności, a po 
prostu skutecznie jq eqzekwować. 

- Wysokie; jakości produkcji nie moż 
no osiągnąć tylko metodą nakazów. 
Każdy zakład można łatwo skontrolo­
wać. a przecież nie tak wiele jest w 
Po1sce fabryk, które w sposób prawi­
dłowy, kompleksowo panu1 ą nad jakoś­
cią swoich wyrobów, 

- Przypomnijmy zatem, jaki jest cel 
konkursu „Do-Ro"? 

- Zadaniem konkursu iest utrwalenie 
w przedsiębiorstwach atmosfery zoon­
ąażowonio, wyzwalania twórczych ini­
cjatyw zmierzoiqcych do wzrostu efek­
tywności qospodarowania i trwalej po­
prawy jakości pracy. Konkurs ma s/,1-
iyć upowszechnieniu doświadczeń i o· 
siąqnieć najlepszych zakładów w dzie­
dzinie orąanizocii pracy i metod kształ­
towariia jakości produkcji oraz pobudze 
nia rozwoju spo/eczneqo ruchu dobrej 
roboty. • 

W Ili Konkursie „Dobrej Roboty" zor 
qanizowanym w 1973 r. brały udział 
1063 przedsiębiorstwo zatrudnio/ące 
1620 tys. pracowników, co stanowi/o 
36,5 proc. zatrudnionych ogółem w prze 
myśle. Nagradzano 121 zakładów. 
Przyjmując za 100 proc. w1•dojność pro 
cy w 1973 r. w całym przemyśle, moż­
na stwierdzić, że była ona w zakładach 
uczestniczących w konkursie wyższa o 
ok. 17 proc., zaś w 121 nagrodzonych 
-· wyższa aż o 39 proc. Warto przy tym 
podkreślić, ie wydajność pra cy w gru­
pie przedsiębiorstw-laureatów była wyż 
sza o ponad 19 prac. w stosunku do 
średniej uzyskanej przez pozostałych 

uczestników konkursu. 

- Na oqól przecietny obywatel utoż­
samia metode „Do-Ro" z systemem ma 
tvwocji psycholoqicznych, którego no j­
wożniejszym ogniwem jest powierzenie 
wyróżniającym się pracownikom prawo 
do samokontroli. 

- Człowiek o wiele lepiej pracuje, je 
ie/i nie jest traktowany niczym jeden 
z wielu kręcących sit!, trybików w ogrom 
nei maszynie, 1akq iest fabryko. 

Uświadomienie mu, jakie straty przy­
nosi zakładowi każdy wadliwie wypro­
dukowany element, wzmaga poczucie 
odpowiedzialności i jednocześnie u­
świadamia ważność procy na danym 
stanowisku. Sprowadzenie jednak syste­
mu „Da-Ro" tylko do metod samokon­
troli jest duiym nieporowmieniem. O­
becnie bowiem, aby produkować do­
bre wyroby trzeba mieć opracowany 
system kompleksowego sterowania ja­
kością. 

to nic innego jak nowoczesny system 
organizacji produkcji w fabryce. W 
skldd jego wchodzi m. in. prawidłowe 
przygotowanie dokumentacji konstruk­
cyjnej i technologicznej, dobrze wyko­
nane oprzyrządowanie, podwyższanie 
kwalilikocji pracowników, system kon­
troli iakości no wszystkich szczeblach 
- w tym i samokontroli, odpowiednia 
gospodarka materio/owo, kooperacJa 
na właściwym poziomie, dobre opako­
wanie, wlościwo konserwacjo maszyn i 
urządzeń, sprawny serwis techniczny 
oraz - o czym już mówiliśmy - mobi­
liwjqce oddzóoływonie psychologiczne 
na załoq~. 

- Nie wszyscy jednak o tym wiedzą, 
a nawet były przypadki, że pracowni­
cy niektórych zakładów biorących u· 
dziel w konkursie bardzo powierzchow­
nie orientowali się w problematyce kan 
kursowej ... 

- Nie można oczekiwać dobrej i e· 
lektywne/ procy tam, gdzie zadanio 
konkursowe są, określone mgliście, a 
tym samym nie sq 1ystematvcznie i do­
kładnie kontrolowane. Trzeba iednacze­
śnie stwierdzić, ie mamy molo mate­
rio/ów szkoleniowych i to jest iednq z 
przyczyn słabej rnojomości tei temoly­
ki wśród pracowników niektórych zakła­
dów. Obecnie działają w kroju 24 klu­
by wojewódzkie „Do-Ro" i kilkodzie­
siqt klubów zakładowych. Zapewne, nie 
wszystkie można ocen,c pozytywnie, 
Trzeba jednak pamiętać, że ten wal­
czący o jakość ruch społeczny bardzo 
przyczyni/ sie do popuforyzocii metod 
dobre; roboty. Wiele klubów ma po-
woźne osiągnięcia. 

Str. 3 

li? 
- Ogółem 1911 zakładów r 26 resor­

tów i centralnych związków spółdziel­
czości procy. Przystąpiły również do kon 
kursu przedsiębiorstwa transportowe: 
PKP, PKS oraz placówki usługowe. U­
czestnicy konkursu zatrudniają 2,6 mln 
pracowników, a rocrno wartość ich pro 
du.~cji i us/uq wynosi 1,4 biliona zło­
tych, 

W piefV,lsiym kwartole 1977 r. Polski 
Komitet Normalizacji i Miar, ,:jedno­

czenia branżowe arat terenowe komi­

sie konkarsowe przystqpiq do komplek­
sowej oce•1y realizacji programów 

przedsięwzięć organizacyjna - technicz 

nych zgłoszonych na IV konkursie. 

Analiza wyników posłuży dalszemu 
rozwijaniu i usprawnianiu metod M· 

pewnienio jakości. Wyrażać się to bę­

dzie m. in. w opracowaniu r realizacji 
proqromów poprawv jakości wyrobów 
i ich nowoczesności, jako inteqralnego 
e1ementu działalności prze<lsiebiorstw 
w 1977 r. B~dziemy rozpowszechniać 

moterioły szkoleniowe przedstawiające 

doświadczenia zakładów i całych branż, 
które udoskonaliły system sterowania 
ja kością, 

{ 

' ' ' \ 
\ 
\ 

Rozmawiał: 

Można juź mówić o Istnieniu pofsk;ej 
metody ,,Dobrej Roboty", która zdoła 
eą70min w wielu rnkladach. 

Co wchodzi w skład teqo systemu? _ Ile przedsiebiorstw 

Kompleksowe sterowanie iakością, IV Konkursie „Do-Ro"? 
brało udział w ~ 

Witold Domagalski 

Przeciętny mieszkaniec Polski, 

który choćby raz zwiedził któryś 

z wielkich masowców Polskiej 

Żeglugi Morskiej, największego 

w kraju przedsiębiorstwo arma­

torskiego, z nieukrywaną zaidroś 

cią mówi o warunkach w jakich 

żyją i pracują nasi marynarze. 

Większość statków szczecińskie­

go armatora wyposażona jest w 

nie spotykane jeszcze na lądzie 

urządzenia ·mechanizmy oraz 

automaty ułatwiające pracę za · 

logi. To samo dotyczy warunków 

mieszkaniowych na statku. Na 

niektórych jednostkach są one 

wprost komfortowe. 

ED.:\"OOSOBOWE kabi-
1, ,· mieszkalne sa tu 
j~1ż zjawiskiem calkow1-
cie powszechnym. ?\a 
dużych jed:10s1kach z se 
rii 55-!ysic:czników ty­
pu m/s „:Vla.n;fest Lipco 
wv" i na wszvstkich 
zlJ;o:nikowcach i naj­
nowsi:,·ch masowcach 
t\cu m/s ,.Huta Leni­
r a" oraz szeregu innych 
są baseny pływackie, 
f)rze,tronne sale spor­
towe. i kinowe, świetli­

ce-, a tak :c wszelk'cgo rodzaju prn­
CO\\ nie dla hobbistów m. in. c,em­
nie fotograf'czne, warsztaty stolars 
lde itp. Xie dzi\\'ncgo. że w odczu­
c u pracowników lądowych, więk• 
szo~c mar~·na.rzy pł,·wających na 
sta.tkoch, któr::ch portem m;c1cierzys 
tym jest Szczecin, osiągnęła już to, 
na co oni saJ11i, o:·acownicy prze­
różn~·ch instytucji oołożonych w 
glęb: k:-aju, będą mus;eli jeszcze 

rochę poczekać. Warto podkreśl:ć, 
ż p ·zedstawiony tu obraz życia 

p ·acy na statku sih\ faktu jest 
nieco uproszczony. 

W dyspozycji mar) narzy znajdują 
<ę także pokaźnych rozmiarów b;­
blioteki, a każdy statek (na koszt 
armatora) otrzymuje około 50 ty­
tułów dziennikó,v .i czarnpism, zaś 
siatkowe kina wyświetlają każdego 
roku ponad 600 Llmów \'J około 
1800 kopiach. Warto podkreślić, iż 
n:ektóre :t tych filmów wyświclla­
ne były na sta tka eh ldlkakrntnic: 
film obok biążki w życiu maryna­
rzy cieszy się najw'ększq popular­
nością. Także rybacy drilekomor~c:-, 
z:itrudnieni we floc:e szczecińskiego 
kombii:atu rybnego „Gryf" oraz 
świnoujsk:ej „Odry", z n:ew:elkim 
opóźnieniem mogą zapoznać s:ę z 
całą produkcj4 kinematografii ro­
dz,imej, a także filmami z zag:-anicy. 
I chociaż wielu marynarzy n2n:eka, 
że n'e mogą na bieżqco oglqdać c:i­
lcj najnowszej produkcji filmowej, 
przyznają, jednocześnie, iż przed 
;i.amustro\\',llliem na statek nigdy 
nie mieli aż tyle cza,u na ogl;i<.la­
nlc tak wielu Umów. W kinie ply­
\\·ając~·n1 obo\v1iązujq zre~,ztą cał­
!.::iem inne niż w k;nach lądowych 
prawa. Tutaj n;ektórc poz,,·cje \1·,·­

świetla się nawet dla kilku o,ób, 
a bywa, że w sali prnjekcyjnej zn, 
duje s'ę zaledwie jeden widz. 

I T O CO ~.\ :\' IEKORZYSC 
.M,\R l'::\'..\RZY 

Arma-Lor szczeciński przywiązuje 
bowiem ba"dzo dużo uwagi do l':ą­
glej popra\\ y ,varunków pl'ilC.\' i ż~·­
ci a na morzu. Jest to zresztą cał­
kiem zrozumlale. Statek pelnornors 
k; je,t nie tylko m:ejscem pracy, 
lecz także miejscem „przymusowe­
go" zamieszkania. Mimo bowiem 
ogromnych wysiłków i wysok;ch 
środków, jak'e przeznacza się na 
wyró\\'nanie poziomu izolacji życia 
'pracowników morza z ich kolegam: 
zatrudnionymi na lądzie, nadal wy­
stępuje w tej sprawie duże uóżni­
cowan:c, a jak twierdzą socjolodz:,, 
różnice te będą s:ę jeszcze zwic:k­
:-zać ... na nieko.rzyść ma,rynarz~·. Xa­
wet dowódcy najbardziej nowocze 0 

n., eh statków, takich jak budowtne 
obecn'e w Japonii „panumax:v", dlu 
g, n.e bc;da mogli powiedz,icć, że o­
>iag11'ęto już w tym zakres:e wszyst 
ko. 

?-<:e je,t to t:vlko sprawa po:;tępu 
techniki, dzięki któ:·ej zrobiono już 
ba,rdw ,v'ele. W,zystkie sta,tki PŻ:\I, 
bez względu na szerokość geogra­
ficzną na jakiej ,:cię znajdują, otrzv 
mują dro[(a radiową stały ser½ s 
informacyjny Polskiej A~encji P:-a­
~owej pod nazwą „Głos ::-.ra.rynarza 
' Rc·baka", któ,y za-wiera najnowsze 
nformac;e z kra.ju i ze ~wiata oraz 
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,,Chałowaty" serial angi~lski Czeski Los - zaczęły sie 1uz ruszać. 
osnuty na tle Tołstojowskiej „Woj Było zimno i ciemno ... " - tak za::zvna 

opis słynnej bitwy Lew Tołstoj w „Woj­
nie i pokoju". 

nieładzie ponuic,cym w niepflyjacief­

skich szereąoch, odgadł, że armio prze 

ciwnilrn ludzi się co do odleqlości joka 

iq dzieli ad niego. Zrazumiol, że ko• ny i pokoju", którym częstuje na s 

telewizja przypomniał m1 to 

sympatyczne, 

mieszkańców), 

miasteczko na 

niewielkie (5 tys. 

ciche i schludne 

Morawach nazy-

wające się 

re jednakie 

weszło do 

Slavkov u Brna, któ­

nie pod tą nazwą 

historii. Wchodziło 

ono wówczas w skład imperium 

Habsburgów nazywało się 

Austerlitz. To tutaj, w dniu 2 

grudnia 1805 r. na rozkaz trzech 

cesarzy: Aleksandra I, Francisz­

ka i Napoleona, na tych polach 

obsiewanych pszenicą, jęczmie­

niem i rzepakiem 160 tys. Fran· 

lumny posuwające się kolo Pratzen 
Dwie trzecie domków w Slavko\lie pa (dziś, wioska Prace) stanowiły centrum 

mieta jeszcze dziś tamten ranek. Tok rosyjskiej armii I i<t centrum to jest 
jak i to samotne drzewo no leku wzgQ- już dostatecznie osłabione by możno 

rza, wśród rozleqłej nieco falującej pła by/o przypuścić doń atak. Ale nie do-

Było ·to . 
. ' l 

;pod Austerlitz .. , i 
~ -

cuzów, Austriaków i Rosjan sto - szczyzny, nQ kt6rym S>toł wówczas Na­
poleon. 

czyło jedną z najkrwawszych bi-

wal hosla rozpoczęcia. By/ to dla niego 
dzier\ szczeqólnie uroczysty: rocznica 
koronacii, Dopiero qc/_y słońce zupeł­
nie wyłoniła się z mq/y ; poczeła za. 
lewać oślepioiącym blaskiem poia. Na­
poleon zdjął rękawiczkę, i - dal znak ... 

tew (która w niczym nie wpłynę­

ła na bieg historii) gęsto ścieląc 

się trupem. 

5- ei rono by/o jeszcze :w­
pe/nie ciemno. Wojska 
centrum, rezerwy i skrzy­
dło Bagrationa stały 
wciąż nieruchomo, o le na 
!ewym skrzyd le kolumny 
oiechoty, kawalerii i arty­
lerii - które miały pierw· 
sze opuścić się po pochy­
łości, zaatal<owoć prawe 

s.~rzydla Francuzów i odrzucić je aż za 

... Wybiła dziev,,iqto - pisze Tołstoj -
No nizinach, qdzie walczono, leżo/a gę 
sto mc,lo ole w okolicy wsi Sz/oponice, 
na wysokości gdzie stoi Napoleon o­
toczony marszałkami, by/o zupełnie jol· 
no. Milcząc spogląda/ na wzgórza, któ­
re występowały zza mgły, na posu­
wo1ące się pa nich rosyiskie woiska i 
- wsłuchiwał się w strzelaninę, tam, w 
dole. Bfyszcząctt oczy utkwione były w 
jeden punkt. Jego przypuszczenia oka­
zały się słuszne. Wojska rosyjskie spu­
szczo{y się w doliny, ku stawom i ie· 
ziorom, ąinqc w morzu mgły. Sądząc 
pa raportach odebranych poprzedniego 
wieczoru, pa turkocie kół i odgłosie 
kroków, które słychać było na fran­
cuskich forpocztach, po chaotycznym 

Ten znak był wyrokiem śmierci dla 
20 tys, wciąż jeszcze żywych ludzi, i 
wyrokiem niewoli dla dalszych 40 ty­
siecy, którzy już o zmroku teqo dnia 
stoli się jeąo jeńcami, aby następnie 

zasilić - jako przymusowa siła robo­
cza - francuskie qospodorstwo, oąoło­
cone z młodych meżczyzn, których ce­
sarz zabierał no coroz to nowe wcjny. 

Co sądzono wówczas w Europie o 
wartości i z„oczeniu teqo nojwiększe­
oo napoleor\skieqo zwycięstwa, może­
my sic dowiedz:.ęĆ dziś z 0c-1, .. ---+·'·"' 
qazet, pamfletów rnt·,:-y::,i--· 11 i u·"" 

komentarze do aktualnych wyda­
rzeń ,poleczno-politycznych. Xektó 
re ciekawsze audycje radio-w11 i te­
lewizyj11e, których nie można odb;e 
rać w morskich wa,runkach, nagry­
wane s,1 na taśmy dźw:ękowe .., i 
przekazywane statkom. Armator za 
kup] już pewną part:ę magnetowi­
dów, J:(tóre służą do odtwarzania 
t,·ch nagra!'!. Są wśród nich przemó 
wien:a naszych przywódców. c:e­
k,1ws7.e aud:,·cje popularno - nauko­
we, pl'ogramy historyczne, rozryw­
kowe itp. Ich przygotowan'.em, jak 
również koordynacją całej działal­
ności kulturalno-oświa-to\,·ej we flo­
cie szczecińskiej, zajmuje s:ę od 
wielu lat l\Io,·ski O~rodek Kultury 
w Szczecinie. Placówka ta zatrudnia 
w:clu specjalistów z różnych dzie­
dzin. któ,zy ~lużą radą i pomocą 
załogom statków. 

:\';e,tety, nawet w tym sztabie ta 
chowców nie \\·~·myślo.no recepty na 
rnz,,nązan'.e problemu rozłąki i te;s­
knoty za najbl:ższymi i krajem. T 
nic, przynajmn:ej na razie, nie wska 
zuje na to aby kiedyś go rozwiąza­
no. 

j Edmund Kierzkowski j 
IMVU rn: 

nych troktotów zebronvcn w bardzo PO· 

koźnej ilości w zbiorach muzeum w Sio 
vkovie, poświęconych w całości Napo­
leonowi i pamiętnej bitw:e. 

Muzeum mieści się w pięknym, ba­
rokowym pałacu noleżącym ongiś do 
hr. Ko;Jniców, oustriackich sprzvmi<!!­
rzeńców Nopoleono. Tu wiośnie, w ol­
brzymiej XVIII-wiecznej soli, której każ­
dy centymetr powierzcnnł wypełnia zl<>­
ta, krtsztol, malowidło lub boazerio -
sali o przedziwnej akustyce, która spro 
wio iż dwoi osobnicy stojąc w j~j środ­

ku, fnoqq rozmawiać ze sobą pełnym 

alosem o noibardziej tajemnych spra­
wach bez żadnej obawy aby choć je-0 
no słowo było zrozumiale dla osób 
(dworzan) otacz~jących ich w krąg, 

o 5-6 metrów dolej . W tym włośnie 

miejscu Napoleon i Franciszek ł Hab­
sburq, uzqadnioli najtajniejsze klauzu­

le traktatu pokojoweqo, który - jak się 
to ich współczesnym wydawało - utrwa 
lał na wiek wieków potęqę nowej dy­
nastii (Napoleona} i dominującą pozy. 
cie Francji w Europie. 

Sic transit gloria .. , Dziś w pałacyku 

w Slavkovie b1woją wyc:~czki, trzaska­

ją operaty fotoqraf:cine, a po olejkocn 
parkowych krążą pmipiękne pawie i 
dorodne bażanty. Pala:yk, jak więk­

szość t,::h obie_któw w cotej CSRS, jest 
wspo,,io!e utrzymany i wciąż boqoci 
swe zbiory tyczące się Napoleona i na 
poleonidów, W miasteczku jest jedna 

p;wiarnia, jecna restauracja, PGR, szko 
Io, stad_Le>n soo~towy i ·bodaj ... 20 :.kle­
pów. Tłcku nie mo tu nigdy. Nawet 
rdy z:iic;C:Loją cu!ckary z wycieczko-

·:/:z::mi. (S.H.) 
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Rogaliki • 
l kakao? - proszę bardzo! 

przy kawiarnianych stolikach 
Biuro Organizacji! i Techniki czyli marzeń i postulatów w tej dzie 

WSS „Społem" w G<lańsku prze.pro- dzinie. Ze z.głoszonymi uwagami za­
wadziło ostatnio ankietę na temat znajomila nas kierowniczka sekcji 
profilu konS1Umpcji w kawiarniach analizy rynku Anna Grzelak. 

ł li 
HAN'DEL 

Jubro w wofrnq od pracy sobotę pl'O­
cówki handlu detalic:z,ne,go z a1rt1kuła­
mi spożywczym·i o obs.adz,ie dwu i wie­
loosobowej będą CiZ)'l1111le od godz. 7.00 
do 13.00. Sklepy o j~noosobowe.i 
obsłud'?e będą czYl!'lne tylk.o w ty,:h 
Pl'Z't1padkoch, gdy w rejon.ie brad< skle 
pów o obrodzie wieloosobowe1, 

Sklepy ty,pu „Deli,k,otes,y" ora1Z y.(1n­

no-cukiie1111iicze praoować będą to,k jol 
w kioii:dq n,i,e,dzielę. 

Punkty sprzedaży RSW„Prasa-Książka 
-Ruch" oraz • wyzn a,cron,e plrncówki z 
a,rtykulomil pamiątko,rsikiml i kwiacia,r. 
n,i,e OZ)inine będą to,k jo·k w po.rostale 
dni ty:god n•io, 

Sklepy branży przemysłowej WSS 
.,Społem", oraz za kłody usługo­
wa Wojewódzkiej Usiu,gowej Spóldz,iel 
ni Pra,ey będą czy111ne w godzinach 
10.00-16.00. 

Domy towarowe, s.półdiiek:z& i 
Yli~jsk.ie domy handlowe będą otwa,rte 
od 9.00 do 16.00 godz. (a w ponie­
&z;iaJek w g,odZli,noch 12.00-19.00), 

Z.a,klady qastronomiczne w wolną 
MYbote prioC'lljQ t,o,k, ]'o,k w porostale 
d,n,i tygodn·kl. 

W niecJ.zielę 9 stycrnia pladwki han. 
d·lu d•e,talicznego, za,klody us.ługowe, 
go:Stl'On.omicz,n,e-, k'oski i „DeHk.ot~y" 
pra.cują jok w krnżdą n1iedz'elę. 

KOMU~IKACJA 

Kom1.mi;lko-cja a,u.tobu-sowo. na, te,re­
n,ie T,rójmia,sta w wolną sobotę będzie 
llgod,n<J z obowiq.z.u.jq,cym rozkłode,m jaz 
dy. 

Natomiost 0~1,t1obus,y PKS będą ku,r. 
sowa,ć ta,k, jak w dni świątecme z 
tyn,, Że wykonywane będą ws•rys.tk'e ku,r 
sy srk-olne i nie,które ku,rsy robocie. 

W nie,dzielę kom,u,n,ikacjo au.\,obus,o­
wa no terenie wnystkich oddziołów 
PKS będzie ta,'<a ja·k w dn,i śwk1te-cz-

.n,e W celu zospokoj,enio eNa.1tuafnych 
pobrze,b p:zev.10Z1owych, na wszystkich 
dworcach a,utob,usoW'/'Ch będą utrzy• 
mywaf'le w godrinach popo/ud,n.iowych 
i wieczornych o,utobusy rezerwowe. 

Sz:czegó~owych informacji udzielają 
pU<n,kty ;nformacji i dyicu,rni na dwol!'­
cach a,utobu,s.owych. 

W wolną sobotę pociągi tmb:j,i e,le-k 
trycz•n,e,j 3000 V na odcinku Gdońsk 
Główny - Wejherowo oraiz Gd'Ońsk 
Główny - Gdańsk Nowy Port kursować 
będą w/g roz:.klodu ja.zdy obowiq,z.u­
jące;;io w dni świąteczne. 

Pozostałe, pooiągi lokalne ku1rsowoć 
będą tok jok w soboty robocze. 

W związku z prze-budową sieci tra1k­
cyjnej na stacji Pruszcz Gdański w 
dniiach 10, 11, 12.01. br. n·he będą 
lmrs,ować na5tępu,jq.ce pociągi pa5C'· 
żerskie: 

e pac. n1 44 odja,2id z GdtJńs.ka 
Gl-ówn,ego 91:>dz. 13.50, 

poc. nr 10013 odjo,:zid :r P,ruszczo 
Gdo,ńskrego o godz. 14.15, 

Te egra 
Spieszymy uspokoić 

Czytelników stop BAL 

1977 odbędzie się stop 

5 lutego br, godzina 

jak zwykle gościnny GR.\:SD HO 

TEL SOPOT stop prace organi­

w pełnym toku stop 

niespodzianki stop wkrótce dal-

OSTATNIE TANGO 
W GRC:DNIU 

PAN Z.J. z Gdyni pisze: 
.. W dniu 31.12.1976 r. oko­
ło godziny 13 na drzw;ach 
sklepu sportowego w Gdy­
ni przy ul, Sw!ętojańsklE!.i 
zastałem kartkę - .,Kc·n­
trolnY sn's towarów. '.\Taj. 
bllższy sklep te.i branży 
Gdynia ul. O!)rońców wy­
brzeża". Na drzwiach skle 
pn przy ul. Obrońców wy­
brzeża zastałem kartkę -
.. Kontrolny sois towarów, 
Na.ibl.iźszy sklep tej bran­
ży Sopot ul. Boh. M,:mte 
Cassino". Na ul. Boh. Mon 
te Cassino - nie!, nie ma 
kartki, że najbliższy sklep 
łl'"j branży zna idu ie s·ię \V 

v.-ars1.awie. Jest tylko zwy­
kła kłódka 1 kartka. te 
sklep w dniu 31.12.br. b:,­
d,.ie otwarty od godz. 11 do 
17". 

wego nr U skarży si,: w 
imieniu miesz!{ańców ul. 
Ko,rdeck:eRo 1 własnym 
że mleczarka za przestała 
roznoszenia mleka1 1noty­
wując swe postepowanie 
tym. że uUca .1est śliska I 
pod górkę. Zygmunt C. ma 
watpliwośc!. <'ZV tskle po­
stawienie sprawy .Jest słusz 
ne. 

z listu wynika. te nan 
Z.,l. rozpoczął bal sylwe­
strowy ,Już o godz. 13. Do 
tanga nrzy,:rywal m:iestro 
Ha(e)mlel. Gratulu,lemyl 

WYW.~ŻANIE 
OTWARTYCH DRZWI 

OczvwiśclP. fp nie. !\1yśli­
mv. że do.ldzie do kompro• 
roi~u; Klerownic.zka sklepu 
WSS r>.r l!ł6 nrzy cl. Czer­
"·onvch Ko~Y11ierów v:nlv­
nie na ntlec~arke, tetty o­
n11,-onv z J!'ÓTV towar do 
mieszkać transportowała, 
7:\Ś 1niesr.Jtańr.y ut. Ko-r~ec 
kiro?o, JlO<I nrzewodpm Ko­
mitetu nr 14. odl:'Una roz­
D~fkana ma.ź l4nit'~owa. nby 
.te.I to zarlanie ulatw'ł. 

Pali 
. s,e 

Większość konsumentów odpowia­
dających n.a pytania ank:ety bywa 
w kawiarniach 2-3 ra.z;y w miesią­
cu. Oto i.eh uwagi: 

O wyborze danego lokalu (a na­
wet właśnie takiej formie spędze­
nia wolnego czasu) decyduje prze­
de wszystkim ładnie urządzone wnę 
trze i miła atmosfera kawiarni. 
Wpływ ma ta,kże duże prawd{}podo 
bieńs,two znalezienia wolnego stoi ; 
ka oraz uprzejma i szybka obsług;i. 
Mniejsze znaczenie ma już nato­
miast zaopatrzenie loka-lu w napoi""' 

1 
i desery, s•posób ich przyrządizania, 

usytuowanie lokalu, godziny otwa.1 
cia i możliwość zjed,zenia śniadania. 

Zresztą, wybór oferowanych w 
trójmiejskich kawTia,miach napo­
jów i deserów oceniany jest w za­
sadzie jako niewystarczający, Naj­
częściej goście zamawiają: kawę, 
ciastka, peps~-colę i naipoje a,lkoholo 
we. Chętin•ie natomiast zamawialiby, 
niedostępne zwykle w naszych ka­
wiarniach: lody typu melba, bitą 
śmietanę z doda.tkamd, kremy. Z 
uzna111,iem zostałaby także przyjęta 
możliwość zjedzenia spóźnioneg0 
śniadania czyli rogalików, jajek, na­
leśników i omletów, wypicia mle­
ka czy kakao. 
Podlkreśla,no również brak w ka­

wia.rniach ta111ich ciastek desero­
wych. Zniknięcie z kawiarni tra­
dycyjnych ciastek po 2 z! szcze­
gólnie podnosili emeryci, renciści o­
raz młodri-eż. 
Sprawność szybkość obsługi 

uz.nano na ogól za Łado\1\1'81ającą, 
ale w wielu prz;·padkach po~tulowa 
no potirzebę jej poprawy. 

Zebranie odpowiedzi na pytania 
zawarte w społemows.fdm kwestio­
nariuszu dało w efekcie, wpra'\vdzie 
wycinkowy, model wymarzonej ka­
wia,rni, jakiej oczekują mieszkańcy 
Trójmiasta. Nic chyba nie stoi na 
prze~zkod'Zlie, a.by jak najszybciej 
spełn'ć większość 2:, tych pootulatów. 

Od tego zależy pełne wykorzysta­
nie lokali. Warto więc się nad tym 
za\$tanowić, tym ba,rdziej że z tego 
rodzaju postulatami spotykamy się 

nie od d'Zliś. Chętnie podamy nMzym 
Czvtelnikom ad,res kawiarni, gdzie 
można zieść smaczne śni„danie. 
Czekamy na wiadomość! (ł,asz.) 

ZamiPszknły w Gdońsku 
nrzv ,,1_ Kurntń~ki(IJ:!O 15„18 
p. JAN K. informuje nas. 
·te drzwi balkonowe w .Je­
go M sie nie zamykaja, z 
e1.er.o s~ przecieki. nrzecią 
gi i zimno. W administra­
cji csledli! nr I (Kn rtuska 
471 nal.eżacego do GSl\r po­
radzono mu , aby złożył po 
danie o naorawe czy też 
wym!ane fatalnych drzwi. 
C'O też uczynił we ,vrześn i u 
ub. rnku. I czc,ka. Cdy 
,v1atT silnie1 zn,vieje d:rwi 
zahiia gwoździem. 

Tytuł, przyznajemy ucz­
c1w1e, ściaąnęliśmy z 
Brzechwy, I właściwie 
wiersz o dzielnych straża­
kach moq,libyśmy przepi­
sać w całości, ądvby nie 
dwa zastrzeienio. Pierwsze 
- jest zo dluqi, druąie -
wcal,e nam o pożar nie 
chodzi. 

Następny proszę I 

Krzepląra Jest "iara ad­
minlstrar.ii w korespcnde;i 
cy.1ne załatwienie sprawy! 

BUNT MLECZ.\RKI 
2'.YG;\'IU~~T C. z Gdvnl. 

c1lo..,,.k K(\ntitetu Ob,VO-rto-

Bo po!i się, mianow1c1e, 
światło. Ale iok! Hajcuje 
d·niem i nocą 1uz od 
dwóch miesięcy. Czyjaś re 
ko zablokowola automat, 
a jeqo odblokowanie orze 
krocza watłe ~il11 PGM Re 
ion 4 on:v ul. Słomianej 
w Gdańs-ku. 

W;:,rowdz,e rzeczony re· 
iori wie do,kr.~ale (bo był 
informowany p,zez lokato· 
ró·.y) o iakn klatke scho­
dowa chodzi, ale żeb11 Po­
stawić kroo!:e nad „i" a­
r!r~~ oodajemy: ul. Grcbla 

Co. się komu oodob€l? 
mi doniosła panu z dzia 
łu ogrzewczego o zim­
nych kaloryferach. Po­
nieważ pan się nie prze­
jął wiadomością, jęła go 
zarzucać pytaniami co ro 
bić, gdzie dzwonić? - A 
niech pani wydzwania 
gdzie się podoba! - od­
powiedział jej pan. Więc 
ta pani wydzwoniła do 
nas. No i co? Podoba 
się panu z działu o­
l(rzewczego? Czekamy 
na odpowiedź. 

, Ili 17. 

Dwa, a może trzy ty­
godnie temu w „W.W." 
ukazała się notatka pt. 
.,Zimno, ciepło", opisu­
jąca perypetie mies,zkań 
ców osiedla Przylesie 
(Nauczycielska Spóldziel 
nia Mieszkaniowa w So­
pocie) z centralnym o­
grzewaniem. Z nie wyja 
śnionych przyczyn i po­
wodów, kaloryfery w 
mieszkaniach co jakiś 
czas i na dłuższy czas 
robią się zimne, a spół­

dzielnia robi uniki i nie 
chce wyegzekwować od 
OPEC sprawdzenia in­
stalacji. Piszemy w cza 

Jak Kuba Bogu, tok Bóg 
Kubie .•• 

Fol, M. Zarzecki 

twtamee 
1 

Jeśli zauważysz, że ko­
bieto zmieni/o ko/ot po· 
madki do ust na bardzie/ 
czerwony, możesz być prze 
konony, że się zakochała, 

I 

We,nlvch Swiat i Do 
Sieno Roku! Życzenia choć 
spóźnione są szczere. Wv· 
chodz,imy z założenia, że 

lepiej pÓŻno niż wcale i 
R'<ljonowi nr 4 serdecznie 
te maksymę polecamy ... 

sie teraźniejszym, bo 
stan faktyczny przed 
wydrukowaniem notatki 
był taki sam, jak po jej 
wydrukowaniu. Skąd 
wiemy? 
Otóż jedna pani kilka 

dni temu zadzwoniła do 
NSM i szczękając zęba-

D11ch Rur 
{do czytania szeptem) 

Ducha Ru-r nikt wprawdzie przy ul. Pilotów 8B 
na Zaspie nie widział, ale za to każdy mieszka,niec 
tej klatki, czyli tzw. pionu słyszał, słyszy i słyszeć 
będzie. Bo Duch Rur jest niezmordowany i wyda­
je piski. kki oraz inne d:źlwięki (rym!) non stop od 
lutego 1976 r., tj. od czasu zas,iedlenia budynku. 

Lokato,rzy pionu, który Duch Rur obrał sobie za 
siedzibę, nie mogąc przepłos.zyć go amatorskimi 
egzorcyzmami. zanoszą i:(oqce i częste prośby i bła­
gania o pomoc do administral::ji c,siedla. Czy.n.nikd 
administracyjne pro.<-by wpisują do ksiąg pamiąt­
kowych oraz obiecują lokatorom. że ktot wpadnie 
i nieznośne jęk.i Ducha wyciszy. Ale jakoś nikt nie 
wpada. Widać czynnL'J.d mają bardz,o wrażliwe u­
srz.y. Stąd nasza wskazÓ'W'ka od,nośnie czytania. 

ZROBIŁ BALO'.'JA 

Jadącemu zygzo kiem Bo 
lesławowi P. funkcjona­
riusz MO dal do nodmu­
chonio bol'Oni-k. Po dopeł­
nieniu tej czynności oka­
zało się, że kierowca by/ 
trzeźwy, tylko nie uprzqtnię 
ta z topn,iejqceqo śniequ 
nawierzdmia śliska. 

WYSKOCZYŁ Z OKNA 

Zygmunt N, wrócił nie­
spodziewanie z delegacji 
w późnych godzinach noc­
nych I wypłoszył z domu 
qościo swej żony, Henry­
ko D„ który nie chcąc 
spotkać się z gospoda­
rzem zdobył s,ię na despe­
racki czyn I wyskoczył ok­
nem. Zyqmu11t N. wraz z 
malżon'ką m-ieszkoją no 
parterz,e, C'O gorsza, nl­
skfml 

Tajemnice 
trzech oceanów 

(LJok:onczeme ze str. ;JJ 

naryjskich, odkrył na jednej z 
nich (Gran Canaria) - 6 warstw 
c>sa,cl,owych pochodzenia k=ty­
nentalnego i morskiego rou!zie­
lonych strumi.eniami lawy. Miało 
to znaczyć, iż na skutek wybu­
chów wulkanów wyspa ta za­
padała się w głąb oceanu i po­
nownie zeń wynurzała co naj­
mniej sze:ki.okrotin,je. 

Podobnie jak na Pacyfiku czy 
Oceanie Indyjsi~im tak i na A­
tlantyku również aż roiło się on 
giś od różnych zaginiOJ1.ych wysp 
czy zgoła k.ontynentów. Makro­

Azoryda, Tyrrenida, Ad:ria l 
Trytonida, Egeida, Bosfo-

Na przełomie XVI-XVII wie~u Gdońsk 
był metropolią europejską większą od 
Amsterdamu. Powstające wtedy piękne 
ka,mieniczki, dwory, pomniki dziś ry­
skoły status zabytków. Wojenne pożo­
gi, o szczeqóln·ie li wo,jno światowa, 
sprawiły iż 80 proc. k:h uległo znisz­
czeniu. Już w pierwszych dn.iach po 
llłOjnie przystąpiono do odbudowy za­
bytków o proces ten· trwa po dzień 
dzisiejszy. 

Z wielkim trudem I pietyzmem powoli 
dzień po dniu pracownicy Państwowe­
go Przedsiębiorstwa Pracowni Konser­
wacji Zabytków, od 26 lat rekonstruują 
i odnawiają zniszczone dzieło szhlki w 
swych pracowniach w Zielooej Bromie. 

-

Pontyda, /\ntlia, Tartes­
z .,wiecznie żywą" Atlan­

tydą na czele. Zagc1dka ich 
wszystkich tkwi w głębinach 
morskich. Rozwiąmnia - przy­
'1ajmniej części tych wszystkich 
7.a.f!~r1Pk 1 tajemnic - można z.na 
leźć obecnie w słynnej „złotej 
wri'i' literatury popularnonauk0-
wej, wydawanej prze.z „Wiedz<; 
Powszechną" książce Aleksan­
dra Kondra,towa pt. ,.Tajemnice 
trzech oceanów", którą ~reszcza 
jąc ... wam sygnalizuję. 

Dzięk1i wysiłkowi konserwatorów iuż 
w tym roku zakończone zostaną prace 
w reneso,nsowei Szkole Mariackie; pny 
ul. Chlebnickiej, której pomieszczenia 
przejmie we władanie Gdańskie Towa­
rzystwo Przyjaciół Sztuki. Zakończy się 
także rekonstrukcję hełmu na kościele 
Sw. Katarzyny oraz dwóch tarcz zega­
rowych no wieży teqo kościoła. 

Zastępca dyrektora oddziału dis na­
ukowo-konserwatorskich PP PKZ mgr 
TADEUSZ PIASKOWSKI poinformował 
nas, że do roku 1980 będzie ukończo· 

Stare spichrze na Ołowiance po re konstrukcji oddane będq do dyspozy· 
cji Muzeum Morskiego. 

FRANCISZEK PIP ALA na większość rekonstrukcji zobytlców 
Starego Miasta, o m. in. zespół Domu 
Anąielskieqo oraz trzy kamieniczki przy­
leqające do Domu Przyrodników, które 
już niedługo będą przekazane do dy,. 

•pozycji Mureum Archeologicznego. Dla 
Muzeum Morskiego natomiast przezna­
czone są trzy spichrze no Ołowiance. 
Zrekonstruowany będzie także zespól 
domów przy ul. Straganiarskiej; w jed­
nym z nich odkryto interesujące poli­
chromowane stropy. W dalszym ciągu 
kontynuowane będzie kompletowanie 
elementów wystroju Dworu Artusa oraz 
Sieni Gdańskiej. 

- Proce konserwacy/ne - mówi mqt 
T. Piaskowski - prowadzimy nie tylko 
na terenie Gdańsko. Pod s!alą noną 
opiekq jest mafborski Zamek Krzyżac­
ki, elbląski Zespól Szpitalny św. Ducha, 
który adaptowany zostanie na biblio· 
tekę mieiskq. We Fromborku zaś zo• 
stal już tylko jeden nie w oelni zre· 
konstruowany zabytek a mianowicie tzw. 
Nowy Wikariat z I ćwierćwiecza XVI/ 
wieku. Rekonstruujemy także zamki w 
Działdowie, Wegorzewie i Resifu. 

specjalistów konserwotor6w, !I os6b w 
filii w Olsztynie, zaś przy wvkonywa. 
nfu prac budowlanych oż ponad 400 

Rekonstrukcja hełmu na wieży ltoł­
cioła Sw, Katarzyr,y. 

Zespól kamieniczek przyległych do Domu Angielskiego wkrótce będziemy 
mogli zobaczyć już bez rusztowań. 

Nasi specjaliści mają dobrq reno­
mę nie tvfko w kraiu, lecz na całym 
świecie. Przykładem może być /akt, ie 
nie kto inny iak wiośnie oni prowadzą 
prace przy rekonstwkcii świątyni krófo 
wei Hatszeosut z XVI w.o.n.e. w cgip· 
cie oraz konserwują XVIII-wieczna po­
lichromię w pałacu Briihl kolo Kolonii 
w RFN. 

Łącznie qdańskie PKZ zatrudniają 26 

Och, te dzieci! 
Nasza z:najoma ma sy­

na (w wieku szkolnym) i 
w ·związku z tym mnóstwo 
kłopotów. Bo albo nie 
może niqdzie kupić dla 
nieqo bawełnianych maj­
tek albo stylonowego far­
tuszka z białym kołnierzy­
kiem, olbo stroju qimna­
stvczneqo w odpowiednim 
kolorze, albo ... dajmy so­
bie spokój z wyliczaniem! 
Jej ostatni problem, to nar 
ty. Ze storvch chlopok wy 
rósł i ona nieopatrznie o­
biecała mu większe. Jesz· 
cze w listopadzie, że 'la 
„Mikołaja" dostanie. No i 
dostaje teraz kota, bo od 
blisko trzech miesiecy ni­
qdrie nart nie może ku­
pić. Nie może - to 
może źle powiedzione. 
Oferowano jej przec1ez 
metolowe narty za 3 tys. 
złotych! Ale ona wybrzy. 
dzo, że lepsze sq dlo ta· 
kieqo smarkacza zwykle 
deski zo 420 zł. Samo nie 
wie czeąo chce! I w ogóle 
dziwimy się iei bardzo, ie 
dopuściła do tego, aby 
syn, jeszcze w wieku lot 
5, nauczył się jeździć no 
na rtoch. Jakby nie miała 

kłopotów i bez teqo! 

P.S. My no przykład nie 

Usprawiedliwienie 
Pr1.esłnrhanie na po!=iite­

runku ~lO. 
- Dlac,.r,:o obywatel ,.a· 

brał cud7V samochód? 
- Samochód hYI od dlut­

szego czasu zaparkowany 
JJrzed rmentar7.en1, wiec­
myślałem. t.e właściciel nie 
ł.yJc. 

umiemy jeździć no nor· 
Łach, a mimo to już dwu­
krotnie złamaliśmy sobie 
nogę, lewą zresztą. Pra­
wą wykonujemy dyg w 
stronę handlu, który obie­
cuje, że w tym roku nart 
nie będzie. Ach, ileż to 
nóq przed złamaniem o­
cali! O rękach nie wspo­
minamy, bo kijków do nart 
(nawet tych metalowych), 
ponoć w oqóle nie ma. 

w barze 
Cud nie polegał no 

przemianie wody w wino, 
bo jest to ;uż numer daw 
no oqrony, ole na zamia, 
nie piwa w wodę. Stał się 
on cud w dniu 4 stycznia 
1977 roku w barze „Ro­
żen" kolo Hali Targowej 
w Gdańsku, ale. nie po­
znali się no nim, nieste­
ty, smakosze full liqhto, w 
sposób nader przyziemny, 
domaqajqc się od barman 
ki zwrotu qotówki. 
Ponieważ barmanka nie 

miała ochoty na picie pi­
wa, które nawarzył Gdań­
ski Browar i kateqorycznie 
odmówita pieniędzy oraz 
ksiqżki skorą i wniosków, 
butelka cudowneqo napo­
ju trafiła do qabinetu o­
sobliwości „Podwieczor­
ka". 

Poniewot my, podobnie 
jak barmanka, nie mamy 
ochoty na picie piwo, któ 
re etc, etc, zapraszamy no 
degustacyjkę przedstawi­
cieli browaru. 

- Czy robi pani blędyf 
- Jeśli pai, dyrektor tak namawia ... 

Historie dwuwymiarowe 

• Wielkie s vc e 
Buba Krempliniak obiecało mnie zaprotegować. Nie 

robiła jednak większych nadziei i mediacji podjęła się 
z ociąganiem. Ale wszystko poszło gładko. Po tygod­
niu zadzwoniło do mnie, że już zo tydzień ONA wy­
znaczyło mi audiencję. Osobą wprowadzającą miało 
być oczywiście Buba. 

Szlam na to pierwsze spotkanie z NIĄ z bijącym 
sercem i tnema metrami CZYSTEJ ŻYWEJ WEŁNY (szal 
sezonu!). Pod powiekami nioslom wizję miękkiej otu­
lającej moje kształty (ich opisu oszczędzę) balowej 
sukni. 

- Tylko czy na pewno uszyje tok jak sobie wymarzy­
/am? - niepokoiłam si ę nie wiedzieć czemu. 

- Uszyje/ - uspokoi/a mnie Buba - tylko wiesz -
porodziła mi - nie wyjeżdża; od razu z gotowym faso­
nem. ONA lubi doradzić, żurnal pod nos podetknąć 
i w ogóle za dużo z nią nie dyskutuj, bo się narazisz. 

Zrob iło mi się trochę n.ieswojo. Ale czosu no prze­
myślenie słów Buby nie miałam, bo wiośnie doszłyśmy 
do celu. Po ceremonii prezentacji przystąpiłyśmy do 
rzeczy. 

- Co pani ma? - zapytało fachowo ONA. 
- Wełnianą żorżetę - rozwinęłam cieniuśki materiat, 

Zgniotła jego róg w ręce, 
- Lejba? - zapytało. 
- Raczej nie - zaoponowałam nie~miolo. 
- Proszę, tu sq żurnale, niech pani i=oś wybierze -

wskazała stos kolorowych okładek. 

- Kiedy Ja właściwie • ., - zająknę/am się - znaczy tak 
sobie myślę, że może by, no bo gdyby, zrobić niby­
dwuczęściową - zebrałam się na odwagę I palnę/om: 
wąska długa spódnico z rozcięciem do kolan z tylu i 
na to tunika o wąziutkich ramiączkach, krojona Jo.~ 
z chusty i wykończona frędrlami. 

- Ten materiał się nie nadaje - popatrzyło na mnie 
z politowaniem - radzi/abym pani raczej ten fason -
wskazała palcem jakieś szkaradzieństwo w ubiegłorocz­
nej „Burdzie". 

- Ale - podjęłam obronę - przeciei wiośnie wełno 
układa się miękko i o to chodzi ... 

- Mogę zrobić - przerwała mi brutalnie - a/e z gó­
ry panią uprzedzam, ie efektu nie będzie! 

Buba dawała mi jakieś desperackie znaki. Udałam, 
że nie widzę. 

- Efekt biorę na siebie - rzekłam zdecydowanie -
niech pani ty/ka uszyje tak jak proszę. 

ONA zrobiła nadąsaną minę i sięgnęło po centy­
metr, Naobraca/a mnie jak frygę, zapisała wymiary i 
naznaczyJa termin przymiarki. 

Pierwsza nie doszła do skutku, bo materio! nie był 
jeszcze pocięty, druga, trzecia i czwarta, bo nie mog­
łam JEJ zostać w domu. Udało się za piątym podej­
ściem. Kiedy stanę/am przed lustrem pozapinana na 
szpilki, duch ninie opuścił. 

- No i jak? - spytała ONA, 
- Hm - odchnqknęlam - spódnico Jakby luźna -

zebrałam w garść materiał na biodrze - i tego, rne 
. mofoa by jej pod/użyć? 

- Przecież miały być frędzle? I - przypomniało ONA. 
- No tak, ole przy tunice - odparłam - I z tylu 

trzeba by zrobić to rozcięcie ... 
- To drobiazg - machnęła ręką i nie wspomniała o 

długości przykrótkiej spódnicy. - Tunika nie ciągnie 
pod pachami? - zainteresowała się. 

- Nie tylko ... mia/o być ó la chusta, a pa,n/ kię/a 
na równo i wyszedł taki klosik... 

- Obszyje się frędzlami I będzie ładnie - orzel-:lo 
pewnym tonem. 

- Myślę, ie w takiej JYtuacji, chyba m~zygnuję 1 
frędzli/ - westchnęłam kompletnie złamana. 

- Jak pani sobie fyczy - wzruszyła ramionami. 
Ostrzegam panią, że ten fason nie wy idzie! 

Nie wyszedł, to lokt. Kiedy odebrałam gotową Jui 
suknię, wcisnęłam ją do szafy nawet nie przymierza­
jąc. Wieczorem przyszła Mołofiocka, 

- Pokaż kieckę - zażądała. Wyciągnęłam szmatę. 
Wzięła materio/ w rękę. - Co to jest? - si:,ytolo. 

- Cl.YSTA ŻYWA ROZPACl. odpowiedziałam zgo-
dnie :r prowdq. 

PEPSI 

Trzy kamieniczki przylegle do Domu 
Przyrodników niedługo będq oddane 
do dyspozycji Muzeum Archeologiczne· 
go. 

Fot. M. Zarzecki 

fochowc6w. Wszystkim im noleżq się od 
nas, mieszkańców miasta I setek tysięcy 
turystów, wyrazy uznonio za ich pracę 
oraz życzenia, by wszystkie zabytki 
Gdańsko stanęły przed naszymi oczyma 
w tokiej kros.ie jak za dawnych lat, gdy 
je budowano. 

tuk 

>wił 5iWF&f ft# 

Koncert 
Witolda Lutosławskiegb· 
- innym ter e 
fok nas poinformowak, dyrekcja 

Pańs-twowej Opery i Filho,rmon,ii Bał­
tyckiej, koncert Witolda Lutosławskie· 
go z orkiestrą filharmonii, który miał 
się odbyć 7 i 8 stycznia, zos.tał przeło­
żony na termin później!.zy. W związku 
z tym no dl'liś i sobotę zaplal'lowano 
lc-once,rt w rmiet'l'i'Onym programie,, Kon· 
cert poprowad•zi Zygmunt Rychert, a 
sol: stą będzie Roman Jabłoński, który 
wykona, koncert wiolonczelowy c-moll 
R. Schumanna. Wystąpi również o ca­
pella Chór Politechniki Gdońsk:e,j pod 
dy,rekcją Andrzeja Lewandowskiego. 
W ieczór zakończy li Symfonia Ludwiga 
van Beethoveonm (Sier.J 

R • OCJe 
i poezja śpiewana 
Dzisiaj i jutro trwać bę-

dzie w Gdańsku Woj-ewódz-
ki Turniej Recytacji i Po-
ezji Śpie,wonej, arga1ni,zowa11y prze-z 
Wojewódzki Ośrodek Kultury, Woje· 
wódzką Radę Związków Zowodowycn 
i Towa.rzystwo Kultury Teo.trolnej. Im­
prezo odbęd·z ie $ię w Sali Miesrczańs­
kiej Ratusze Sto,romiejskiego, przy ul. 
Korzennej 33/35. Og.losze,nie werdykllJ 
ju,ry oraz wyin.ików plebi•scytu publicz­
ności nostqpi w n iedZlielę o god,z. 
11.30, p0 czym odbędzie sią koncert 
laureatów. 

Jako imprezy towo,rzysrqce, zopła110· 
wono dzis iaj o godz. 20,00 Teotr 
Małych Form I wy$lępy Tadeusza Kc~­
mo,zy.no:, o w niedzie,Ję o 9odz. 9.30 
- spotkanie semino,ryj,ne jurorów r 
uczes,tn,',komi kon kuirs.u o,ra,z r,01Uayde-
la,m,i t ln.stuktoraimi. (si~r.) 
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DZIS 
Juliana , Lucjano 

JUTRO 
5eweryno, Mścisława 

W NIEDZIELĘ 
Marcelina, Marcjanny 

TEATRY 
GD.\~SK P-\'-Sl'\\OW.\ OPi:• 

R.\ I Fil. Ił \R,tO:-.L-\ HAf,"IYC• 
h.\ w Gdańsku - Koncert syrn­
to:iirrny - dyrygent w,tolcl 
Lutcsiawsl<i, sollsta - Roman Ja­
błoński - v,;1.olo!lczela, Chór Po­
li'fliniki Gdańskiej - piąt., sob., 
, \930; Don Kirhot, niedz. g. 19 

BULA S.\LA RA'l'l'SZ.\ Gł,OW-
S0~łILJSKIFGO" - Pin1pinone, 
p:ąt.. sob., g_ 19.30 

GD.\'iSK TL\TI{ .,WYBRZEŻE" 
- Awans:, piąt.1 sob., niedz. g. 19 

SOPOT TE\TR KAMERAL!'.V 
- ~oc Trybad, p: 11t., sob., nie dz. 
( 19 

GDYX J..\ TI:.\TR !\IUZYCZ!'.Y 
- Wieczór baletowy, piąt ., sob. 
t 19.15, nicdz. ~- 19.15 (premiHa) 

GDY'iJ..\ TF.\TR OR.'\MATYCZ• 
\Y - Grz,rh - Dom Rzemiosła 
w Gdyn! piąt . I( 19; Ania z Zie­
ionego Wz~<;rza - r,rzedst w Kar 
tuzach, sob. ~- li: G zech 
·z•d·•. w Sławoszynie, n edz. 

( ~ 

IMPREZY 
co,,.sK. KA\n.,n,1.-\ no,,r­

,1;,; \'iSKA. Targ Rybny 9 - -.;jght 
C "O nad Motia wą - w I(. 21-
3 00 

KONCERTY 
GDA~SK, S\1 . .-\. :'>IIESZCZA,· ­

~K \ R.\'l'l'SZ.\ ST.\RO'.\IIF.J­
SKlf.GO, ul. Korzenna 33 35 -
"l•dzlela. 11odz . l B - I koncert z 
yklu ,.Sonaty instrun1entafne I.u 
dwięa van Beethovt-na" \V ,-..·yko 
nan:u \\"alcłemara \\"ojtal.1 ora-c 
Romana I Kryst)'ny SuthHkich. 

;. KINA 
GD.\'-SK SR00'.\111- ~{ 11:: Ll·: -

\l'-Gl!An - Tredo\\ata (poi) od 
!2 piąt., sob .• niedz. i:;. ro. 12. 

!. 16, 18, 20, Płonąq· wieżowiec 
.L:SA1 p!ąt. soo. g . 2:?; h...,?\11 ~ 
R \L"F: P0'7.nań!ikie Słowiki 

oo!) bez ~r .• piąt., soo. g. 15, 
".e<lz. ii. 13, Ucie<·zka gangstera 
l:SA) od I. 18, p1ąt. , sob. g. 17,30 

:!li, nie dz. g. 15, 17.30, :w, Pl\ Sr 
- Skarb ua Wł'Spie (rum) bea 
oe:r. piat.. sob g. 17. n,ertz. g. 15. 
Doktor Franroise Gailland (fr) od 

15. piąt., sob. ,: . 1~. niedz. g 
I~; SJTllY,J'iE 7 \K - Blizua 

POJI od l 15. piąt. g 15, 18. 20, 
sob. n . edi. g . 15, 17, rn: U Hl -
~ \RZ - Ka:i,i:ur ( W t'/?,) od l. 15, 
n .• • .. sob. ~- Hi.30, n1,: rłz. I{ 14 :;o, 
,! ,O, Żadło (USA) od 1. 15. p'ąt, 
,c~ niedz . .i:. IM :!O; Gr o \"il\ -
Punatown (l'S:\) p,inor, od I lR 
p;,; .i:. 15, 17.31•, sob., n;edz . g 
I. :, 30, ~o. nKF piąt. J(. 20; \\ .\• 
IR I (Dom llarcrn al - Za!'zaro-

111e porlv,:tlrk.o (poi) bez ogr .. 
,.t . .i: lfi sob. I!: . JS. nierl,. g . 17 

Su~arland 1.ksprPs (L'SA) od l. 15. 
·,, "- 18. sob. g . li. 19.30, n ierl, 

( 19 :lO (>ftt ' '- I.\ KO•i'IOS - Pi 
rad 112.,. Paeyfik.11 (frł b z. :,~ 
Pąt .. ,ób. ,z. lf\. n·t. :,, J.: Ił 
\ish,·i11„ cvSI\ od ł •s, "ą' 
/ilJ r.iedz i:. 1H 

lrRZFSZCI'. B 'I, Jh. \ Pięt.1 

nrk. i H.obin"on (Rn!!) od l. 12. 
p ąt.. sob. ~- \O . 12.30. 15, nieclz. 

11 3-0. 15. !'tir story !fe) r,-l I. 1~. 
sob . niedz. I(. 17.30. 20. Po­

nad •.nr:irhPm (fr), piął: , sob. g 
:•: Z'il(·z - (lt1dtial (LlSA) od I. 
:1. Diit.. so1J, niedz. g, M. 18, 20, 
z \WISZ\ - ,J;rnOsik (po!) b~, 
~.,.., piqt. '-Oh., niP(]Z. ~- 15.30 
\,e ma dy1nu hrz o.1rnia (f"r) od I. 
li. Piot ., sob .. n:edz. g. 18, 20 15 

Oil\\'.'\ IHI.FIX - pirat (meks) 
,ez o.i:• piąt ., sob. g. U.45, nieclz. 
!- 13i5, Od siedmiu \\Z\\YŻ (USA) 
od 1, 18, piąt., sob g. 17.fo, 19 .45, 
n edz. g 15.45. 1, ~5. J9 45 

~Ol\ y !'ORT I i'll '\./.\ - role• 
1'arzka (węl() bez o~r . póąt .. sol>. 
~- I~. niedz. g H, Godziny ~ro,y 
,ac~, od 1- 15, piat. , s o b . g. 18, W , 
n,ectz . .i:. lfl. 18. 20 

SOPOT B\ł,'J\I\.. - nziewl'z,·na. 
do dziecka (Wł) od 1 13, piąt., 
,oo, g. 15, 17.:!0, 20, nie<lz g. 12.:;o, 
15, 17.30, 20; POLO!'.!·\. - Trtd•>· 
"•t• (poi) od l. 12, piąt . so,,. l(, 
1<1. 11, ~o. ntedz. fi!. H, 1,;, 18, 20. 
Alicja jut tn nie mies7.ka (US,\.) 
pąt .. sob. g. ~2 

GDY:-.1.-\ śnon,111Snł: W\.H-
5Z.\W.-\ - Oddział (USA) od I. 15. 
p:ąt . , sob., niedz. g . Il, 13.15, 15.~0 
)T.45. ~'O; GOPl..\ ..,- ·\. Eliksir 
mlodotici (rum) bez ogr.. piąt., 

sob. !(. 9. ,\vanti (USA) od l. 15. 
p . ąt ., sob. I(. Il, H, 1,, 2-0, nieclz 
g. 14, 17. :?O; STI llY.J'iL .Yll,\:-;. 
nc - za;:łalla Japonii (jap) oci 
l. l~~ piąt.. (seanse zc1.1nkr.ięte 
T bm). sob. g 15.30, n;cdz . 
a. 13, 15.30, I ud,ie godui ,zan111-
ku (\\ł) od I 18, piąt,, sob., niedz, 
a. 1uo. 19_30 

OK~YwH: MEWA - Piosenkar­
ka z l',werny (ju1() od I. 18, poąt., 
,ob. g. 19, Pnygody GHa.rda (ang) 
od I. 15. niedz. g, 1,; i 19 
ORŁCŻL :1-1 \RY',' _.\l{Z - \\" kró­

lestwie ducl,a gór (jug) bez ogc .. 
p,ą, .• sob. g. 17, niedz. ,:. 13, 15, 
Wielki uli.la<! (poi) od I. 15, piąt., 
,oh. g. 19. niedz . .i:. 17, 19 
ORŁOWO :-.-LPTl.' S - Pinsenka 

ra koron~ (czes) b<'z oi:r., piąt., 
~ł')O. niedz., Salld~ka n nr 8 (jdp) 
o•l I. 18, piąt., sob .. nieclz. 

GR.'\1~0\YEK F .\L \ - :-.ie7wyk­
lt przni:ody \l'loc-hów w Hosji 
1•adz1 bez ogr .. piął, sob. J(. !5, 
1;, niedz. g_ 13. 15, 17. Ojc:('c 
Chrze>trly It (USA) od 1. 18. piął „ 
SOI). ni erl z g 19 , 
lHYLO-.;ł \ PHO'.\IHS - Haśń 

o .Jasnvm SokolP (radzi bez ogr., 
pqt .. sob. g . 15, niedz. g_ 12, 13.43, 
1, 10. Chinatown (USA) od l, ló. 
p.at. sob. g. J7, 19, niedz , 11,. 17, 
11.10 

~wIB:-.0 n \RK.'\S Szczęki 
rrSA) od J. 15, piąt. niect,. g. 18, 
Opadły liście z drzew (poJJ od I. 
1; nied,. g. 16 

Rl''.111 \ \l·rtoR,\ - :-;a tropie 
,nknla (~RD) od l. 12, p : ą· ., sob., 
n~edz. ~- 1#3. Lud1.ie rorlni ~7acun· 
ku 1wł) od l. 18, piąt., so!.J., niedz. 
~- Ja I 20 

P OR.\?sóKI 

GDA'iSK $R0DMlr:ScH: K \'\'IE 
R.\LXE - To cl t;·grys. niedz. 
~. li. 12. W.\TRA (Dom Harce rza) 
'· llajki, niedz. g 12, ORU:"iL'\ 

KOS)IOS I\Iaszer11.i1' wojsko, 
nledz. g, 12. WRZESZCZ B.\.JK.·\ 
- Mał p i krnl. niedz. i: . 10.30 . .:s.o-
11'Y P O RT 1 M.\JA - Kt.> na o­
rhotnika, nierlz. ,z.. 12.30. OI.I\L'\ 
DEI.FI_...- - Przygoda z duc•iem. 
niectz. J(. 12. SOPOT R.'\ł,TYK -
W st.rej szopie. n;edz. g. Il. 
GDYS l.\ SR0D:'t!IEŚC'IE GOPLA­
~-\ - Zagadka w ZOO. niedz. ii. 
IQ. ll ! 12. O6.SYWJ E l\tE,'I. A -
11a.lki, nledz. g_ 12, OBLl'ŻE MA­
RY'lóARZ - Przygoda w lesie, 
ru,dz. g. 12. GR !\.BÓWEK FAL.-\ 
- sa D~ikim zachodzie. niPd7. 
r. 12. CHYLOSIA PRO!\llł:"i -
Rękawiczka. nledz. g. Jl. ORŁO­
WO NEPTt:S Magn~tofon, 
:ueóz. j(. 13. Rl"'\otl.\ ACRORA 
Łapmy lisa, nledz, g, 11, 

RADIO 
Pl·\TEK - 7 •ty!"lnla 

PROQRAM I.OK.-\LNY 

le.40 Pnegl<id Aktualności 
"11-y-orzeża, lfi.50 - Muzyka, 16.55 

- Koment arz aktualny, 17.0~ -
18,25 - Róża Wiatrów - magazyu 
,lowno - muzy~r:ny. 

PROGR . .'\M JV 

15.00 - Tajemnice prozy - Wil­
helma Macha, 15.30 - Wiersz~ An­
drzeja Szmidta, 15,40 - ,.Pl<"'ni11-
dze" - fragm. pow. Karela Cup­
ka, 16.0U - Wiadom~cl, l~.05 -
Piotr Czajkowski, 18.25 - 27 lek­
cja języka nlemlecklego, 18.40 -
Prądy I poglądy, 19.00 - Jak dzia­
łać sprawnie?, 19,15 - 13 lekcja 
j~zyka anglelsklcgo, 19.30 - Stara 
I nowa muzyka na restiwalu In­
t.-rnat!onal,• .Tunifestwochen 1~7~ 
w Zurychu - stereo. 21.05 - Lau­
rN1ci chopinowscy na płytacl, 1\1. 
Pollini - stereo. 22.15 - Studium 
,vicct:r._v polltyc-7.no-c;połecznej. 22.:;i, 
- <;wiat now<'.i muzyki. ~3.00 
Ko"1iec programu l hymn. 

PROG R.-\. '.\I I 

15.05 - List z Polsl,l, 15.10 - Z 
polskiej fonotPki, 15.:lS - Cieka­
wostki „Polskicl1 :r,;agrań", 16.05 
- Informacje dla kierowców, 16.0ff 
- U przyjaciół, 16,11 - Propozy-
cje do Listy Przebojów, JR.30 -
Aktualnoścl kulturalne, 16.l5 
Reportaż literacki 16.45 - r·ono­
serwis, 17.00 - Radiokurler, 17.20 
- Parada polskiej piosenki, 17 10 
_ TE>maty 1\-!ichela L.-granda, 18.00 
- .'.\luzyka i Aktualności. 21.05 -
Kronika sportowa i komunikat 
Totalizatora Sportowego, 21.18 -
Dżwiękowy plakat reklamowy, 
21.33 - Utwory Stanisława Mo­
niuszki. 27.:?0 - Duetv instrumen­
talne:-. ~2.:10 Pasje, podróże, 
pr1."·,gody Atak na Everest z alpi­
nistą Jerzym Surdelem rozm. Ry­
sz::irrt Rado\i.·ski, :?2.45 - l\hni-r("ci­
ta l - Zbigniew Wodecki. 23,10 -
Kor~spondencjrl z za{:!ranicy. 23 .l~ 
- Grani.ce jazzu 23 55 - Koniec 
proii:ramu I ·hymn. 

PROGR \ '1 Jl 

19.00 - Recital organowy, I~ 2Q 
:-:o\\'e wiersze S. Pollaka, 

19 30 - Retransmisja koncertu Ur­
kiestrj.r Kameralnej Narodo\\'ego 
R.idia i TV Iranu, ~0.15 - Areopag 
- dyskusja szefów czasopism spo­
łeczno-kulturalnych, 20.35 - d.c. 
koncertu, 21.01 - Son.aty na flet, 
klawesyn - J. S. Bacha. 21.45 -
½°iadomoścl sportowe, 21.52 - Mu­
zyka, 22.10 - :-.tar.azyn rekreacyj­
no-turystyczny. 22<\0 ~lUZ) ka 
zie stao-ch płyt, 1" 30 - Wiado­
mo~ci. 23.:\5 - Co słychać v-,1 Swie­
c-1e, 23.40 Z nnjccnnicjs1yc-i1 
kart n1uzvki pol-=::kiei. :?-1.00 - Kn­
rnec programu i hymn. 

PROGR\\l li! 

1,.00 - EkspresC>m przez świat, 
15.05 - Program dnia, 15.10 - Gr« 
zes;oól L, A. Express. 15.30 - Lu­
ł)elski notatnik dźwięko\-.·y - ma­
gazyn, 15.50 - ,.Tani~c na poin­
tach~' gra Adam Makowicz, 
IR.OD - Rozszyfrowujemy piosc•nki, 
lo.~O - J cin z \lilocll. lfi.45 - J\'asz 
rok 77, 17.00 - Ykspresem przn 
S\\'iat, 17,l)f> - !\luzyc.:zn ;:1 ,~ , ·zta 
UKł'. 17.40 - Studio pod Łódką -
mng-tzyn. 1a.oo - :\.iu1.ykobrani~. 
18.:rn - Polityka rtla wszystkie!' 
18.4> - Przeboje 40-latkow. 19.00 
- Co ,viec?or powieSć ,v ,vyd~n,u 
dźwiękowym, J9.15 - Ekspresem 
przez ~wiat. 19.:,o - Opera tygod-' 
nta - Gioacchino Rossini .. Cyru­
lik sewilski". 19.ó0 - .,śmierć w 
d.z1elnic:v St Pauli ' " - ~5 odc. po­
\\'ic·~ei Ireny Rodrjan. :!0.00 - In­
terradio - magazyn aktualna.Sc-i 
muz, C-2'ff\'Ch !!0.45 - \V~Jce i wa 
l..l„ki. -21:00 - :\'"i(~2nane a znanvcł 

S~o~:n k:::i auci F.'żhiet~· · El -­
t., ,,;.owsk ni, 21.~0 - Bielsiy odcień 
blut""sa . 2~.00 - Fakt'.'' dni~. :::.oa 

Gwiazda sler!1n1u \\'ieczor6\\' -
:\1aryla Hodowicz . 2:'!.15 - Trzv 
kwadranse jazz u-dyskografie, 2:1.00 
- Fazu Aliiewa - poetk;, dage­
stańska. 23.0ó - Koncert tylko dla 
melomanó•.1..·, 23.45 - Pro~r3m na 
sobotę. 23 .50 - J':a dohranoc śpic­
\v.a gar;:1h V~!...l~han, 2-LOO - Konif'c 
programu I hymn. 

SOflOT \ - g •tycz.nia 

!'!!OGR \ M LO K .\L','\' 

12.os - ;,,,1agazyn rolniczy_ 12.25 
Sobotni cocktail muzyczny -

SLł' rf"O audycJa K. HejnO\\'lCZ, 12.50 
- Reklam" - mono . !R.40 - r.1u-
1.:~;k.a. Hi.5~ - Komentarz aktual­
r :i;, 17 .00 - Koncert życzeń , 17.30 
- Reporti'łŻ ~ktualny M. Karlskif'­
J;o, i7.45 - Felierou muzyc7.ny J. 
Partyki 17.5ó - Reklama. 17 05 -
Rozmowy ze słuchaczami - \V. 
Snarski, 18.15 - Sportowa .intena. 

9.00 - Stan pogody i \viadomo"­
ci. 9.05 - Ula klas li I IV, 9.25 -
Kape.A Brac1 .Metrów z GU.ny, 
9.J0 - !\.ioskwa z m~Lodi,ą i pio­
sen·ką. !ł."!5 - PiosPnki starej \\"ar­
s,a wy. 10.00 - Wiadomości, 10.05 
- Stara i no,va muzyka ,vojsko­
,va, 10.25 - Nit>Zapomniane si ro­
nice - ,.Lalka'• - fragment 48 
po\vie~ci Boh·sła\va Prusa. 10.35 -
Koncert życzen . 11.00 - Dla szkól 
śr<"<lnich, 11 :,o - W kregu „Otel­
la'·, 12.00 - Wiadomości, t:1.00 -
Z radiowej fonoteki rnuzyczn. -
ste r eo, 1:1.50 - Dla klas I V lic., 
!-1.20 - Omńwlenie pro~ramu li­
ternckiego_ H.25 - TPR - Kome­
die \\.'l5Zystkie Aleksandra I•redry, 
ló .4ó - Giełda płyt, 16.00 - Wia­
domości z Pr. I, 16.05 - Nowiny 
i no,vinki muzyc:zne. lfi.30 - Roz­
mowy I re!lcks.1c pedagogiczne, 
18.25 - Czy znB.sz swoje praw«?, 
18.-40 - Ziemia. czło\viek, wszech­
{.;\\~iat .. Po,vsta\\·anie życia". 19.00 
- ,.Jak 1,yć rodziną"?, 19.15 - D 
lekcja języka frnn cuskiego, 19.30 
- Sylwetka kompozytora - K. l\l. 
w.-her aud. H<-nryka swolkienia, 
~0.30 - Festl.\val v.; Duhro,,..-n1ku 
1975 - odtworzenie recitalu Władi­
mira Krajnie\.va , Choriin. 21A8 -
I~or Stra\viń~ki - Suita z baletu 
.. Oe:nisty ptak" wers.ia 1919 r., 
22.15 - Radiowe portrety Pola­
kOv,. 2~ 35 - i.1U7.'.'fCZny świat ?\f. 
DavJs:a. 23.00 - Koniec programu 
i hymn 

PROGRAM J l[ 

9.00 - ,.Smierć w dzielnicy St. 
Pauli'' - 25 odc. powieści Ireny 
-Roririan, 9.10 - ,,Hokus - pokus·• 
- ~ra i Ś;Jie,•/a Zt?snół Chica~o. 
Sł.:vl - Nasz rok 77, 9.45 - In­
terradio - ffi<-\j._!,aZ.}n aktualnosci 
muzycznych, 10.30 - Ekspresem 
przez świat, !Il 35 - Kiermasz płyt 
wytwórni Eterna. 11 .00 - Zycip 
rod;,;inne - magazyn, tL:łO - Jazz 
·w nastroju ,.blues"'. 12 05 - F,ks­
JH"s"m przez świat, 12.10 - Reci­
tal Ł. Prus, 12.25 - Za k'.erowni 
cą, 13.00 - Powtórka z rozrywki, 
13.50 - ,.Pantalf'on i '\vizytantki'' 
- 19 orle. po\.vieści Mario Varga­
s:, LIO,!y. H.00 - Sł•mne symfo­
nie romantyczne, l~.oo - Eksore­
~f'm pr7.E"Z ~,\·tat, 15.0~ - Pro gram 
rlnl,i. 15.10 - Orik ur7.one przeooje, 
J!i.30 - Rozrywkowa - To byt rok 
1877. lfi.05 - !.Ja'y koncert w Rio, 
111.::0 - Rrr-•imy nPł orkiJCo~trp 1 
fortepian. 1~.45 - N:,~'1. rok 77, 
17.00 - Ek~presem przez S\\'iat. 
17.0> - :Vluz:vczna - poczta UKF . 
17.40 - •. Gość"' słucho,Yi~ko 
,.;,n· Szum.1ńskiej, 18.10 - Elton 
Jnhn śplrwa przeboie Beatlesów, 
l~ .30 - Politvka dla Ws7ystklch, 
18.•5 '- Salon· mu7ykl mech.iplcz­
ne1 - aud. Andrze.la Jaroszew­
skiego. 19.15 - Ksi~żk;, tvgGdnla. 
n.30 - Ekspr?sem prze, świRt . 
Hl '.15 - Onf"-18 t"l·t?odn '. .:1 - Gi11acc)il 
no Rossini .,Cyrulik ~ew!lskł", 
;.'l.50 - Odc. pow. J. Chm'elewskiej 
20.no - R:>w się ra1-em z nami... , 
22 .00 - Fakty dnia, 22.08 - Gwiaz­
rla ~lertmiu wieczorów - 1\t.gryh1. 
Rr,rlowicz. 22.15 - Co wieczór po­
wle~ć w wydaniu dźwlękow~-m 
Vi.c:ld Be.urn , ,Pi!l:an~ na ,,·othil!"'' 
odc. ft, 22 45 - !';piewane erotyk!, 
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~sPORT~SPORT~SPORT~SPORT ~ Grand Prix Argentyny 
Atrakcyjna poz)rcja piłkarskiego sezonu! Samoch odowy wyśc i g fo rinu ly I o 

Grond Prix Argen tyny zaina uguru je 23 
edycja mistrzostw świata w tej konku­
rencji. Pa wie lu perypetiac h p ierwszy 
wysc19 z serii Grand Prix odbędzie 
s ię 9 styczn ia 1977 r, w B u e n os A ires, 
no to rze o obwodzie 5 968 km, któ ry 
pokonać t rzeba będzie 53 razy. 

tują 22 sa mochody. W yd a je s i ę jedna k, 
że najwi ększe szan se będą mie li kie ro w 
c y zasiadający za kie rown ica m i takich 
wozów jak „ Ferrari", ,,Mcla ren" , ,,Lo­
t u s„ i „Tyrre ll". - -I 

Już od dłuższego czasu mówiło się wołania ich do życia wyszła redak­
o wprowadzeniu w naszym kraju cja k atowickiego „Sportu". p0parł ją 
nowego typu rozgrywek piłkarskich trener reprezentacji Jacek Gmoch. 
- .. Pucharu Ligi". Z inic jatywa po- opiekunowie czołowych klubów, a 

przede wszystkim kibice. Propozycja 
otrzymała ostatnio akceptację PZPN. 
W czerwcu tego roku już nie tylko 
Anglia. ale także Polska pasjonować 
się będzie pojed ynkami „Pucharu 
Li.2.:i". 

To p ierwsza impreza, podobn ie jak 
w lotach poprzednich, jest bard zo in te­
resująca . Na torze w Bue no s A tre s po 
jawi się bowiem w ie le n owych mode li 
so mochodów, a niektórzy kierowcy po 
ubieg łorocznych m istrzos twach p rzesie­
dli si ę za kierown icę innych w ozów . I 
t o k n o p rzykład Argentyńczyk Carlos 
Reutema n w ysta rt u je na sa m och odzie 
„ Ferrari". Jego ko legą z tej „ sta jn i" bę 
dzie ub iegloczny mi strz ś wi ato - Au ­
striak Ni ki La udo Obaj c i kie­
rowcy. rnmierza jq w p rzysz łym sezonie , 
zaata kować pozycje Ja mesa H u nta , 
który startować będz ie na wozie „Mc­
Laren". Na tym samym sa m oc h odzie 
wa l czyć będzi e kierow ca RFN - Jo. 
c h en Mass. 

D o Bu e n os A ires przybyła już 10 k ie­
rowców wyścigowyc h formuły I, któ rzy 
9 s tyczn ia wysta rtują w p ie rwszej el im i­
nacj i mistrzo s tw świa ta. Pr zy b yli m . 
in . A ustr ia k N iki Lauda, któ ry w wy­
w iadzie prasowym stwi erd z i ł ; ,,Od w y 
padku w N u rburgrin g m inęło j uż spo · 
ro czasu, aktualn ie cz uję się wyśmie­
n icie zo ró w no pod względem psyc hicz­
ny m jo k i f izycznym . Wyda je mi się, 
że nada l zn aj d uję się m i ędzy ka ndyda­
ta m i do zd obycia tytu łu mis trza świa­
ta". A ktua lny mist rz świ a ta James H unt 
p rzyp u szcza, że legoroczn a e dycja m i­
s trzostw będz ie t ru d n ie jsza - ,,W tym 
roku na s ta rc ie pojawią s ię sa m ocho­
d y, któ re w po ró wna niu z ubiegłymi la­
ta mi będą bard ziej u doskona lone. Mo 
im zda nie m pod nieś l i s wo je umiejętno­
śd kierow c y s ta rtujący w tyc h wyści ­
gach. Po p ró bnych jazd a ch na n owym 
sa mochodz ie „McLaren" jest e m pe łe n 
opty m izmu, że uda m i s i ę utrzymać zdo 
bytą w 1976 ro ku koronę" . 

J. Danneberg wygrał 
turniej czterech skoczni 

Koncepcja it•i imprezy zrodziła s ię 
\V chwili, gdy w iadomo było, że w 
końcu maja r epn-zentacja polskich 
piłkarzy \Vyruszy na dług ie toumee 
do Argentyny, a rozgrywki ligowe 
zakończa się z tego powodu wyjąt­
kowo wcześnie. Co mają robić pozo­
stali piłkarze klubów ekstraklasy? 
Gdzie szukać wartościowych spa• 
rringpartnerów, by n ie przedłużać 
\Vakacyjnej przerwy? - t e pytania 
narzucały się same. ,,Puchar Ligi" 
powinien roz.wiązać te problemy, 
choć nie łudźmy się - dos tarczy też 
nowych. Poszczególne drużyn~· będą 
musiały zadbać o rezerwy, co w re­
zultacie wyjdzie im na dobre. ale 
chwilowo nastręczać może kłopoty. 
,.Ławki rezerwowych'' klu bów I l igi 
nie są - poza wyjątkami - zby t 
długie, po zakończeniu rozgrywek 
mistrzowskich może nastąpić odprę­
żenie psychiczne u zaw odników. Czy 
nie ucierpi na tym· poziom sp0\kań 
.,Pucharu Ligi" . Przecież naw et Pu­
char Polski. impreza o długol e tniej 
tradycji. jegt przei: wiele drużyn 
traktowana ulgowo. 

W austriRck:ej m1eJ~cowo8c1 nim konkursie i 63 w łącznej klasy­
fikacji. B:schofshofen zakończył się 6 bm. 

tradycyjny turniej czterech skoczni. 
Podobnie jak w ub. roku jego tri­
umfatorem został reprezentant ~RD 
23- letni Jochen Danneberg, który w 
łącznej punktacji wyprzedzi/ Szwaj­
cara Waltera Steinera, swego roda­
ka Henry Glassa, Austriaka Toni In 
nauera i rewelację obecnej imprez~·. 
młodego skoczka :--/RD Haralda 
Duschka. 

fflffFZMP sa:w 

Spójnia 
zaprasza młodych 
lekkoatletów 

Przesiadł s i ę zo kierownicę in nego 
samochodu ta kże Szw ed Ronn,e Pe­
terson . Porzuci/ on „March e" i wspó l­
nie z Fra n c u zem Patrick iem De p a ille­
rem startować będzie w 1977 r. n a 
samochodzie „Tyrre ll" . Zmie ni li ta kże 
marki samochodów Jody S he ckter 
(RPA) , który przesia dł s ię z „ Tyrre lla " 
n a „Wolfo", Szw a jca r C la y Regono­
ni z „Ferra ri" na ,,Ens ig n" oraz 
Vit t o ri o Bra m bil la (Wiochy) z „ M o r­
cho" na „S u rteesa". 

W kalenda rzu 1977 r . sa moc hodo ­
wych wyścigów formu ły I o G ran d Prix 
zna jd u je się 17 im p re z. M is trzostwa 
świa t a rozpoczną s ię 9 b m. wyścig iem 
o Gro n d Pr ix A rgenty ny, o zakończą wy 
śc ig iem Grand Pr ix Ko n a dy 9 paździer 
n ika . 

O to a ktua lny ka len darz wyścigów· 
Gran d Pr ix : 

Zwydęzcą ostatniego, -. kon­
kurcu został mistrz świata w lotach 
z 19,2 r., od lat zawodnik ści~lej 

~\\·:atowej czołówki Snvajcar Walter 
Stei.ner, który jako jedyny zagroził 
toczącej ;;ię od pierwszego konkursu 
rywalizacji skoczków KRD i Austrii. 

Sel~cja lekkoatletyki K::5 Spójnia 
or ganizuje i ilwody dla młodzieży 
szkolnej, które odbędą się w ponie­
działek - 10 stycznia - o godz. 16 
w hali Spójni, Gdańsk-Wrzesz.cz ul. 
Słowackiego 4. 

Trudno dziś przewidzieć j aki bę­
dzie poziom spotkań o .. Puchar Li­
g i" czy niewątpl i\ve zalety nowe j 
form y rozgrywek wezmą górę nad 
mankamentami. Bo ilość nie zawsze 
przeradza się w jakość. Spróbować 
jednak bez wątpienia warto, bo do­
oiero doświadczenia z pienvsze.i edy­
cji ,.Pucharu Lig[" pozwolą na obiek 
tywną ocenę tej imprezy. 

No trasie wyś cig u w B u en o s A ires 
pojawi się zupeln ie now y mod el sa m a 
chodu „Lotu s" , na któ rym s ta rtować 

będzie dwóch kierowców Gu n na r 
N ie lsson (Szwecja) i Marjo Andre tti 

(USA). N owe mode le za prezentu ją 

9 stycznia GP - Argentyny w Buenos 
""\;res 

23 sty czuia GP Bra:,;yliJ w In terlago• 
5 m arca GP - RPA w Kayala mi 
3 k w ietnia GP Long Beach (K alifornia) 
17 kwietnia GP Japon ii - Mon t Fnji 
8 maja GP H iszpa n ii w lara.ma 
22 maja - GP Mona co 
5 czerwca GP Belg ii w ZOldn 

Polscy skoczkow[e tym razem nie 
odegrali poważniejszej roli. W ostat 
nim konkursie Stanisław Bobak za ­
jął 29 miejsce i ostatecznie ukończ:d 
imprezę na 20 poncii. Janusz Waluś 
w czwartek zajął fi6 miejsce i ostałe 
czne ;5j, Henryk Tajner 6-1 w ostat-

Do udziału w zawodach zaprasza 
s:ę młodzież urodzoną w latach 
1960- 64. p0siadającą predyspozycJe 
do biegów średnich i długich. Prze­
widuje się dwa d:vstans:v: około 500 
m - dla dziewcząt i olrnło 1000 m 
dla chłopców. 

także „Ug ier" i „En s ig n". Pojawią 

się także n owi kie rowcy - S razyl ij czyk 

A lex Ribeiro i b ra t Shecktera - Ia n. 

Obaj s tartować będą no sa m o chodzie 

.,Ma rch". 

W p ierwszym wyśc igu z seri i G ra n d 
Prix no torze w Buen os A ires w ys to r-

19 czerw~a GP Szwecji ,,.. ,\nderstorp 
3 lipca GP Francj i w D ijon 
16 li p ca GP Europy w Silverstonl! (W. 

llr,•tan ia) 

31 lipca GP RFN w N u rburgri og 
H sieqrnia GP A u strii w 7.elttVe,: , 
28 sier pnia GP n oJa n rl ii w z an dvoort 
lt września GP \.Vłoch w M onza ~ 
9 paździ er nika GP USA w Wat kin s 

Glen 
~ paźdz iernika GP Kanady w Mosport 

23.00 - Fazu Alijewa poetka 
dagestańska, 23.05 Wieczorne 
,potkanie ze słynnym B1J:-Bauda­
ml. 23.45 - Program na niedziel,:, 
::!:l.~O - ~ a dobranoc gra :\1artial 
Sola!. 24.00 - Koniec programu 
1 hymn. · 

'.', IEDZ IEL.-\ - ' •!yczn ia 

PHOGR \M I. OK,\ t. :-.- Y 

9 15 Estrada - mag , BART 
a ud. A, Szostaka, 9.35 - Bałty ck~ 
Wachta - mag, Mar. Wojenn~j. 
9.55 -- Wiadomości. 10.00 _ Notat 
nik kulturalny Wybrzeża 10.W -
Oclyseusie - mag H. Karptń:.kiej. 
Je.os - Wszystko d'a wszystkich 
- aud. satyryczna S Dejczera. 
1'7.05 - Historie w dur i w moll 
- aud. A, Zawllskiego. 21.10 - Z 
hoL:-:k 1 stadionów. 

11.00 Poranek pieśni Schuber-
ta. l~.00 - ~Tuzyka. 12.05 _ Dla 
1nłodzieży .. ~a ,vła~ny rachunek" 
12.30 - Ferdynand Rie• - 3 kon­
c·prt eis-mo!l 13.00 - Te:.tr Kla­
syki dla !\!lodzieży, 13.30 - .R 
Schumann - .. Karna\vał". 14.00 
-- Stud:o stereo zaprasza. 15.30 -
Echa festiwali folklorystycznych, 
16.00 - Wiadomości, 1,.:,0 - war­
szawski TY!:Gdnik Dźwiękowy. 
18.00 - ~luzyka. 18.10 - 15 lekcja 
ładny, 1a.:10 - Ency~!opedia kul­
tury_ 19.00 - Giuseppe Verdi -
Otel!o - Opera w trzech aktach, 
22.10 - .. L~borntoriurn•· 2:, oo 
Koniec proflramu i hymn. 

PR OG RHI li t 

JO.Oli - l!O min . na godz. 11.00 
- Stare rock and rolle przypomi­
na John Lennon. Jl.I S - Niedziel 
na szkółka muzyczna. 12.00 - Ge­
nerał Zygmunt Rerling, 12.25 -
:lluzyka z sal koncertowych. 13.20 
- Przeboje z nowych nłyt_ H 0-0 
- Ekspresem przez ~wiat. 14 05 
- Peryskop - prze~l~rl wydarzeń 
tygodnia. 14.30 _ Jazz na moty­
wach ludowych, 15 00 - ,.Najdluż 
szy rlystans" - slucho,1.;hko1 15.30 
- Bossa nova na głos I 1nstrumen 
ty. 15.50 - Antolog:a piosenki fran 
cuskiPj. l~.15 - Z nowych nagrań 
Hi.-4!5 - Poszukhvania i kierunk\ 
17.00 Zapraszamy do trójki, 
19.00 - ~ruzyka w krainie fantazji 
19.~0 - Ekspresem przez ś,viat, 
19.~5 _ Ol>Pra tygodnia. 20 00 -
Sztult:• Leopolda Stocowskiego, 
21.00 - Portrety poetycKie. 21.:W 
- .. Techniczna akstaza,,_ 22.00 -
Fakty dnia. 22.08 - Gwiazda si~­
clmiu" ,-.. .. !eczorów. 22.15 - Rozmo­
,..,.y z mistrzem FranciszkiE'm. 22.3f'i 
- :11u,yka w krainie fantazji, 
23.00 - Fazu Ali_iewa - poetka rta 
testańska. 2:t05 - Z \\'arszawskic-h 
klubów Jazzowych , 23.~5 - Pro­
~ram na poni~tiziałek. n.M - =-~ 
dobranoc śpiewa Georg~ '.\f oust•­
kl 

TELEWIZJA 
PIĄT F.K - f ,tye, n l~ 

PROGR .\.'.\I I 

1R.2ll - P rogram dnla 
IR.JO - Dziennik (kolor) 
l ~.-!O - Ob ie k tyw: pr o~nm w o.1.: 

s,.czeciósk iego, koszalińskiego, 
stupskiego 

17.00 - P ora na 'I'ele •!on - Dl• 
rl1-ieci 

17.~łl - Dla młodych v.i dzów : U t a 
jąey Holender 

18.15 - Film dok . 
18.35 - Z serii: Swiat, który nl~ 
może zag:nąć - !ilm dok. prod. 
ang. (k olor) 

19.00 - Dobranoc dla nalm!od-
szych i prol',ram dla młodzieży 

19.:JO - Wieczór z dzienn ikiem (k o 
lor) 

20. !4l - z cyklu : !\lił ośl' niejedno 
ma lmie - !\lilo~ć Aloszy -
film (ab. prod. radzieck ie j (ko 
mPdiocl,amat) rez, S. Tuma­
now, G. S 7.CZUl<in . wyk : L. B y­
kow. A . zawilowa, A. Grikow 

22.0~ - Twarze teatru - Wojciech 
Pszoniak - proi:ram studyjno­
!ilmowy 

22.50 - Dziennik (kolor) 
2U~ - :,; cyklu : Uśmiech I pio­

senk a - Proiram ro,.rywkowy 
pt. Piosenk i w -,giersk ie 

PROGR\.M li 

15.~:I - P r ogram dnia 
rn.oo - Pegaz (kolor) 
l~ .45 - To"·arzystwo Wiedt.y J>o­

,vsz~chnej - Oc-P-nić czło\\ieka 
!i.15 - Sylwetki X Muzy - J a­

nusz Znkrz!'ński 
17.40 - Telewizyjny K lub S<!-nlo­

ra _ progra m puol. k ult. 
l~.4~ - PA'.\/ORA'.\IA - ma~. inf. 
, , 00 - Dobranoc dla na jm!od­

szyeh I pro~r a m dla młodziet.y 
19.:!0 - Wieczór z dzie nnikiem (ko 

lor) 
2'l.40 - Mistrzostwa świata w ta ń. 

cach towarzysk ich 
22.~o - 24 godziny (kolon 
2:t 20 - Kin o :\liniatur - Par odi~ 

z d reszczvkiem (kolor) 
! 3 00 - Nl'RT - P edagogika 

IS11monąd szk olny 

SOBOTA - ł ~ty c„nia 

PROGRAM I 

~ 4~ - P!'oe:r.:im d~"ł:iA 
P ~ - l'luzbłir - dokument l.n-
1cenl~owany (kole>r) 

STC D I O Il 

JO.IO - Stud io - I l. omówienie 
programu . rozpocz,:c1• te!.-fo­
nicznej akcji dla palaczy „Za­
nim zapalisz zadz\Ą·oń" 

10.20 - Dl'V , 
:0.25 - Artyści cyrkowej areny 
10. -i:O .• Przyzwyezajrni~·· 

film dok. prod. CSRS - c. d . 
dJa pa la czy 

10.45 - Zanim zapalisz zadzwoń 
!0.50 - .. 80 dni na Dane Pomo­

rza·· - rep. filmowy B. Sienkie­
wicza 

11 :!;J - Przc~vłka z Houston - o-
statni set meczu W. Fibaka z 
G. \'ilasem 

11.50 - .. Kamienna struna" - film 
dok. T.;,,,1. ~lakarczy1iskie1to 

12.50 - :\luzykujące radliny - i>ra 
cia Ponisnowie t Wrocławia 

13.0~ - Studio - II - nasz gość -
inż. Andrzej Tarnow:,ki .,;:\losto­
~tal" 

13.10 - Artyści cyrkowej areny 
c.d. 

13.25 - "Co koń \\~yskoczy .. - J . 
Cis,ewski przedstawia na.1lep­
szego polsk:e.l(o d:1okeja Jerze­
go Jerinaszewsidr-go 

13.40 - Sportowe drama•y 76 - T. 
Hopfer 

13.50 - .,Umrzeć dla peta" 
!Urn dok. prod. angielskiej 
c. d. dla palaczy 

14.00 - Zanim zapalisz tadzwoń 
H .05 - Earth and Fire mło-
dzieżo,\·a muzyka z Holandii -
reż„ W. Pawlak 

14.U - Puchar S"iata w ~arciar­
st\\ie - zjazd m,żczyzn 
transmisja z Ga-Pa 

H.40 - Studio - li - nasz eość -
:'i.1irosła,v Jakacki •. Polsport·• 

' 4.50 - Co o tym my<licie? 
prz<>d kamerami ra id owcy ~-
5tawow1ak 1 J. Czyżyk 

1, 00 - Lekc.ia iezyka polsk,ee;o -
doc. \V. Pisarek 

1$.!0 - Informacyjny mai,:azyn 
muzyczny - orog. A. Arent i 
K, Szewczvka 

15.~0 - Sturlio - II - nasz l(o~ć 
- :I.I Wodzińska - zakład pro­
,..;r.oz dtu.i:oterminowyct1 

15.40 - .. Spotkałam Libre'' - kpt . 
Chojnowska - Liskiewlc~ 
przygotował I. Engler 

15 ~n - /1.tl~s świota 7i 
An,:ola - program z. Brnn:ark1 

1~.00 - ,.Hoke.1" - fllm dok. K . 
Dziworsklc.i:o 

1~. IO - Dwa zrtania dla Studia -
Il - wywiady kor csportdentów 
zagranicznych TVP 

1~.2S - Studio - II - nasz gość 
- Antoni R adoJewski prezes poz 
nańslde.i spółdzielni mieszkania 
wcj 

16.30 - Patricia Lavilla - r@cital 
francuskiej piosenkarki, r~ż. J. 
Woźniak 

16.50 - Puchar Anglii - (III run­
da) Aston Villa - Leicester 

17.40 - Studio - II _ nasz gość 
prof. dr Janusz Rykowski 

17.45 - .. Ja two.ie płuco'' - !Hm 
dok„ c, d . dla palaczy 

18.05 - ,.Cosmos 1999" - nowy ,e 
ri2l ,eicnce fiction - prod. 
~merykańskiei. reż. Lee I!. Kat­
:r. i.n _: odcin"'k X .,Oderwanie" 

l~.0-0 - Dobranoc 
19.30 - Wieczór z clziennikiem 
20.40 - Studio - Jl - omówlenie 

programu - zanim zapalisz za­
dzwoń 

20.4; - .. Daleko od szosy·•. odc. w 
reż. z. Chmicle\v~kie~o. w r o­
lach głównych: Slawomlra Ło­
zińska I Krzysztof Stroiński 

22.05 - Studio - Jl - nasi go'icle: 
Slawom:ra ł.o:r.lllska i Kr:"'vSz t of 
s~roiriski 

2~.•o - .,:\!arek i Wac<'k'' - grają 
~!arek Kis ielewski i Wacław 

Tomaszewski 
.t2 ,2:; - 10 najlepszych 5porto\VCÓ\\"' 

7~ _ prezentuią L, Cergowski 
i T. Hor,fer 

22 35 - Właśnie leci kabarecik -
reż. Olo Lipińska 

%3.0-\ - .,Gniazdo srntana ·• - film 
prod , :imerykań~kiej, re-ż. Le~ 
Thompson, w rolach i:tównych · 
Sharon Tatle, David Niven, De­
,,'"'r~h Ke'!" i inni. 

0.35 - .. U,ęiącił k\~.1at .. - ~-taciPj 
z~mba:y w programie :\la1<dY 
u mcr 

1.05 - DTV no dzień dobry 

PHOG R .\ '\I li 

Ja.50 - Prci,:r-am dnia 
l~.,5 - Popołudnie podróży l przy 

~ody - w nro~rami„ filmy prod 
v,,;ł("l,;;kie i : \l'vsn~ k;'."łk~nw~ - rl'7 .. 
Luciano Riocl I W krain;e ai:a­
towych szyozatów - reż. Carlo 
Alberto Pmelli (kolon 

15 l)IJ - Teatr Sen~acji: '>Hcha el 
Carey - Osaczony (powt.) 

lff ;o - uśmiechy Starego Kin• -
Do-n towarowv - tilm tab. prod 
USA z ud,ialem bracł :l.farx 

18.05 - Tel~kino sprzed lat 
Czterej pancerni i pies - odc. 
10 p t Kwadrans po ni.-pa rzi·s te j 
- film !ab. Telewizj i Polskie j 

lS.00 - Do l,ranoc dla najm łod-
szych i program dla młodzieży 

19 30 - W ieczór z dzienikiem (ko­
lor ) 

20.-!-0 - Jngeburg Springer zapra­
s za - Koncert muzyki p opu lar­
n"j w wyk. śpiewaczki ~HD 
(kolor ) 

~l.50 - Godzina Bohdana Drozrt ow 
skiel<!o - program pub!, k ul. 

22.40 - Studi Q Sport 
23.10 - N iebieski sygna ł - f ilm 

kryminalny prod. TV butgar­
sk:e.i . reż. Jakim Jakimo w. v.,.·y k: 
Nikola Todow. i\Ha d e n l\!l a d e· 
now, Zlatina Todowa 

-.;n:oztEl..t\ - 9 •tycznia 

PROGR .\ !\I I 

8.50 - TV Technikum Rolnicze 
:\Ia t ema tyka - l ekcj a pow t. 

7.20 - T V Technikum Ro lnicze 
Hodowla zwierząt - lekc ja 31 
Specjalizac ja przemysłowy 
chów z,\·ierząt 

7.50 - Nasze spotk a n :a 
B.05 - NowoczesnoSć w domu 

zal!rodzie 
8.30 - Studio Sport An d rzej 

Bachleda zaprasza 
3.55 - Program dnia 
9.00 - Dla młody ch w idzów. Tele 

ranek 
10 .20 - A n tena (kolor) 
l 0A5 - W S tarym K ini e - Flip 

i Ftap w akcji - f ilm fab. p rod. 
t:SA 

11 50 - Dz'ennik (kolor) 
12.10 - Rolnicze r o zmO\\--Y 
12.40 - z kamerą wśród nvi err.ąt 

- Przeprow8tlzka g oryl i (kolor) 
13.10 - Koncert muzyki o opula r­

nf'i 
13.50 - Dla dzieci: Andersen 1 la­

til sący kufer (kolor) 
14. 30 - W kra in ie łosi - f ilm 

prn-roctn!czy z cyklu: Przy r oda 
no!ska (kolor) 

15.10 - Losowa nie Dużel<!o Lotk a 
15.:10 - :s!lewidomv m uzv k - f il m 

fab . prort. ZSRR, reż. Tatiana 
Łukaszewic2 (kolor) 

l~.~o - z cyklu: Wielkie b it wv h l 
s•ori i - odc. ost a t n i f ilmu rl o k. 
prod. francuskie j p t . R ltwa n~rl 
'\farna (kolor) 

17 55 - Teatr Kom<> ri li - L. '\f. 
;\fonu:omerv - Rt~kitny zamek 
reż. A. Zm i_i ewski 

19.00 - Wieczo rynk a (kolo rl 
19,30 Wieczó r z dzie nnikiem (ko 

lo r) 
:?0.40 - Ra j k a dla dorosłych - z 

p0\Vinszo,\·an!e1n urodzin 
20.'iO - Wojna 1 pokó j - odc, X VI 

pt. D w a s po tkania - film ser. 
p rod. ang ielskiej (ko!or) 

21.40 - Lucjan Kydryński p rze d ­
s ta w ia - A n n :-.rarg rat Olssen 
(k olor) 

n.35 - S tudio S port 

PHOG!tAl\1 H 

12.40 - P rog r a m dnia 
12.45 - S p o tka n ;e z i,:6ra rni 

p r og ram publ. 
13.10 - Wojsk o-.v~· fllm d okume n ­

t a ln y 
1345 - ,1uz..,.czna tcle,eka - w 

pr,: R. Wood w ard (A u s t r alia) 
g r a etiudy Chopin a o ra z Kon­
s tan tv And rze j Kulka (skrzypce) 
i J e r zy l\Iarcłiwiński (fortepia n) 

14.25 - :\llst rzowie grafi ki europej 
s klej - pro~ram oś\\·ia to\V:V 

14 .5.i - Dla m lorlvch widzów: :'- iP 
dzieła z przy jaciółmi - Gda 1\ sk 
- Leningrad 

15.50 - Spi ewają i graj ą Pla vci -
proiiram rozr ywkowy T V CS RS 
(kolor) 

16.10 - Czterdziestolatek - odc, 3 
fil-nu fabularneg o te l<>wi,ii l)Ol ­
skiej , reż . _ Jerzy G ru za (ko­
!or} 

17 00 - S t u dio S port - Bczpośred 
n i a tra n s mi~.1a z mec zu fin ało­
we~o z T u rn~e ju Wyz,volenia 
v,.rarsza,vy ,v koszyk ówce męż­

czyzn 
19.00 - ' 'lieczorynka (kolor) 
19 30 - Wie czór z dziennikiem (ko 

lor) 
20.40 - Rewia pod choink 'ł - pro 

g ram m u zyczno-ro zry\vk o,vy TV 
XRD (k olo r ) 

21.35 - Kl u b F il m owy: Z ielona do 
lina - f ilm !ab. prod. US A (dra 
mat snol.-cznv ). reż. J o hn Forrl. 
,v,· k. : Dn'lald rri c:n. :-.taureen 
I'Ha ra, Wlater P idgoo n. · 

DYŻURY 
Ostre dyżury pełni ą: piątek 7 tun. 

- Oddział Chirurg iczny W oj ewódz­
kiego Szr,ital a w Gd~ńsku z Od­
działem WpwnP.trznym t Orl dzia ­
łem Ch or<'>o Oczu Woj ewódzkiego 
S zpita la w Gdańsku, u l. Swier­
czewsklego l ·~. 

Sobo ta 8 llln. - I nstytut Chi­
rurgii A l\! z Ins tytutem Chorób 
Wewm:trzny ch AM w Gda,isku, 
ul. Dębinki 7; 

S iedziela 9 b m . - Klinika Chi­
rurgii Ogolnej li Instytut u Chi­
r urgii AM w Gd aiisku z lll K lini­
ką Chor ob Wewnętrznych Instytu­
tu Chorób Wewnętrznych A M w 
Gdańsku, ul. P rof . Kiet u r akisa 1. 

Pogotowie Uatun kow e - Gdańsh· 
Wrzeszcz, a l. Zwycif;lst w a 4B, 
c zynne całą dobę 

- nagłe wypadki - tel, 999 
- inne telefony - 41-10-00, 

32-29-29, 32-39·24 I 32-36-H . 
Pogo towie Ratunkowe - Gdańsk· 

Oliwa. u l. Pias towska 27 - cz~·n ­
n e o d g odz. H.30 do 7. 3-0, w wolną 
sor,. i niedz. czynne całą dobę dla 
ludności Oliwy i P r zymorza 
tel. 52-31-34. 

Punkt informacy j n y o działal­
ności służoy zdrowia - t e l. 32- 39-44, 
od g odz. 7 d o 22. 

AP'l'ł: KJ: dyżur dzienny w so· 
hotę 8 bm. p ełni:i: Gdańsk, ul. 
Jaskółcza 16; u l. P odwale S taro­
miejs kie 89-90; uJ. Diamentowa 3; 
Gd ai1sk-\\'rzeszcz , a l. z·wycięstwa 
35; ul. G runwalrlzka 30-32; Gdańsk­
Przymorze , ul. Bitwy Oliwskicj_3I; 
ul. Oorońców Wybrz„ża 2; Gdansk 
- Nowy Port u l . O liwska 83 '4; 
Sopot. u l. Grunwaldzka ~4 ; G dy­
nia, u l. Sląska 42 ; u l. KopPrnika 
róg Dzierżyńskiego; u l. Chylońs ka 
191 
Dyżur rlzienny w nied zielę 9 bn1. 

p ełn ią: Grlańsk -Wrzeszcz al. Zwy­
cięstwa 35 ; Grunwaldzk a 30-32; 
P rzvmorz e . ul. Obrońców Wytirze-
7.a 2: Gd;ińsk-Oli\va . Bitwy Oliw­
skiej 34; Sopot, Grunwaldzka 84; 
G rly.nia, śląska 42. 

S tale dyżury nocne p ełnią: 
Gdańsk. Ja skó łc,a lfi ; Gdańsk­
W rzes zc z , a l. Zwycięstwa 35; 
G run waldzka 30 -32; Oliwa, B itwy 
O liw s kie j 34 : Gdańsk-Przymorze, 
Obrońców Wybrzeża 2 ; Sopot, 
Grunwaldzk a r,; ; Gd ynia Sląska 42. 

Recepty ll a środki odurzaj a ce 
realizują ap\l'k i: Gdańsk . a l. Z wy­
cięstwa 35; Sone t . G runwa!d,ka 
R4: Przy m orze Obrońców Wybrze­
ża 2: Gdy n ia, Sląska 42. 

T~Jefon z a u fa n ia - Anonimowy 
P r zyja ciel - tel. 31-00-00 w godz. 
l A--'1 . 

!'.' u m~ry tPlt fo r,ów alar1uowyc,h 
k o m en d strat y pożarnych Gdańsk, 
S ooot, Gdynia, Pru szcz Gdańsk i 
998. 

SZANSA DLA MŁODZIEŻY 
NAUKA ZAWÓD-PRACA 

TOTALI ZATOR SPORTOWY 

ZAKŁADY MECHANICZNE fm. GEN. K. SWIERCZEWSKI EGO 
w ELBLĄGU 

organi1ujq 

Ochotniczy Hufiec Pracy 
dla młodzieży dochodzącej 
Nauka w zawodach: 

e SPAWACZ ELEKTRYCZNY - chłopcy 
e OPERATOR URZĄDZEŃ TRANSPORTOWYCH 

i dziewczęta 

WARUNKIEM PRZYJĘCIA JEST1 

chłopcy 

• dobry stan zdrowia stwierdzony przeI leka rza zakładowego, 
• ukończona szkoła podstawowa, 
• ukończone 17 lot w zawodzie spawacza, a 18 lat w zawo­

dzie operator urządzeń t ransportowych. 

WYMAGANE DOKUMENTY 1 

• podanie 
8 życiorys 
• metryka urodzenia lub wypis z dowodu osobistego 

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA: 
• naukę pod nadzorem wysoko kwal if ikowanych lnstruktor6w, 
• korzystanie z urządzeń socjalnych, działalności kulturalno-

oświatowej i sportowej tak jak pracownikom za kład u, 
• korzystne warunki płacy do omówienia na miejscu, 
• dla 30 junaków miejsca w hotelu zakładowym, 
8 zat rudnien ie wraz z dogodnymi warunkami pracy I płacy, 

Nauka trwa 10 miesięcy. Rozpoczęcie roku szkolnego - luty 1977 r. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela: 
Komenda OHP przy Zamechu ZZ ZSMP. Zamech, ul. Stocz­
niowa 2, tel. 27-01 wewn. 11-27 lub 16-93, bezpośredni 58-97 od 
godz. 7.00 do 14.00. 
Zgłoszenia można składać do 31 stycznia 1977 r. 

K-1 0252 

PO SZUKUJE 
SZCZ~ŚLIWEGO GRAJĄCEGO 

właścicie l a kuponu Małego totka 
z zakładów na dzień 22 grudnia 1976 r. 

wystawionego na okaziciela, złożonego w kolekturze 8/32 w 

Gdańsku-Oruni, 

nr banderoli 7653001 nr kuponu 63277714 

Ha kupon ten wylosowany został samochód 

,,FIAT 126p" 
Informujemy jednocześnie, ze zgodnie z postu lata mi więk-

szości uczestn ików zakładów organ izowanych przez PPTS 

Z DNIEM 1 STYCZNIA 1977 R. 
ZOSTAŁY WPROWADZONE ZMIANY REGULAMINOWE 

W LOSOWANIU PREMIOWANYCH KOŃCÓWEK BANDEROL 

wprowadzając podwyższone prem ie za 3- I 2-cyfrową końcówkę 
oraz zmn iejszając czasokres kuponów abonamentowych na okres 
1 miesiąca ka lendarzowego. 

Szczegóły w kolekturach. K-107 
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Hitawari - chodzenie przez ogień 

Szukając źródeł łaniej • • energ11 Wagonikiem z miasta na lotnis~i 

W świątyni Yakuo-in w pobliiu To1io 
odbywa się co !'Oku na wiosnę od 12 
już stuleci ceremonia chodzenia prrez 
ogień, zwana Hitowari. Kapłani, wierni, 
o często i ciekowi tego obrzędu turyści 
przechodzq boso po gorącym popiele 
ze spalonych qałęzi cedru. 

Symbolizuje to nadzieję na polcoj, 
zdrowie i d!uqie iycie ... 

N/z: Jeden r kapłanów przechodzi 
priez dymiący jeszcze popiół. 

CAF-AP 

Kosztowna 
ciąża 

Dis większości Amerykanek cląia i po 
ród stanowią wielkie obciążenie finan­
sowe, a Sąd Najwyższy USA odmówlł 
ostatnio zmniejszenia tych kosztów. Ten 
najwyższy ameryka1iski organ spraw1e­
dliwości wydal w tych dniach zaska­
kujące orzeczenie, na mocy którego 
przedsiębiorstwom zezwal.a si~ wstrzy• 
mywać kobietom place i pobory w okre 
sie urlopu macierzyńskiego. Unieważnił 
w ten sposób "'-yrok wydany przez try­
bunał stanowy Virginii, który w sporze 
koncernu uGeneral Electric'' ze swymi 
pracownicami, przesądził na Ich rzecz 
odszkodowania za urlop macierzyński, 
które koncern wzbraniał si~ 1m wy. 
płacać. 

Koszty porodu są w USA bardzo wy. 
sokle. W Manhattanie np. wynoszą one 
około 2000 dolarów, podczas gdy Ich 
zwrot (przez ubezpieczenia) nie przekra 
cza 600 dolarów. Tylko 40 proc. przed. 
si,:biorstw amerykańskich przyznaje za­
trudnionym kobietom pobory 1 place 
w okresie urlopu macierzyńskiego. 

i i&&WAWGEEBMI 

... . 'ffl' :~.p. - .. ' 

om ogrzewane ... wodą gruntową 

• 

Gdyby jeszcze kilka lat temu ktoś 
chciał nam wmówić , że ogrzewa swoje 
mieszkanie... zwykłą wodą gruntową, 
uznany by zapewne zastoi za niespeł­
na rozumu. Dziś jest to w niektórych 
krajach - np. w RFN - rzeczywistość, 
choć oczywiście no ograniczoną skalę. 
Sam pomysł takiego ogrzewnictwa do­
mów jest zresztą o wiele mniej fanta­
styczny niżby się na pozór zdawało, o 

• T a1e mn1c e 
szlachetn kami ni 

Na warszawskiej Starówce iopolono 
zielone światło dla artystycznego rze­
miosła, Powstał• tutaj wiele pracow. 
ni I worsztatów: rusznikarskich, cera­
micznych, brązowniczy~h, metoloplosty 
cznych, wytwarzających drobne pomiąt 
ki, ozdoby, biżuterię, przedmioty co­
dziennego użytku, Jest tu także jedyna 
nie tylko w Warszawie, ole także w 
Polsce pracownio, w której szlifuje się 
szlachetne kamienie. Przed jej wysta­
wą gromadzą się tłumy ciekawych. Tyl 
ko tutaj zobaczyć można piękne I ary 
ginalne kamienie, minerały, skały w ich 
naturalnej postaci, bądź już oszl ifowa­
ne, 

Dopiero w rozmowie z właścicielem 
tego zbioru Stanisławem Zdanowiczem 
dowiedzieć się można wszystkiego o 
kamieniach - skąd pochodzą, jak się 
je szlifuje, do jakiego rodzaju ozdób 
nadają się naj lepiej. Piękne są nie tył 
ko one same - ich forma, kształt, bor 
wa, równie oryginalne są nazwy. Wi­
dzimy tu np. lapislazuli, szlachetne topa 
zy, skalę płonną z żyłka mi opolu austro 
lijskiego, malachity, agaty austral ijskie 
i polskie z doliny Kaczawy, jaspis o-

A & :w+ 

merykoński, rodonity i rodochrozyty, 
awanturyn, perski turkus, szczotkę kry­
ształu górskiego i serdony. W swojej 
pracowni szlifuje kamienie pan Zdano 
wicz oraz jego syn i synowa, ucznio­
wie, którzy pod jego kierunkiem poz­
nają tajniki tej precyzyjnej dziedziny 
artystycznego rzemiosła. 

;f!.-) ,,, 
' ie, 

,+· 
, ____________ _, 

N/z: różnego rodzaju kamienie szla-
chetne. CAF-Szyperko 

jego główny sekret to tzw. pompa cie­
plno. Jej wynalazek opiera się na za. 
sodzie, która leży u podstaw dziolanio 
lodówki, przy czym wykorzystuje się tu 
okoliczność, że wodo gruntowo zalega 
jąca pod fundamentami domów rzadko 
kiedy osu:iga temperaturę niższą niż 1 O 
stopni Celsjusza, o zatell] jest niebo­
gotelnym nośnik iem ciepła. 

Pierwszą pompę cieplną do ogrzewa 
nio domów wodą gruntową opracowa 
la w 1969 roku grupo rzemieślników 
wespół z inżynierami • specjolistomi od 
spraw ogrzewnictwo z elektrowni w 
Dortmundzie. Od tamtej pory pompa 
zostolo znacznie udoskonalono. I choć 
początkowo nikt nie brał tego wynalaz 
ku zbyt serio, to jedno k wraz z no sto i 
niem kryzysu energetycznego pomysł 
ten znalazł nogle wielu mecenasów. 
Obecnie np. samo federalne minister 
stwo d/s badań łoży no udoskonolenie 
i upowszechnienie pompy cieplnej wie­
le milionów marek rocznie, Przekonano 
się bowiem, że jest to najekonomicz-I 
niejszy ze znanych dotąd sposobów 
ogrzewania mieszkań: pompa cieplna,! 
pobierojąc 1 kilowot energii elektrycz-I 
nej, zapewnia dopływ ciepła odpowie 
dojący 4 kilowatom tejże energii. 

Oczywiście, nie wszędzie ten typ o­
grzewania domów jest opłacalny, o to 
głównie z uwagi na warunki geologi­
czne. W RFN np. najwięcej domów o­
grzewanych wodą gruntową spotkać 
można w Munsterlondzie, regionie o 
stosunkowo wysokim i łatwo osiągal­
nym poziomie wód gruntowych. 

Faktem jest - jak to potwierdziły 
przeprowadzone badania - ie przej­
ście na ogrzewanie domów wodą grun 
towq ma wiele zalet: nie tylko odciąża 
budżet energetyczny kraju, ole przyno­
si no dłuższą metę korzyści również je 
go użytkownikowi. Koszt instalacji o­
grzewczej nie przekracza kosztu insta­
lacji tradycyjnej, dość drogo jest je­
dynie pompa cieplno, lecz poniesione 
na nią 11aklody amortyzu j ą s ię już w 
ciągu kilku lat. Przede wszystkirn zaś 
użytkownik uniezależnia sie od dostaw 
i rosnących cen za opai czy paliwo 
{mazut); zbędna staje sie tradycyjna 
piwnico no węg i el, bo - niepotrzebny 
staje się również komin. 

Gwoli pełniejszego wyjaśnienia taje­
mnicy z ogrzewaniem wodq gruntową, 
dodać warto, że źródłem ciep/a jest tu 

wyciąga. z wód gruntowych to ciepło, 
które zo.stolo w niej zmagazynowane 
dzięki promieniowaniu słonecznemu w 
okres ie lato. 

\\T slilepach 

Surykatki mieH kojqce na południu 
kontynentu afrykańskiego noleiq do 
molo rnonych ssaków. Dnie spędzają 
szukając pożywienia w buszu, a nocu­
jq w podziemnych labiryntach wygrze­
banych przez siebie korytorry. Stosunko­
wo niedawne próby oswojenia tych 
sympatycznych zwierzotek powiodły się 
nadspodziewanie dobrze. Oswojone 
surykatki pojawiły się w sprzedaży w 
sklepach oferujących drobne zwieru:to 
domowe. CAF-Politikens 

w gruncie rzeczy przekształcono ener­
:;. słoneczno. Pompo cieplna niej o ko l 
_ ,,sua < 

' Sami ~ 
\ 

' 
Pokoik na poddaszu 

Pon Zdanowicz zna 300 różnych szli­
fów, sam jest autorem ponad 10 z 
n ich. Dysponuje no prawcie szeroką i 
rzetelna wiedzo no ten temat. Potrafi 
określić. wszystkie kamien ie szlachetne 
i syntetyczne wystepujące na świecie, o 
jest ich kilka tysięcy. Zdumionym lai­
kom wyja śnia, że nie jest to takie trudne. 
Wysta rczy tok jak on sam znać no po­
mięć 200 kamieni, o reszta to albo 
pochodne albo bardzo podobne do 
grupy „podstawowej". Pon Zdanowicz 
robi w Londynie doktorat o szmarag­
dach syntetycznych. Pierwsza część już 
obronił, zosto!a oceniona bardzo wy­
soko. 

Bajdajewowie ~ 
W kaukaskiej wiosce Bojdajewsko i 

nie ma żadnych problemów z nozwi- ! 
skami: wszyscy jej mieszkańcy nazywa-

Pierwszy list od mężczyzny. Pon Zdzi 
sław M. z Malborka mieszka na pod­
daszu w małym pokoiku, posiadającym 
dwoje drzwi i pochylą ścio.nę • sufit. 
Wysokość pokoju w najniższym jego 
miejscu wynosi tylko 90 cm. Chociaż 
są to wiadomości nie wystarczające 
(brok np. okreś lenia sposobu ogrzewa­
nia pokoju), to jednak postaram się 
wczuć w sytuację p. Zdzisława M. 

Przyjmuję, że pokoik jest częścią 
większego mieszka n io, bo wskazuje na 
to dwoje drzwi. Jeżeli tok, to nie 
wszystko co potrzebne jest w mieszko 
niu musi się znaleźć w tym pokoiku. 
Ponadto przyjmuję, że jest to lokum 
tymczasowe. Pokoik jest bowiem rze­
czywIscIe bardzo mizerny; można w 
nim jedynie czekać na przydział praw 
dziwego mieszk ania. 

Przede wszystkim spanie. Proponuj~ 
je ulokowa ć w kącie C. Wersalka, gdy 

WiJee2dt" 

służy do siedzenia, ma wysokość 80 
cm., a więc się tam zmieści. Może też 
być lopcwn lub niskie łóżko. 

Jeżeli użytkownik tego miejsca do 
spanio nie będzie się mógł przyzwyczaić 
do niskiego stropu, to wówczas trzeba 
będzie tapczan coko lwiek odsunąć od 
ściany C- D. Miejsce między tapcza­
nem o ścianą proponuję przeznaczyć 
na półeczkę, umieszczoną cokolwiek 
wyżej niż topczan , o zastępującą noc­
ną szafkę. Innym sprzętem zastępują. 
cym nocną szofkę może być krzesło 
stawiane na noc przy tapczan ie, a 
stojące w ciągu dnia przy stoliku. Krze 
sio to zaznaczy/em no rysunku gruby­
mi przerywanymi liniami. 

Potrzebna jest oczywiście w pokoiku 
szafa ubronidwa i minimalny stolik, 
przy którym można by zarówno zjeść 
kolację, jak i napisać list. Widzę dwa 
warianty ustawienie tych mebl i. 

Wariont I : stolik pod oknem, o sza­
fa no środku ścia ny A- B. Takie roz­
mieszczenie mebli utrudnia jednak, ol­
bo nawet wręcz uniemożliwia , korzy­
stanie z drzwi 2, które wówczas nale­
ioloby na stole zamknąć. 

" 

ją się Bajdajew i to iuż od pra wie 300 
lot. Wówczas to niejaki Bitu Bajdajew 
założył tę osadę w wąwozie Baksan w 
pobliżu Elbrusa, najwyższej góry Kau- \ 
kozu. Od tego czasu wioskę zarniesz- i 
kują jego potomkowie - sami Bajda­
jewowie. 

yczyn" do Księgi Quinessa 
' ' ' ' \ 

' 

' \ LAL!(A, LAMPA, LEJEK, LOKO-
\ MOTVWA, LICZYDŁO, LISCIE, LAS, 
I LEW, LASKA, LUSTRO, LOKI, LITE· 
~ RY - oto rozwiązanie naszego kon 

i kursu sprzed tygodnia. 
Nagrodę wylosowała tym razem 

\ Jolanta Brzoskowska, zarnieszkolo 
1 przy ul. Opolskiej 7 D m 1 w Oli­
\ wie. Nagrodę prosimy odebrać w 
I dziale administracji „Wieczoru Wy 

Japonio. Takie wagoniki przewozić 
będq pasażerów r centrum Tolcio na 

lotnisko i 1: powrotem. Pociqq złożony 

z kilku woqoników, napędzany silnikiem 
liniowym, przewo:,;ić będzie 120 pasaże­

I maksyma lnq szybkością 
CAF-AP 

Szympansy I 
sejsmologia 

Zespó ł badaczy wydziału medycyny 
na uniwersytecie w Stanfordzie ~ Ka­
lifornii przedstawił interesujące spo­
strzeżenia dotyczące reakcji szympan­
sa na no tura lne wstrząsy skorupy ziem 
skiej. 

Obserwacje zwierząt podczas trzę. 
sień ziemi nie sq pomysłem nowym, 
jednak obecne informacje stonowią 
pierwsze dowody naukowe o reakcji 
małp człekokształtnych wobec zbliżają­
cego sie zjawisko sejsmologicznego. 

Zachowanie zwierząt c harakteryzuje 
się większą aktywnościa ruchowo, dłuż 
szymi okresami przebywania n; zie­
mi oraz widoczną niecheciq do biega­
nia po drzewach. 
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odszukać 10 rzetiowników roipO· il 
czynających się na literę N . Kto je 
odnajdzie i przyś le prawidłowe raz- \ 
wiązanie do najbliższego czwartku, 1 
ten weźmie udział w losowaniu jecf ~ 
nej z dwóch nagród - aparatu Io \ 
tograficznego lu b prodiża e lektrycz- ~ 
nego. Nagrody są do wyboru. ~ 

,, Koż11ch" 

z antn, 

"t···· 
-"'~~~t •• ' . . . . 

Ten „ke>żuth" 'I dzianiny to dzie~ 
irlandzkiego projektanta mody znane91 
z oryginalnych modeli. Glówni:1 ozdobi 
stanowi kwiatowy model I petelek ora: 
kołnierz, mankiety ; duiy „rąbek" z lrę· 
dzli imitujacych futro. 

-·-·-. -· -·-·-·-·-·-·-·-·· I 

NA SOBOTĘ - 8 stycznia 

BARAN (21. 111 - 20, IV) 
W swo ich sprawach niczego n'e 

przyspieszaj. Trzymaj jednak ręk~ no j 
pulsie. ' , 

BYK (21. IV - 20. V) ! 
Mesz w kręg u spraw zowodo.1 

wych jakieś trudności, ole nie prie j 

DZIENNIK ROBOTNICZEJ 
SPOtDZIELNI 

WYDAWNICZEJ 
,,PRASA-KSIĄŻKA-RU("' , .. 

Wariant li eliminuje tę niedogod­
ność . Zgodnie z nim, pokazanym zre­
sztą na rysunku, proponuję ustawien ie 
stolika przy środku ściany A-B. Szafę 
natomiast na l eża łoby, przed jej usta­
wieniem w tym pokoiku, specjalnie 
spreparować. Chodzi o ukośne ścięcie 
jej góry w toki sposób, aby szafę mo­
żna było wtłoczyć pod skos pokoiku. 
Ponieważ taka skośno szafo będzie się 
nadawa ć tylko do tego pokoiku, więc 
nie warto w tym ce lu kupowa ć szafy 
nowej. Trzeba ku pić jakąś starą niską 
szafę, długości do 120 cm. Jeżeli nie 
ma się samemu wprawy w pracach 
stolarskich, to trzeba ukośne śc iecie 
szafy i dorobienie jej nowego wierz~hu 
zlecić stolarzowi. 

~

\ brzeża", pokój nr 2 12 - Gdańsk, 
ul. Targ Drzewny 3/7, w godz. od 11 
do 15. 

Przypominamy nasz adres: .,Wie• ~ 
czór Wybrzeże", 80-958 Gdańsk, \ 
skrytko pocztowa nr 185. I 

' Na kopercie prosimy o dopisek: 1 
• muj się ni"!'li, 

Wyda wca Gctal\sl<ie Wvda wructwo 
Prasowe R.<;W rara Dr.ewny -
~/\! 80 ~liH Grta nsl< 
Redagu.1e Kol egium: Redal<cJa -
Gd Tan, Drzewny 3/'l Telefony: 

31-11 -24 - red nacz sekretarial 
31-42·10 - z-ca red naczelnego 
Jl -s6- 14 - seltretarz redakcji 
31-:;1 -65 - dz kulturalny 
31-92· 31 - dz ekon morski 
31 -50 -41 wew l12 - dz sucleczny 
31 -27-4.9 - dz m1e1sl<I 
31 - 85- 05 - dz sportowy 
31 -55- 42 - dz łączności z Czy. 

teln1kam1 orzyjmu1e tnteresan. 
tów w ,;ortz 10- 12 orawnlk wtorki 
g"dz 15 17 sobotv godz 12-13 
dyżurnv oubUcvsta środv I olątkl 
go cli I 5- 16 

31-50 ·41 - centrala - taczy se 
wszvstkiml d,ialam! 

21 -51 49 - or·,erJstaWlclel w Gdy­
ni ul 3 Mała 21n1 m 6 · 
Biuro O11:łószeń Gdansl<. Tar1 

Drzewnv 3/7 telefM\ 31-35- 80 
Drzewnv 317 telefon 11 - 35-80 

Czvnne test w l?Od2 A-15 15. w 
s obote w godz 6-- 12 15 
UPT - Gdvn!a I Gdynia ul. 

to Lutego 10 telefon 21 -1:;. 79 
w RD<iZ A- 17 

UPT - Sopot I, Sopot. ul Koś-
cius,kJ 2. telefon 51 - 17 -84 w 
godz t0- 17 sobotv 10- 15 

UPT - Gdańsl< 6, Wrzeszcz. a l 
Grnnwa ldzka I oa tel 41 -56· 31 
w izoctz 8- 18 

OUPT - Gdań~k I . Gdańsl!:. ul 
Długa 22/28 telefon 31 -80-84 w 
l?Odz 8-20 

WUP - Elblae.. olac Słowiań­
ski 1/3 

31-35-59 - ctvrei<cla I aell:retarlat 
Wvdawnlctwa 

ln!ormac1i o orenumersc!e udzie. 
la .1ą wszvstkle olacówkl poczt'.V 
ora? Przl"ds!eb!orstwa lloowsn,ch­
nianla ?rnsv I Ks!Mk l RSW 
.. Prasa - Kslażka - Ruch" w 
calv'TI l<ra 1u 

PrenllmPtata roczna - 312 ał . 
oólroc,,.,a - 15~ zł kwartalna -
78 zł rn!Psle<'zna - 26 zł 

Nas? .'.łrlre!- ooc?tnwv· RedPk-
cja .. Wieczńr Wvbr,eh" Ro-s,a 
Gdańsk 1 s'<rvtl<a pocztowa nr 
1RS l'l:r Indeksu 35055. 
zam. N - 7 

LC 

Pokoik jest bardzo skromny. Skrom­
ne też proponuję jego urządzen ie . 

MARIAN GRABOWSKI 

Ponad 22 kilometry liczy papierowy 

łańcuch sklejony w ciągu 23 qoi:hin 
przez studentów jednej I wyiszych U · 

czelni we Frankfurcie. Składa się on 
z 350 tysięcy ogniw, a nad jego skle­

jeniem procowało w pocie czoła 53 
studentów żadnych sławy i zanotowania 
ich „wyczynu" w Księdze Rekordów 

Quinessa. 
CAF- AP 
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Dziś zomieszczomy kolejny rysu­

nek konkursowy, na którym należy 

adów 

,.Czy jesteś spostrzegawczy ?". ! 

( €•~ '\ ,~.,., ,-

W grudniu ub. roku minęła 30 rocznica powstania Instytutu Elektrotechniki zlokolizowoneqo w Warszawie - Mię­
dxylesiu. Dorobek pracy instytutu stanowi odbicie dorobku polskiego przemy siu elektrotechnicxneqo. Placówka ta 
przeprowadxa takie bodonie, których wyniki stosowane sq w prremysloch stoczniowym i celulozowo -papiernic1ym 
oraz w górnictwie, hutnictwie, energetyce, kolejnictwie i komunikacji miejski,;j. Zakres usluq jest bardzo szeroki i róż ­
norodny. Tutoj opracowuje się m. in. konstrukcje nowoczesnych urządzeń ele~ trotechnicznych dla całej gospodarki. 
Tematy prac są ściśle związane z potrzebami podyktowanymi stałym ro1wc jem teclviiki. Czasem będ:zie to sprawo­
zdanie 1 badań I zaleceniami 'Imion konstrukcyjnych w urządzeniu, czasem prototyp lub dokumentacja konstrukcyj ­
na, a cxasem publikacje. 

N/z: w Zakładzie Małych Maszyn opracowano silnik tarczowy, który !losowany jest w maszynoch cyfrowych, mo­
qnetowidach studyjnych a takie magnetofonach, Nosze 1djęcio prezentują wirnik teqo ~lnika I jego zastosowanie 
(x lewej). CAF-Rodkiewicz 

BLIŹNIĘTA (21. V - 21. VI) ' 
Strzeż się p rzed pope lnie11;em Io! 

k iegoś r,ietoktu no spotkaniu towJ-1 
rzyskim. 

RAK (22. VI - 22. VII) 
Konflikt, ja ki powstol w Two;m I 

otoczeniu należy iak najszybciej zli-j 
kwidować. , 

I LEW (23. VII - 23. VIII) , 
Jesteś w tej chwili w trudnej sv-1 

tuocji, ale jeśli dobrze się nod niQ j 
zastanowisz znajdziesz wlokiwe • 
wyjście . ! 

PJ\NNA (24. VIII - 23. IX) ! 
Oczekuje Cię interesujqce spotka I 

nie i być może zupełnie niespodz;e j 
wone p ieniądze. , 

W AGA (24. IX - 23. X) ! 
Prawdopodobnie udo Ci s i ę zreol I 

zować swój plan, a otoczenie przvI j 
mie go z aplauzem. , . , 

SKORPION (2'. X - 22. XI) , 
Nie podt>j rLewoj ,wojej symoalii! 

o zdradę, bo to po prostu lW'/kl·q 
flirt. 

STRZELEC (23. XI - 21. XII) ' 
Dobry nastrój i uśmiech moqq ! 

sprawić w ieltt. Przestrzegaj wi~cl 
t ych zosad. j 

KOZIOR02:EC (22. xn - 20. I) 
Od dłuższego Cl0$U rozwożosz 

propozycje bliskiej Ci osoby. Czas 
już dać konkretną odpowiedf. 

WODNIK (21. I - 18. li) 
Twoi przełożen i darzą Cię zaufa 

n iem, toteż udo Ci się załotw'ć 
wiadomą sprowę. 

RYBY (19. li - 20. Ili) 
Tropią Cię n ieuzasadnione podej 

rzenia. Weź się w garść I dopro· 
wadź celą sprawę do końca. 

·-· -·-· -. -. -·-·-·-·-·-·· 
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